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blditeym tno4nla li:•· 
łynuowa.;ie będl\ prace w 
kom!sjacll 1ejmowycll 
nad projektami dołycz"· 

• 
I bezpieczeństwo kraju 

Uroczyste przysięgi zamoo11 •. 
· na przedstawrct1alstwo 

Kuby przy ONZ 

Systematyczna I &wórcza reali
zacja ogólnych założeń wypraco• 
wanej w urania Polski Ludnwej 
koncepcji poliłyki zagranicznej 
przez całe 35-lecle, a szczególnie 
w latach siedemdziesiątych, zabez· 
piecza żywotne interesy narodu 
polskiego, zapewnia terytorialną 
Integralność, suwerenność I bezpie
czeństwo naszego kraju - pod· 
kreślił, w ramach iysk.isji przed· 
zjadowej, w naw iązaniu do Wyty· 
cznych na VIII Zjazd PZPR, Wt· 
cem:ni.ster spraw t&granicznycb 
Marian Dobroslelsk.I. Przypomnij
my odpowiedni fragment Wytycz· 
nych: "aktywna polityka Hgranl· 
czna w całym obecnym 10-leciu 
przyczyniła się do d•lnego powa· 
żnego wzrostu pozycji Polski we 
wspólnocie państw socjalłstycz• 

nych, do umoenienia Jej autoryte
tu w Europie i świecie, do swięk• 
szenia Jej roli wśród sił postępu w 
walce o międzynarodowe bezpie• 
czeństwo i pnkój". 

- Ogólna koncepcja naszej po. 
li.tyk~ zagranicznej stwierdził 
prof. M. Dobrosielski - wypraco· 
wana została jeszc.Ge w okll'esie 
okupacji niemieckiej oraz pia-• 
wszych dni i miesięcy wolnośc'i. 
Nakreślała wizdę ugruntowan;a 
niepodległości, suwerenności i 
rozwoju Polski w drodze budow• 
n.ictwa socjalistyczn~go. w brater· 
skim sojuszu z ZSRR,. w drodze 
łączenia walki o wyzwoleni.e na
rodowe z wyzwol?niem spctłecz• 
nym, rozwoju i bezpieczeństwa 
kraju z - socjalizmem. patriotyzmu 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

eyml przyszłoroeznego planu I 
budżetu państwa. Omawiane bę 
•" zadania stojl\(le przed dal• 
Hymi re11>nami I instyłucjaml 
eenłralnymL Obrac1owa6 będ1' 
również mlędzykoml&yjne :&es• 
poły problemowe, pjmujl\Cfl -. 
takimi podstawowymi sprawa
mi, J111k poliłyka' społeczna. 
umacnianie równowagi plenię· 
ino-rynkowej, Jakoś6 pracy I 
efektywność gospodarowania, 
saopatrzenle I kooperacja; g.,._ 
podarka żywnościowa, łnwesty· 
cje. N a 13 bm. wyznaezoae zo
stało końcowe posledzellle Ko· 
misji Planu Gospodareaego, 
Budżetu I Finansów, 11 udziałem 
pnewodniczl\cycb Innych ko· 
aJI I zespołów, na którym m. 
In. rozpatrzooe maJI\ by6 łezy 
referatu sprawozdawcy gene• 
ralnego projektów plllłlu i bu· 
dżetu na posiedzeniu pleaar• 
1aym Sejmu. 

1V niedzielę 9 bm. w licznych 
jednostkuh Ludowego Wojska 
Polskiego odbyły się uroczyste 
przysięgi młodych żołnierzy. 

ślu.baWanl• u wlernośt ojczy· 
inie złożyli tego dnia m. ~n. żoł
ni.erze najstarszej jednostki ludo· 
wych sił zbrojnycti - l Praskie
go P·ułku Zmechanizowanego oraz 
zasłuiżonej dla kra j1U i wojska -
2 Wuszawskiej Brygady Saperów. 

W nocy z piątku na sobotę kontr· 
rewolurjoniścl kubańscy dokonali 
zamachu bombowego na ~iedzlbę 
stałego przedstawicielstwa Kuby 
przy ONZ w Nowym Jorku. Wy· 
buch ładunku powatnle uszkodził 
budynek placówki. a w pobliskich 
mieszkaniach w wyniku ddonacjl 
zostały wybite wszystkie szyby. 
DziękJ szczęśliwemu zbiegowi oko· 
liczności nie zanotowano ofiar w 
ludziach. Redakcja amerykańskiej 
agencji Informacyjnej Associated 
Press {AP) została telefonicznie po· 
informowana przez anonimowego 
rozm6wcę, :łe zamachu dokonali e· 
migranci kubańscy z terrorystycznej 
organizacji .,omega·?". 

Komitet ONZ · zatwierdził 
Rozgłośnia w Tabrizie przej~ta 
przez zwoleunikólv Chomeiniego 

k 
Odbywające się w roku 35-lecia 

Polski Ludowej uroczystości, zgro 
madz.iły · - poza rodzinami - żoŁnie
rzy-weteranów wa.lki o wyzwole
nie narodowe I społeczne, delega
cje z macierzystych zakładów, w 
których młodzi ucze;tnicy niedziel
nych uroczystości pra1'°wali przed 
podjęciem służby wojskowej, przed 
stawiciele władz. 

przeciwko ł1raniu zakładników 
W Tabrizle - stolicy irańskie

go Azerbejdzanu wciąż 'Panuje 
niepokój. W niedz.ielę na ulice 
wyszli zwolennicy ajatollaha Cho-

7 bm. Komitet Prawny Zgro
m adzenia Ogólnego Narodów Zje
dnoczonych zakońC2ył prace po1-

meinlego. Manifestacja zgroma
dziła dztieslątki tysięcy osób, któ
re · uiosąc portrety ajatollahów 
Chomeiniego oraz Szariat Madari 
skandowały hasła „pozostańmy 
zjednoczeni przeciwko amerykań· 
skiemu imperializmowi". Oficj;i\
ne radio Teheran podało. ie po
dobne manifestacje odbyły się ró
wnież w innych miastach iTań
skieao Azerbejdżanu. 

W godzinach popołudniowych 
około 4 tysięcy mężczyzn, kobiet 
i dzieci przypuśclło szturm na 
budynek radia i telewizji, okupo
wany od czwartku przez silnie 
uzbrojonych popleczników ajatol
laha Szariat Madarl - duchowe
go ptzywódcy tego rejonu kraju 
I jednego r: czołowych przywód· 
ców Irańskich szyitów. Budynek 
mstał przejęty bez jednego wy
strzału. W nieco wcześniej wygło
szonym i transmitowanym na ca-

Zaszczytu złożenia przysięgi na 
sztandar - aymbol cnót i ioł
nlersklego honoru - dostąpi.li naj
lepsi. Ceremoniał prtysięgi zakoń
czyło złożenie kwiatów m iej

Sekretarz generalny FPK 
zło~ wizytę w Polsce 
Na 1aproszenle Komitetu Centralnego PZPR w dniach ł-9 

bm. przebywał w Warszawie członek Biura Politycznego I se
kretarz KC Francuskiej Partii Komunistycznej Ma:sime Gre· 
metz, 'który przeprowadzil rozmowy 1 czlonll:lem Biura Poli· 
tycznego, sełl:retanem KC PZPR Edwardem Babiuchem. 

acach 

• • (Dalszy ciąg na str. 2) 
Wybrzeże atlantyokle Nikara-

Problemałykis nzmów, w kt'1rych •czestn C$YI kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC PZPR Waeław Pil\tkow1ki, do
tyczyła aktualnej sytuacji międzynarodowej i ugadnień roz• 
brojenia. Omńwlono równieł rozwój w1pÓłpracy między 
PZPR i FPK. 

Wyroki na członków 
„czerwonych Bryga~· 

gui nawiedziły silne, długotrwa
łe ulewy, wywoJując groźne po
wodme. Z brzegów· wystąpiło wie· 
le rzek, w tym jedna z więk
szych rzek wschodniego wybrzeża 
tego kraju Rio Coco. Żywioł wy
rządził znaczne szkody w rolnie
twie. W wyniku powodzi około 
20 tysięcy osób straciło dach nad 
iłową. 

W ·ramach braterskleJ współpracy obu partll w najbliiszym 
czasie przybędzie do Polski - na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka - sekretan generalny FPK 
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Komputerowe przestępstwa" . w USA • • • 

Zakłady „Cegielskiego" w Pozna· 
nlu są znanym oroducentem silni· 
k6w okrętowych. Łączna moc WY· 
produkowanych tu sllnik6w osiągnę
ła w tym roku 18 mln KM. N/z: 
przygotowanie gniazd do montatu 
panewek. 

W Turynie sakoi\czył Ilię przed 
sądem rewizyjnym proces apelacyj
ny 3S czlonk6w organizacji terrory· 
stycznej „Czerwone Brygady". · 17 
oskarżonych, wśr6d Których znaj
duje się założyciel .,Czerwonych 
Brygad" Renato <:urclo przebywa w 
więzieniu, tO odpowiadało z wolnej 
stopy. ł by U sądzeni zaocznie, bo• 
wiem udało Im się 'f!blec z Włoch. 
Sąd apelacyjny wydał wyroki ople· 
wające w sumie na 188 lat wlęzle· 
nla. W pierwsze! Instancji orzeczo
no w aumle karę 211 lat więzienia. 

Nlezwykłe o tej porze roku upały 
panują w Kalifornu. W San Franci
sco zarejestrowano 21,8 stopni c .. a 
więc o 2 stopnie więcej nit wyno
sił rekord dla grudnia w tym mieś
cie zanotowany w 1883 r. 

Operator ele.1ttronlczneJ maszyny 
obliczeniowej w jednym z banków 
kallfornljsklch przez pięć lat regu
latnle przelewał na własne konto 
drobne kwoty z rachunków kllen· 
tów. Gdy sprawa wyszła na jaw 
był on jut posiadaczem około 100 
tys. dolarów. Podobne przypadki, 
jeszcze do niedawna wzbudzające 
sensację . stały się obecnie w USA 
codziennym zjawiskiem. 

Ceną, Jaką firmy amerykallskle 
płac;i za stosowanie na coraz wlęk· 
szą skalę elektronicznych maszyn 
obliczeniowych jest rosnąca liczba 
„komputerowych przestępstw". Stra· 
ty z tego tytułu specjallścl oceniają 
na co najmniej 100 mln dolarów 
rocznie. „Komputerowi włamywa· 
cze" kradną trzy"krotnle więcej nit 
Ich „koledzy po fachu", posługują· 
cy aię tradycyjnym wytr;ycbem. 

CAF ...., Staszyszyn - telefoto 

płynl\ł Ju:t miesłl\C od zajęcia am• 
basady amerykańskiej w Tehera
nie przez studentów irańskich, c• 
dało poczl\tek kryzysu i jak do• 

łl\d n·ie widaó Jego końca. Jedna.kie czas 
robi swoje I powoli inne sprawy. prz6de 
wszystkim kompleks zaitadnień awiąza
ny z planami NATO zmodernizowania sił 
rakietowych w Europie zacsynaJll domi
nować na łamach prasy I na falach eteru. 
Wiąże s1ę to OC'7.ywiście z rozpoczynają

cą się pojutrze sesją Rady NATO, podczas 
której mają zapaść decyzje o wprowa
dzeniu do arsenału Paktu Atla.ntyC'kiego 
nowego typu rakiet średnio-dalekiego za-
sięgu. Ponieważ poprzeóziła lą sesja 
Układu Warszaws.Jciego, podcrzas której 
J>!'IZedłożono wiele konkretnych propozycji 
poko.iowvch i Wll'ęcz Po&Unięć zmierzają
cych do zmniejszenia potencjału militall'• 
nego na naszym kontvnende. więc n.ie 
też dziwnego, iż w wielu państwach 
członkowskich NATO zaczęły pojaiwiać się 
wątplirwości cizy plamy rozwoju &ił railde
towvch NATO mają jakikolwiek sens. 
czy n.ie n·iosą z sobą ryzyka pogors'Zellia 
się sytuacji. gkom.pl>ikorwllJ!lia jeJ. 

Charaiktervstycz.na jest wypawledi pre
miera Holandii Vaiil Agta. który po kon
sultacji z premierem Belgii pow~emiał: 
- Wielu ludzi w naszych krajach wyrata 
nlep11k6j 1 powodu możliwoioi niekont!fO· 

Bardziej na południu, w Los An· 
geles, jest cieplej - plus 23 stopnie. 
chociaż nie jest to tam temperatura 
rekordowa. 

low11111ego wyścigu r:brojei\ at.omowycb. 
Otóż to. Ten niePokój znalazł wynz w 
manifestacjach orgainizowanyeh w wielu 
mia.s.ta.ch i stolicach Europy zachod•niej, 
podczas kt6rvcb padają POd adresem· 
władiz żąd.a.nia odstąpieni.a od pła.nów 
modern.itzacji broni raiki-etowyc:h a ładum· 
kami nuklearnymi. · 

Na drugim biegUJni'e polltyc:zmego my
ślenia znajdują się ludzie typu straussa, 
który w artyikule opubliokowainym przez 
„Welt am Sontag" stwierdza. że jeśli na• 
wet nłektóny członkowie NATO nie 
wyraż!ł zgody, to RFN po~nna aawrze6 
porozumienie 11 USA w sprawie 1tacjo• 
nowanla na Jej terytorium now)'.ch ra• 
kiet. Wedłu11: Straussa Jest to nleodzow• 
ne dla przywrócenia utracooej przez za
chód r6wnowagi" i ,,zachowainia zdolności 
odstraszania". I 

Podobne tony pobrzmiewały podczas 
zjaulu rządzącej w RFN partii socialde
mokratycr,nej (SPD), który nied.aw.no za
kończył swe obrady. W swvm zasadni
czym wystąpieniu kanclen Schmidt do
mal?ał sie od zjazdu pooa·rcia dla nropo
zycji modern.izacyjnych. co zresztą uzys
kał m imo n·ieskrywanych zastrzeżeń le
wego skrzydła SPD. Daie to Schmidtowi 
wolne pole podczas sesji Rady NATO I 
c.z:vni go jednym z fila.rów nowych zbro
jeń w Europie obok AMlM. które.i rząd 
już wcześniej udzielił nie kwestinowane
go błogosławieństwa iniciatvwie amery
kańskiej. Tak więc uformowała się „wiel
ka trójka" - USA. RFN. W. Brytaiili•a -
zdecydowainie zmierz.ająca do rea·Hzacji 
planu modemlzacji. a faktycznie eskala
cii zbroi eń oozo<:•ali z.aś C"Złon°kowie bądź 
wahają się, bądź odrzucają go. Nietrud· 
no domyślić sie co przeważy sz,alę . 

Pozostaje pyta.nie- jakie będa konie• 
kwencje teito posunięcia? Jeśli prozyJąć, 
a przY'2ł!lał to wielokrot>n·ie prezydent 
Ca•rter. że obecnie is.tnieje w Europie 
równowaga sił i żadna ze stron nie uzys
kała przewag! nad d!'ugą, to eskalacja 
zbroień atomowych ood·leta pr.zez NATO 
mus·i spowodować o<lipCJ1Wiednie Posu.n ię
cia z naszei stron:v. by zagwa~a.ntować 
bezpieczeństwo pańsił:w SOC"ialistycznych. 
Oczywiście ni-e moona wyiklucrzyć n.ego-

ajacjl, a•le tl"Zeba mieć św'LadomOść, ie 
będą one trudniejsze oo zreali.zowami·u 
pr·zez Zachód Po&unięć zaplanowa.nych 
już dziś i których konkretyzacj i należy 
się spodziewać na trodowej sesji Rady 
NA'l'O w Bru.kseL. 

Jawienie się na widowni nowego 
ministra spraw zagranicznych 
Iranu Sa1leka Gotbzadeha (na 
zdjęciu), spowodowało spekulacje 

o możliwości rychłego zakończenia kryzy· 
su, gdyź uważa sie go za polityka z0rien• 
towanego bardziej proamerykańsko. gdyi 
sł11dfował przez kilka lat w Waszyngto· 
nie, na Georgtown University. Inni twier• 
dzą, źe z tego okresu wywodzi się jego 
antyamerykanlzm, ponieważ został z 
USA wydalony po tym, jak szach odebrał 
mu paszport. a władze imigracyjne uzna
ły, ze lepiej pozbyć się studenta, którego 
szach tak bardzo nie lubi. 

Są.da:ę. że wszystkie tak-ie rozważa~ia 
biorą się z jedne.eo nieporozumien.ioa 
n ukt nie bierze pod uwaogę, rzucającego 
się zres_ztą w oczy faktu, dominującej 
roli Chomeiniego w tranie. Niezwykle 
troafnie pime na ten temat n.asz „szale
jący reJ)Ol'lter" Ryszard KapuścińskJ. któ
ry zawsze jest tam g<Wie dzieją sie rze
czy w.a2>ne I nic dlz.i:wne.go, że jest on 

teraz w Tehera~le. W swej astat.niej ko
respondencji opisuj-eon sytuację przed am
basadą USA, atmosferę nJ to jarmarku, 
ni to festynu. Oddajmy z.resztą głos Ka
puścińskiemu: - Wszystko to jest niepo• 
jęte dla kogoi kto widzi to pierwszy raz. 
Amerykanie chodz11 swobodnie w tym 
tłumie, nikt Ich nle ·sacupia. Nikt nie 
zaczepia równiei nas, innych korespon• 
dentów :i:aJl'ranicznych. A dlaczeito- nas 
nie zaczepiają? Bo Imam Chomeini po· 
wiedział, żeby nie zaczepiać cudzoziem• 
ców. A gdyby powiedział, żeby zaczepiać? 
O, wtedy lepiej pierwszym samolotem 
zmykać 1 Teheranu (jeśli się zdl\ŻY). 
Posłuneństwo tej ulicy wobec każdego 

słowa. które powie Chomeini ,jest abSo• 
lutne, ślepe I bezrefleksyjne. Przed dwo• 
ma tygodniami prawicowe bojówki roz• 
rzuciły ulotki, aby następnego dnia lud• 
ność ruszyła pod ambasadę radzleckl\
Było to po południu, wiadomość o tym 
dotarła do Kom w nocy. Nad ranem Cho· 
meini powiedział - kto pójdzie pod am· 
basa.de radziecka Jest wrol!'.iem islamu. 
Rano przed ambasadą radziecki\ zjawiła 
się jedna tylko grupa - korespondentów 
zagranicznych. Z Irańczyków nie przy• 
szedł nikt. 

Spoostrzeże.n i a Kapuścińskiego potwier
dzają tezę, że w obecnej sytuacji rola 
kawego POlityka. w tym ta·kże Gotbza
deha. musi być ograniczona i reaiizować 
on może tylko te ze swych koncepcji, 
które są zgod.ne z decyzjami Chomei.nie
go, z jego wolą. Administracja amerykań
ska wycia.je się rozumieć ten stan rzeczy 
i bierze go pod uwagę przy pod·ejmowamiu 
takich czy iinnych kroków. 

W Waszvngtonie w idzi się nie ty~ko ko
nieczność ocalenia iycl11 zakładników, 
ale taikże takie postępowa.ni( które umo
żliwi w przyszłości utrzyma.nie kontak
tów za.równo z tranem jak również z i:n
nymi państwami na Bliskim Wschodrz.ie. 
Dlatego m..iin. nie zdecydowano się na 
akcję zbrojną, chociaż sie ie.i nie WY'klu
cza, ogramiczaijąc &ie do zabiegów kana
łami dyplomatycznymi lub półoficjalnymi. 
Złożoność tego kryzysu nie pozwa·la na 
nic innego. 

' 

czas bieżącej XX.XIV sesjd, przyj• 
mując jednomyślnie projekt rezo
lucji w sprawie konwencji orze• 
ciwko braniu zakładników . Do-
kument ten zaleca Zgromadzen;u 
Ogólnemu uchwalenie międzyna• 
rodowej konwencji przeciwko bra• 
nlu zakładników oraz wyłożenie 
jej tekstu do podpisu przez przed· 
stawicieli państw. 

Przemawiając na forum Komi
tetu Prawnego przedstawiciel 
PRL stwierdził, że Polska zawsze 
występowała przeciwko wszelkim 
formom terroryzmu międzynaro
dowego. szczególnie mając na 
uwadze branle zakładnik6w. Dla· 
tego też delegacja polska aktyw. 
nie uczestniczyła w pracach ko
mitetu ad hoc dla przygotowania 
projektu tej konwencji, traktująe 
ją jako lstotny, międzynarodowy 
instrument t>rawny, mający na 
celu zapobieganie poważnemu 
przestępstwu międzynarodowemu, 

jakim jest branie zakładników, 
Konwencja miiałaby takie zaipew· 
nić karalność sprawców tego prze• 

DZIER 
KIESIE 

W M4 dniu rvku slol\ce WU• 
szło o godz. 7.33, zajdzie zaś e 
godz. 15.24. 

1u1Ja, Daniel 

w dnln dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże, okresami 
opady deszczu. Temperatu.ra mi 
nimalna 5, maksymalna 9 st. C. 
Wiatr słaby I umiarkowany po• 
łudnlowo·zachodnl. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

981,9 hPa (736,5 mm). 

1959 - Zm. A. SolłlUI, twór· 
ca polskiej fizyki Jądrowej 

1948 - Uchwalr.nle przez 
Zgromadzenie Og61ne NZ De
klaracji Praw Człowieka 

1904 - Ur. A. Novotny, dzia· 
łacz państwowy CSRS. 

a 

Doświadczenie nie prowadzi 
szkoły, tylko daje 060biste lek• 
cje. 



Polityka zagraniczna PRL 1 100-~onowr 
ID•""'"'''' „ ..... u ~„„.„ _ ... w.- "„ ••• „ lpasazer PKL 

a 1.nternacjonaili.zmem. Pirzyjęcie za 
podstawę rozwoju wewnętr:r.neg<> i 
bezpieczeństwa k.raju wyżej 
wspomnianych czynników stwo
flZyło po r112 pierwszy w naszej 
hist<>ri; mc-zl 1 wość .)„qgn :ę<: 1 a peł
nej i trwałej jedności całego na
rod'll. 

Wspomniana wy:tej koncepcja za
kładała oparcie bezpieczeństwa Pol
ski o sojusz. przyjaźń I współpracę 
ze Związkiem Radzieckim. Historia 
:.15 lat Polski Ludowej dowiodła. :te 
wartości te były I są Istotnymi czynni
kami pomyślne11:0 rozwiązywania pod
stawowych międzynarodowych proble
mów naszego kraju. Były one główny
mi czynnikami odzyskania niepodle
lilego bytu państwowego, rozstrzygnię
cia sprawy granic, zapewnienia bezple· 
czeństwa I pokojowego rozwoju na
szego kraju. Sojusz. przyjaźń 
I współpraca z ZSRR wynlkaja więc 
z naszych najbardziej żywotnych 

Interesów narodowych, tak. jak 
Istnienie niepodległej. silnej, socja
listycznej I usta blllzowaneJ Polski 
jest zgodne z żywotnymi Interesami 
ZSRR. ,,Kto tego nie rozumie -
jak stwierdził Edward Gierek 17 li· 
stopada 1979 roku w Szczecinie -
ten, choćby używał najpiękniejszych 
słów, nie mote mienić s1~ patriotą, 
kto godzi w sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, godzi w rzeczywistości 
w podstawowe Interesy naszego na
rodu0. 

swej polityki zagranicznej. Kiero-
wać się będziemy nadal zasadą so
cjalistycznego Internacjonalizmu, 
przejawiającą 1ię nie tylko w no
wym typie stosunków między kra
jami f\aSZej wspólnoty. lecz takie 
w stosunkach z państwami które 
wyzwoliły się z jarzma kolonlal!zmu. 
Będziemy nadal solidaryzować się 
z narodami, walczącymi o wyzwole
nie narodowe I społeczne. o pokój, 
demokrację I soc.1al!zm. Nadal bę
dziemy kierować się zasadą pokojo
wego współistnienia ze wszystk imi 
państwami, bez względu na Ich 
ustroje. 
Zdobyliśmy powatłie. godne nasze

go narodu miejsce w społeczności 
międzynarodowej. Nie jest zadaniem 
łatwym dalsza poprawa. a nawet 
tylko utrzymanie tego mie,Jsca. Ma
my wszystkie dane po temu. by na 
bazie dotychczasowych zdobyczy, 
uchronić dla obecnego I przyszłych 
pokoleń, nasze podstawowe wartości 
I tywotne interesy narodowe. 

Zarzą41 Państwowych Kolei 
Linowych w Za-kopa.nem miał ' 
w niedzielę 9 bm. mlłll uro
czystość, Na górnej stacji kolej
ki llnowo·tuenowej na Guba· , 
łówkę, dyrektor zarządu, Ry-

( szard Antoszyk, powitał 100-mi· ' 

~ 
lionowego pasażera PKL. Oka· 
zał się nim Zblg111lew Krasl6· 
ski - pracownik „Budostalu" 11 ll 

~ Krakowa, za.palony narcia-rz ił 
. turysta. Jedein bilet przed nim 
~' wykupił gazda z Gubałówki ' 
)"\ Jan Ba.rtol, natomiast drugie~ t. sto milionów pasażerów zapo· 1 
•( czątkowała zakopianka Małgo-
~1 rzata Sulek. Wymienione osoby 
'( otrzymały od pracowników.\: 
, , PKL kwiaty, upomoiinki oraz il 
,\ bez.płatne bilety przejazdu. ~ ' 
: ( ( 
~~~~~l..r,:;l~t.lllil'60Gen:.h!Jii,l~.-GM~ 

Przeciw nowym broniom NATO 

Manifestacja 
Około 20 tys. osób, zarówno Bel

gów jaik i licznie pr!ybyłych dele
gacji ze wszys·tkich krajów soju· 
S2U atlantyckiego, a po.nadto z 
Austrii, Fli·nla·ndii, Szwajcarii i 

w Brukseli 
Był to najpotężniejszy z dotych

czasowych protestów przeciw pla· 
nowi NATO. Nie iest też przy. 

pad•kiem, że protest ten rozległ się 

z Brukseli, miasta. w którym znaj
duje się główna kwatera sojuszu 
atlantyckiego !, w kt.órym w naj
bliższych dniach obradować będą 

ministerialne sesje tego paktu. 

,,INDF AIR'' 

Ekspozycja -po·lska 
nagrodzona na targach w Delhi 

Ekspozycja polska na Międzyna
rodowych Targach Handlowych 
„Indifair - 79", zakończonych 9 
bm w Delhi, otnymała jedną z 
czterech nagród przyzna.n)'ch 
uczest-nik<>m zagra:i1cznym za do
skonałość koncepcji wystawienni
czej I strony plastvczne}. 

Polska uczestniczyła w targach 
rari:ean z 21 innymi k.rajami. Po
zostałe nag.rody otrzymały pawilo
ny lub ekspozycje firmy Chin; 
Australii I francuskiej fLrmy Re· 
nault. ZSRR zdobył nagr<Xię za 
najwię'k-sze ollroty handlowe 'na tar 
gach. 

Targi ~rwały miesiąc i zwiedzi
ło je <>lt. 2,~ mmiona ooób. Lista 

wystawców polskich na „lndifai.r 
- 79" obejmowała Eldttrim, Ko
pex, Metalexport, H CP.gielskiego, 
tmpexmetal Pol'm „x C"r kop, Un i
trę, Oiech, Lablmex I Rybex. 
Największe Laintert:svwanle 

wśród kontrahentów indyjskich 
wzbudziły maszyny prezentowane 
przez Metalexport. który też pod
pisał kilka kontraktow na sprze
dp.i pra.s hydrlll\loliunych. młotów i 
walcarek. 

Inny kontrakt - na dootawę te
lewizorów w częśr'ach - za· 
warła Unit·ra, którei stoisko cie
szyło się wielikim powodzeniem 

wśród publiczności targowej. 

Specialnv wvsłannik Cartera 
przvbVł na ronnowv do Kairu 

Nledaw•no mianowany specjalny 
wysłannik bliskowschodni prezyden• 
ta Cartera,' Sol Lln')wltz, który 
przybył do Kairu w ramach swej 
pierwszej misji bliskowschodniej, 
przeprowadził w niedzielę przeszło 
godzinną rozmowę z premierem I 
ministrem spraw ~agranicz.nych 
Arabskiej Republiki Egiptu, Musta• 

tą Chalilem. Przypomnijmy, te 
Linowitz zajął miejsce Roberta 
Straussa, który dotvch„zaa uczestnl
czyJ z ramienia USA w negocjacjach 
dotyczących kwestii p.•lestyńsklej. 

Celem bliskowschodniej podróży 

List Karamanlisa 
do L. Breżniewa 

Jak poinformowała w sobotę 
prasa ateńska, premier Grecji, 
KonstantinOiS Karamanlis przed 
kilkoma dniami przesłał d<> Le
onida Breżniewa list, w którym 
stwierdził. ie dla Grecji nie ist
nieje problem rozlokowania rakiet 
„Pershin2 2" i poci~ków samoste
rujących „Cruise". D<>tY.chc:r:as 
nie z.wracano się do Grecji z po
stulatem rozmieszczenia tej nowej 
broni na jei obszarze. Ja•k viado
m<>. Grec;a wystapiła ze stru.ktu
ry wojskowej NATO latem 1974 
roku. 

List do Leonida Breiniewa Jest 
odpowiedzią na pism<>. które przy
wódcy radiiieccy wystosowali w 
p9.źd.ziern~ku br do rządów państw 
Europy zachodniej , w tym rów
nież do rządu greckiego. 
Według relacji prasy ateńskiej, 

Kon9tantlnos KaramanUs p<>dkre
ślił w bi~ie do Loonida Breżnie
wa, że jego kraj opowiada się za 
pokojem. rozbrojeniem i odpręże
niem. 

Wybu® w sklepie 
z ogniami sztucznymi. 

Od zarania swego Istnienia, po 
dz\eń dzisiejszy, Polska Ludowa łą
czyła te:!: I łączy sprawę swego bez
pieczeństwa. z bezpieczeństwem ca
łej Europy I świata. W pierwszych 
latach powojennych, obok ZSRR 
1 Innych krajów socjalistycznych. 
Polska nie szczędziła wysiłków, by 
nie dopuścić do podziału Europy na 
dwa przeciwstawne ugrupowania ml· 
lltarne. 

Wspólnie z Innymi krajami socja
Ustycznyml, Polska prowadziła po
litykę, zmierzającą do utrwalenia 
pokoju, bezpieczeństwa międzynaro

dowego, umocnienia, odprężenia po
litycznego I militarnego. zahamowa
nia wyścigu zbrojeń I doprowadze
nia do rozbrojenia. rozwoju wza
jemnie korzystnej współpracy we 
wszystkich dzledzlnaęh między pań
stwami. niezależnie od ich ustrojów 
społeczno-politycznych. 

Hiszpani.i, wzięło udział w wielkiej 
międzynarodowej manifestacji, któ 
ra odbyła się w niedzielę 9 bm. 
w Brukseli jako wy.raz protestu 
przeciwko planowi NATO u.t'uch<>
mienia produkcji i rozmieszczenia 
w kilku krajach zachodnioeuropej
skich nowych typów broni nuklear 
nej. 

Manifestacja zorganizowana 
przez Belgijski Narodowy Komi
tet Akcji na rzecz Pokoju i Roz
woju rozpoczęła się masowym wie
cem na Placu Rog1er w centrum 
miasta. Mówcy, zabierający głos 
na wiecu, opowiada.I.i się za wstrzy 
maniero decyzji NA10 I natych
miastowym otwarciem rokowań z 
Układem . Warszaw:.kim na temat 
redu·kcji sił nukleamych w Euro
pie. 

Rozgłośnia w Tabrizie przejęta 

Linowltza, który ·oprócz Egiptu ma 
zamiar odwied-zić również Izrael, 
jest nadanie nowego rozmachu se
paratystycznym rozm·1wom egipsko
Izraelskim na temat autonomU dla 
palestyńskiej ludnoś~i zachodnle110 
brzegu Jordanu I strefy Gazv. 

Policja kolumbijska poinformowa
ła, te zapałka nieopatrznie zapalona 
przez klienta tut przed opuszcze
niem sklepu z ogniami sztucznymi 
sw1wodowała wybuch, a następnie 
potar. w którym 7 osób poniosło 
śmierć, a ł zostały t'anne. Ten nie• 
S>Częśliwy wypadek wydarzył się w 
Baranqullll, mieście kolumbijskim, 
let.ącym nad brzegiem Morza Kara
ibskiego. 

Jogin indyjski zatrzymuje serce na 5 dni 

Wytyczne na VIII Zjazd PZPR 
podkreślają, it w nadchodzących la· 
tach, Polska nadal będzie twórczo 

{Dokońc:i:enie Z"! irtr. 1) 

ły kTaj orędziu, 
Azer be;dzanów 

Chomeini określił 
zajmujących roz• 

SZSP 

Kandvdatki do przvszlorocmei 
pokoiowei nagrodv Nobla 

Konferencja 
Uniwersytecie w _Łódzkim 

Wczoraj obradowała w auU Ut. 
przy ul. Kopcińskiego V Konferen
cja Sprawozdawczo-Wyborcza Socja
listycznego Związku Studentów Pol
skich w Uniwersytecie Łódzkim. 
Wśród obecnych na sali zaproszo
nych gości był sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR - Jerzy Grabow· 
ski, władze rektorskie I partyjne 
UL. a także przedstawiciele Zarzą
du Głównego i Zarządu Lódzklel(o 
SZSP. ' 

· I'Illtelektuallśd laitynoameryltań
scy, przebywający na wygnaniu 
w Hiszpa.ni.i, zaproponowali w 
niedzielę, aby następną Pokojową 
Nagrodę Nobla przyznać tzw. Wil

riatkom z Placu Mayo. Tym mia· 
nem w argentyńskich kołach rzą
dowych okreś\a się mątki. żony, 

siostd'y i córki za~nionych bez 
wieści mieszkańców kraju. Spoty
kają się one regularnie na Pla· 
cu Mayo w Buenos Aires, aby 
doma·gać się uwolnienia swych 
najbliżsiz:ych lub przynajmniej 
ujaw1nienia prawdy o ich losie. 

~~ - .-.......-·~------ ------------- - ..-. ..-

wypad ko w 

Dyskusja dotyczyła najważniejszych 
problemów mlodzlety studluJacej 
w tej największe.! w naszym mleśele 
uczelni wytsze.f" - nauki. spraw so• 
cjalnych. 'kultury, sportu I tury
styki. 

Kronika 
SOBOTA, 8 GRUDNIA 

A Godz. 8.311. Na skrzyżowaniu 
ullc Inflancka - GJbalsklego, klę
rująca „Fiatem" SIZ 0853 potrąciła 
nieznaną kobietę lat około 90 któ
ra w wyniku odnle•lonych obrażeń 
zmarła w Rzpltalu . 

A Godz. 10.45. Nietrzeźwy Stani
sław Cz. na ul!cy Zgierskie.I 221 
wpadł pod „Fiata 128" 1 doznał 
ogólnych obrażeń. Ranny przebywa 
w szpitalu. 

A Godz. 16.55. Urazu głowy doznał 
nietrzeźwy Wiesław K .. który wpadł 
pod „Fiata" na ul!cy Promlń•klej!,o 
przy 8 Marca. 

& Godz. 18.05. Kierowca .. Fiata•· 
CZG 4487 Wojciech G. na skrzyżo
waniu ulicy Sienkiewicza z al. Mic· 
klewlcza spowodował zderzenie 
z „Warszawą". Troje pasaterów 
„Fiata" I jeden „WarszawY" <lozna· 
Il obrateń ciała 

A Godz 18.05, W Toporowie. gm. 
Głowno, kierowca „Stara" W'BK 
782 B uderzył w ciągnik marki 
„Dzik". Stojący obok niego kie
rowca Jan K. doznał b. cleżkich 
obrażeń ciała 1 zmarł po przewie
zieniu do szpitala. 

A Godz. 18.20. Ośmioletni Zdz\. 
slaw B. w Pabianicach na ul. War
szawskiej przy Poprzecznej, wpadł 
pod .,Fiata". z urazem miednicy 
I uda przewieziono go do szpitala. 

A Godz. 20.30. Na ul. Limanowskie
go 52 nietrzeźwy Wacław L. wy
szedł zza Jadącego tramwaju I wpadł 
pod „Wartburga". Z obrażeniami 
głowy . przewieziono mężczyznę do 
szpitala. 

NIEDZIELA, 9 GRUDNIA 
A Godz. 3.10. Na skrzyżowaniu 

ullc: Zachodnia - "obr Stallngradu, 
kierowca „Nysy" CZB 53~ B Zy-

P 
orównalllie z 27 krajami, 
dla których możliwe je.;t 
ustalenie w miarę prawdo
podobnych danych liczbo-

wych (w tym 23 państw europej
skich oraz Kanady. Austral:i, 
Nowej Zelandii, Japonhl i USA) 
d<>wodz.i, ie w ostatnim dziesięcio
leciu został zupełnie zniwelowany 
bądź poważnie zmniejszony dy
r;ta,ns w poziomie spożycia (liczby 
na 1 mieszkańca), jaki dz.ielił n .lS 

od innych krajów w latach 50. 
Spożycie mięsa wzrosło od tego 

czasu we wszystkich tych kraja ·h. 
przy czym dynamika wzrostu b:V
ła bardzo zróżnirowana i wah ~ła 
się dd 8.7 kg w przel:iczeniu na 1 
mie;izkańca w Danii do 55,8 kg w 
NRD. To zróżnicowa.nle było spo· 
wodowane nie tylko czynnik11mi 
gospodarczymi. ale także obycza
jami żywieonia w poszczególnych 
krajach. 

W ki-ajach <> wysokim nasyce· 
niu rynku mięsinego już w latach 
50, jak np. w USA. Australii . Ka· 
nadzie. "'owej Zelandi.i. przyrost 
swżvc-ia miesa był na;n1iższy 
ok. t kp. rocznie. Stosunkowo nis
kie tem P:J wzrostu do 1,5 proc ro
omie mi ało miejsce również "" 
niektórych krajach europe)sk;0 h , 
m. in. w Sz.wecji, Norwe~il. D1 · 
nii oraz <> 1.8 proc. w Wielki2j 
J3rytani:i. Na uwagę zasługuje 
fakt, że w Danił i Szwecji! w 

gmunt O. nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu I spowodował zderzenie z 
autobusem MPK. z urazem klatki 
plersl9wej I wstn.ąśnieniem mózgu 
pnewiezlon<. go dn oztotala. 

& Godz. 16.35. Ran ~Iowy I uda 
aoznała 74-letnia Janina K„ która 
w Pabianicach na ul Armil Czer
wonej 172 wpadła na t>uk „Sy1eny' '. 
Ranną odwieziono du szpitala . 

& Godz. 18.05. Na ulicy Lutoauer
skiej przy CzarnleowsKleJ oommile 
K. (był w stanie niet1 >.eźwym) został 
potrącony przez „Fiata". Mężczy
zna przebywa w Szpitalu im. Bar
łlckiego. 

A Między godz. 18.30-19.30 na uli
cy Retkińskiej 83, Franclszele T. 
wbiegł na jezdnię I wpadł pod „Da
cię" . W stanie ciężleim przewiezio
no go do sz'pltala, gdzie zmarł. 
$wladkowle proszeni są do WRD 
MO w Lodm. 

& Swladleowle zderzenie się tram
waju linii 26/10 z pociągiem na al. 
Włókniarzy przy Sreb:-iyńskiej w 
dniu 7. xn. 1979 r ole. godz. :12 .15, 
proszeni są do WRD MO w Lodzi 
przy ul. Włady Bytomskiej 60, tel 
715-86 

& Do WRD MO proszeni są także 
świadkowie potrącema pieszego w 
dniu . 9 xn. ok. godz. 17 .30, na uli
cy Lutomierskiej przy Czarnko· 
wskiej. 

& W dniu I. Xll. br. ok. godz. 
8.30, na ulicy Inflanckiej przy Gl
balskiego pod 1amochód „Dacia" 
wpadła nie znana kobieta , lat ok. 90, 
chodząca o lasce. Na głowie miała 
chustkę brązową w kratę. Swladk<>
wie wypadku oraz osoby, mogące 
zidentyfikować zwłoki, proszeni są 
do WRD MO, ech) 

Wlele uwagi poświęcono też miej
scu środowiska akademickiego w dy
skusji nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd PZPR. 

Na zakończenie obrad konferencja 
wybrała na roczną kadencję nowe 
władze SZSP w Ut.. 

Utk) 

HISZPANIA 

Kradzież bezcennydl 
zabytków sakralnych 

W nocy % piątku na sobotę do
dZieje wdarli się do Muzeum 
Sztuki przy katedrze w San ha
bena, we wschodnim rejonie hiu
pańskich Pirenejów. Łupem ra· 
busiów padły bezcenne zabytki 
sakralne, między innymi fotel 
świętego Romana - jeden z naj· 
starszych mebli w hiszpańskich 
zbiorach, pastorał Inkrustowany 
drogimJ kamieniami! i hispano-a
ra bshle ozdoby głowy wykonane 
z kości słoniowej. a pochodzące z 
XII wleiku. Sama katedra uważa
na Jest za jedno z a.rcydzieł sztu
ki romańskliej na Półwyspie Ibe
ryjskim. 

Od pewnego czasu władze hln· 
pańskie zanotowały wzrost liczby 
kradzieży pNedmiot6w sztuki n• 
kralnej. · 

latach 1950-1970 konsumpcja mtę· skie spożycie mięsa drobiowego. 
sa utrzymywała się .prawie na n·ie przekracza.iące 12 kg na 1 
tym samym poziomie ok. 50-60 mieszkańca. Nawet w USA, 
kg rocznie na 1 mieszkańca. Pol- gdzie już w 1962 r. spożycie dr<>
ska dopiero w bieżącym 10-leciu biu wynosiło bllsko 17 kg na l 
d-0łączyła do grupy krajów o śre- mieszkańca wzrooł<> obecnie do 
dnim poziomie spożycia mięsa I ponad 22 kg. 
przetworów dzięki · zwiększeniu Nacisk na r)"nek m:ięsny po
jego konsumpcji z 53 kg w 1970 r. woduje u nas także ni'ed<>statek 
do ok: 72 kl? w br„ czyli <> 19 kg I odpowiednich przetworów mlec:t
na 1 mieszkańca. Wzrost spożycia nych. Zajmujemy 5 miejsce W 
mięsa i przetworów mięsnych był świecie I 4 w Europie pod wzglę
w Polsce w tym dziesięcioleciu r> I dem produkcjd mleka. którego 
ok. 3 kg większy aniżeli w ca- s.pożycie w stanie naturalnym jest 
łym poprzednim · 20-leciu. Tylko u nas również znaC'Znle wyższe 
nielic2lne kraje, takie .flik HiSiZpa· niż w wielu wysoko rozwiniętych 

Jak się odżywia~y? 
nia, Finlandlia uzyskały w tym 
czasie tak wysoki wzrost spozy
cla mięsa, które jednak jest tam 
nadal niższe aniżeli w Polsce. W 
tym samym okresie w krajach o 
wysokim poziomie spoż'yeia mię
sa, takich jak USA. RFN. Kanada 
jego konsumpcja spadała o 1-3 
kg ro~zn.ie w przeliczeniu na 1 
mi et~7.k~ńca. 

J edną z przyczyn występu· 
jących jeszcze na naszym 
rynku brakóiw mięsa jest 
- zdaniem wielu zagrani-

czinych obserwaitorów - z.byt al· 

krajach. Sp00ycie serów łącznlie z 
twarogami wzrosło wprawdzie do 
ponad 12 kg, ale serów dojrzewa
jących wynosi tylko ponad 2 d:g 
na 1 mieszkańc-a, podczas gdy ,np. 
już w 1975 r. we Francji wynosi· 
ł<> ponad 15 kg, w Szwajcarii 
11,5 kg, w Dalllii - 9.7 kg, w Ho
landii - 10 kg, w Kanadzie 
8 kg I w Finlandii - ponad 7 kg. 

W wielu wysoko rozwin,iętych 
krajach pogłębia się tendencja 
rosnącego spożycia serów. deserów 
i napojów mleeoznych, przy utrzy· 
mującej się na tym samym po-
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głośnię, jako ,.intrygantów 
menty imlJerial!istyczne". 

• • • 

ele· 

Iran nie weźmie udziału 10 bm. w 
pierwszym posiedzeniu Międzynaro
dowego Trybunału Sprawiedliwości 
w Hadze. który na wniosek strony 
amerykańskiej ma rozpatrywać spra
wę przetrzymywania pracowników 
ambasady USA w Teheranie przez 
studentów muzułmańskich. 2ródła 
związane z trybunałem poinformo
wały, że Iran dotychczas nie odpo
wiedział na oficjalny telegram w tej 
sprawie. 

Irański mlnlRter spraw zagranicz
nych, Sadek Ghotbzadeh oświadczył, 
że Międzynarodowy Trybunał Spra· 
wledllwoścl nie jest organem kom· 
petentnym do podjęcia decyzji w 
w kwestii zakładników. 

Okresowe odrętwienie może być 
przydatne w leczeniu chorób serća 

Praktykowany orzez Joginów In
dyjskich stan „samadhi" , czyli 
głębokiej medytacji, przypominający 
okresowe oarętwlenle płazów I ga
dów. może okazać slę przydatny w 
medycynie przy leczeniu chorób 
serca I Innych paważnych schorzeń. 
Do takiego wniosku doszedł kardio
log z Delhi. dr Hy C. Mathur. po 
dwóch latach obserwacji zachowa
nia się organizmu joginów w sta
nie samadhi. 

W referacie przedstawionym na 
międzynarodowej konferencji me-

w podziemne) Jamie. Jego serce co 
jakiś czas przestawało bić na okres 
do 5 dni. · Wykazywał to elektrokar
dlog1 af podłączony do organizmu 
starca. Temperatura ciała jogina 
spadła podcza~ „samadhi" do 22.2 
stopnia Celsjusza. 

Międzynarodowy Trybunał Spra• dycznej w Bombaju dr Mathur 
wledllwoścl. będący organem ONZ stwierdził . te „samadhi" czyli trans. 

Dr Mathur zwrócił uwagę, że gady 
I płazy popadaja w odretwlenle tak
ie wtedy, j!,dy doznają obrażeń. O· 
brażenla te goją sle wówczas szyb
ciej niż normalnie. Wiadomo tet. 
że ,Joginowie praktykujący .samadhi'" 
dotywają sędziwego wieku w pełni 

władz fizycznych t umysłowych. Na
ukowiec Indy.Iski ma nadzieję. że 
gdyby udało się wprowadzać w głę
boką medytację osoby ciężko cho· 
re lub chorowite. to byc może szyb
ciej bez komplikacji powracałyby do 
zdrowia t dłuże1 zachoy:vwalyby 
spraWln<>ŚI: tizyeamą I umysłową. 

wyda werdykt prawdopodobnie w podczas którego Jogin wstrzymuje 
ciągu najbliższych kilku dni. pracę serca I .kontroluje wiele .In· 

nych funkcji biologicznych. mote 
Zródla ąmerykańskle polnformo- dać początek zupełnie nowej meto

W<1IY t .bm~ że ptzedstawiciele kil- dzle leczenia. palegającej na zapew
ki. państw bllskowscłlodnlc'h I euro- nienlu organizmowi kompletnego 
pejsklch udają się do Iranu. by wypoczynku. 
przedyskutować z władzami tego Dr Mathur podał. że podczas eks- :P••••••••••••••mn 
kraju kwestie uwolnienia '<akladnl- perymentu z 104-letnim joginem Sa
ków amerykańskich. żródła te od• tyamurthlm. zamkniętym na 45 dni 
mówlly ujawnienia. jakle kraje •ą 

zaangatowane w tę misję. Zakomu- 10 GRUDNIA 
nlkowano jedynie. :l:e Ich przedsta- bołema, I rocsnlca tragicmeJ 

Z głębokim talem uwiadamia
my te w dniu I srudnla 1971 r. 
smar! 

DR 

wlclele bądź jut są w d~odze dn §mlerct 
Iranu, bąd:I: te:t udadzą się tam w I 

ZDZISŁAW 
IWANICKI 

na jbllższym czasie. 

Sekretarz stanu USA. Cyrus Van
ce . opuścił 9 bm. Waszyngton, uda 
jąc się z wizytą do Londynu, Pary
ta. Rzymu I Bonn. W czasie tej 
podróty Vance zamierza uzyskać 

poparcie dla stanowiska rządu Sta
nów Zjednoczonych w kryzysie 
amerykańsko-Irańskim. 

Trzeci ·mąż 
Uzv MinnelD 

Znana a.ktorka filmowa ~a 
Mlnnelłl we wt.orek wzięła ślub a 
nowojonkim producentem teatral· 
nym Markiem Gero, Jea to juł 
trzeci, po piosenkarzu austraUJs· 
kim Peterze Allenie l producencie 
filmowym Jaoku Haleyu-Jr., mllł 
pani Minnelli. Obeonego męża ak• 
torka pO'Zllała trzy lata temu pod• 
ez„ pnyrotowywanla broaclwayo
wego •pektaklu teatralnego pt. 
.,Sztuka". W J1roczyst-0ści ślubneł 
wzięły uclzlał znane osobłstoica 
świata fiilm11 mJin. Lb Taylor. 

ziomie, często nie wyższym niż u 
nas konsumpcji mięsa. W~aje 
się, ie przy bardzo wysokiej l 
zakładanej jeszcze wyżsźej pro
dukcji mleka możemy i powmn1ś· 
my :mtlwelować lub przynajmniej 
powai.ale zmniejszyć dzielący nas 
od innych krajów dystans w spo· 
życiu serów dojrzewających, a 
także innych wysoko przetworzo
nych produktów mlecznych. 

I 
stotne znacŻenie dla odcią· 
żenia rynku mięsnego mia
łoby zwiększenie spożycia 
ryb, oo jednak - przy 

wprowadzanych przez coraz wil:
cej państw ograniczeniach poło
wów morskich jest bardzo 
trudne. Ograniczenia te zmuszaJą 
do poszukiwania nowych akw'!
nów morskich oraz do szerszego 
rozwoju hodowli ryb w wodach 
śródlądowych. Działania takie 
podjęto, ale na efekty potrzeba 
czasu. 
Występujące w innych k.rajach 

tendencje w kształtowamiu modelu 
konsumpcyj.nego wskazują, że roz
wiązania problemu mięsnego na
leży szukać nie tylko drogą wzro
stu produkcji mięsa, ale - w nie 
mniejszym stopniu· - także w po
większaniu produkcji i s~ycia 
nibstytutów, będących bogatvm 
źródłem białka zwierzecego i \n
n,-ch, niemniej cennych składni
ków pok.armowych. 

LEK. MED. 

JANUSZA 
ROWIŃSKIEGO 

RODZICB 

adiunkt w Instytucie SocJołosll 
Uł.. 

Ods&edł od nu ceniony t war
tościowy pracownik. nleodłalowa· 
ny PnyJaciel I Kolega, Wyrazy 
1łęboklego wspólt'llucla Rodzinie 
•kladaA1 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
s INSTYTUTU SOCJOLOGII UŁ 

Dla 11c11esenla ł9 roemlcy Mmordowanla prses hltlerowe6w 

s. t P. 

DR PRAW 

ALBINA G·RABOWSKIEGO 

wielkiego pnyJacleła mlodzlety. długoletniego prezesa Harcerskie· 
. ll'O Klubu Sportoweso ,,Znicz" w ł.odzi. załotyclela 1 przewodniczą

cego Rady_ Nadzorczej „Cauj-Czyn" prezesa Łódsklego Okręgowego 
Związku . Koszykówki. Piłki Ręcznej i Siatkowej. odbędzie się msza 
łw. w niedzielę. li crudnia br. w koścleJe Sw. Kt'zyta . o rodz. to, 
a następnie zlotenle wleilca pod „pomntkiem symbolem" harcerzy 
I dslałac..,. bat'cersklch na Starym Cmentarzu katolickim pny wł. 
OgrottoweJ, o czym sawladamlaJą1 

PRZYJACIELE 

Dnia li grudnia 1979 r. o godllinle 19, w kościele Podwytszenla 
9więtego Krzyta w Łodzi. odprawione będz:e w 40-lecle męczeń
skiej śmierci z rąk gestapo nabotenstw0 tałobne za spokój duszy 

$, t P. 

ALBINA GRABOWSKIEGO 
DOKTORA PRAWA, 

cslonka Stowarzyssenla Akademickiego „Ognisko" w Czerniowcach 
i współzałołyclela Korporacji .,Jagiellonia" w Wiedniu. działacza 
Związku Harcerstwa Polsklegó. współaałoiydela Sp6ldzleln1 Har
cerskiej „czuj-Csyn". długoletniego orezesp H ? rcer.kl~~n Klubu 
Sportowego I Łódzkiego Okręgowego Związku Koszykówki Pliki 

Siatkowej 1 Ręcznej. 
O godzinie 11.CS tegot dnia zlotone zostaną kwiaty na Starym 

Cmentanu kat.olicklm w Łodzi przv Pomniku-Symbolu harcerzy 
I dzlałacsy harcerskich, którzy sclnęli w latach 1939 - t945. · 

Wyrazy głębokie10 współczucia 
KOL. MGR 

BOŻENIE 
IWANICKIEJ 
I Córce MARCIE 

' powodu zgonu 
MĘ2A - OJCA 

składaj;\: 

STUDENCI oru KOLEŻANKI 
i KOLEDZY s INSTYTUTU 
PEDAGOGIKI I PSYCHOLOGII 

ur. 

ŻONA, CORKA. SYN, WNUKI 

W rocsnlcę śmierci 

S. t P. 

JANA 
FRVKOWSKIEG·O 

tinta U &rudnia 1919 r. o godz. l~ 
wstanie odprawione naboteństwo 
w Katedrze iw. Stanisława Ko•tkl, 
o czym zawiadamiają: 

1;0NA i SYNOWIE 
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AtrakeyjnośC pracy· F KOZIENICKIEJ 
INWESTYCJI z Tu nad brzegiem Wi.sły w środ

kowym jej biegu, na równinie ma
zowiec ltooei w >ą'siedztwie komplek-Do niedawna pracownicy przemysłu włókienniczego rzadziej zmieniali miej- su leśn·~go Puszczy Kozien ickiej 

sce pracy i wykazywali większe przywiązanie do swego zawodu i większą dyscy- wyrósł 300-metrowv komin . T któ-
rego szczytu widać panorame Warplinę niż pracownicy innych działów gospodarki W m~tatnim czasie również i szawv a do długiei hali . krviącej 

P rasa, radio. telewizja w ostatnim czasie szczególnie 
często wymieniają nazwe .. KoziPnlr.e". Te wielka nad
wiślańską elektrownię porównać można teraz do bie
i;acza . które~o nit>wicle iuż mt>tro" dzieli od taśmy, 

przecinającej biet.nle tam . 11:dzir widnieje napis „meta". 
Najpierw była pierwsza „dwust>tka" - blok o mocy 200 me

gawatów. Uruchomienie: · październik 1ll72 r. Ostatnia . - ósma 
„dwust>tka" - rok 1975: „Kozienice" mają teraz w sumil' 1600 
me~awatów. 

ten przemysł ma trudności w werbowaniu i utrzymaniu siły roboczej. Wiąże a „dwu•etek" przyrośnie 80-metro-
się to Z liczn1"eJ'szym odchodzeniem na emerytur„ 1· mnie1·szymi rezerwami siły w~i wvsoko~c!. 7.óltv prostopad~o-„ ścian kotła pierwszego w kraJu roboczej w młodych rodzinach. prototypc.>wego bloku o m0<:y 500 

Prof. dr habil. Jolanta Kulpińska (w referacie przygotowanym na konferen- megawatów. 
cję nt. roli czynnika ludzkiego w przemyśle lekkim) zwraca uwagę, · że wśród m~~c~~te w~~~0::~ie"ros~e;zezar~'.5 przyczyn wspomnianych trudnośći nie bez znaczenia jest mała atrakcyjność. dotychczasowego bloku 200 MW. 

d W · 'k' b d • · ) · h t · d · · h • warun- To iu7 nowa iakość . nowa - dru-zawo u. oparciu o wym 1 a an SOCJO og1cznyc w1er z1 ona, ze c oc !(a generacia urządzeń pradotwór-
ki pracy w przemyśle lekkim w ostatnich latach poprawiły się, pddjęcie w nim czvch ookkiei enen?etyki . Trzecią 
zajęcia nie zyskało, a nawet straciło na atrakcyjności. generacją, be<izie energetyka ato

Spójrzcie na mapę: elektrownia znajduje · się w centralnej 
części kraju, będąc najwięks'Zvm. najbliżej stolicy położonym 
źródlt>m energii elektrycznej . Zapadają decy~je o rozbudowie 
„Kozltnic": za 3 lata będą one miały w sumiP 2600 megawa
tów . Ten p'rzyrost potencjału o ponad 60 proc. w tak krótkim 
czasie, osią.gnie elektrownia nie poprzez dobudowywanie dal
szych ,,dwusetek", 

Zmodernizowano wiele fabrvk. zasto~owano w 
nich nawe techniki I techonlogie. Wymaga \O 
lepszego pr1vgotowania i wvższvt'h kwalifikacji 
zawodnwvc•h, co w sumie wpłvwa na podniesie
nie prestiżu zawodu. Z drugiej strony jednak da• 
je o sobie znać niska jakość surowca I nierytm\. 
czność pracy. Są to zjawiska bardzo dokuczliwe, 
wywierające wpływ na postawy pracowników, 
obniżaiace ich morale. sprzy!aiace lekceważeniu 
dohrei rnboty 

Szczególnie ujemny wpływ na atrakcyjność za
wodu włókniarza ma praca na zmiany, zwłasz
cza w n0<:y. Praca wielozmianowa, w tym na 
trzeciej zmianie. dezorganizuje życie rodzinne i 
niekorzystnie wpływa na zdrowie I samopoczucie 
pracownika. 

Pierwszoplanowy aspekt pracy stanowią zarob
ki. a bkże świadczenia socjalne. ale I pod tym 
wzgledem przemysł lekki w porównaniu do in
nych J?ałezi irospodarki nie stwarza zbyt wielkich 
możliwośC'i Wvs<>kośl- zarobków. a także pula 
świadC'zeń sn w tym Drzemv~lP niższe an!żell w 
~!etu Innych działach przemysłu I gospodarki. 

Zarobki stanowią jeden z wvrażnle.iszych wska
łników zróinirowanla branżowego klasy robotni• 
czej I kształtowania sie w Polsce branżowych 
grup Interesu I nacisku - stwierdza prof. J . Kul
pińska. .... Przemvsł włókienniczy okazuje sle w 
tej grze sił słaby I nawet uzvskanle znacznych 
środków na modernizacje nie poprawiło iel(o Po• 
zycjl w sposób wvdatnleiszv I bardziej trwały. 

Po omówieniu zagadnień zwlązanvch z warun
kami I bezpiE'C'zeństwem oracY. a także stosunka
mi mle<izvludzkimł. prof J Kulpińska konkludu• 
je. Zawód włókniarza nie C'feszv sie ucze~61nie 

· wv~okim or<>•tiżPm OPC·vdnie o tvm drueorieclne 
znaczenie dla gospodarki przypisywane przemysło
wi lekkiemu. wvnikaiaC'a <tael wielkość śrorlków 
na rn7wói i wvnaerorl1r>niP. Po7iom teC'l'f'lirzno
kwallflkacyjny oraz zatrudnianie kobiecej 11ły ro-
boczej. . 
Obniżająca sie atrakcyjność zawodu włókniarza 

ma wpływ na wybór zawodu. W rodzinaC'h włó
kniarskich dziedzkzenie zawodu. Po rodzicach nie 
jest zbvt cze•te w or?'PriwiPń<twie np do pracy 

w górnictwie lub służbie zdrowia. Według badań 
oeólnopol,kich tvlko około 12 prQc ankietowanych 
robotników dziedziczyło zaw'ód. Wśród motywów 
wyboru zawódu włókniarza na.icześciel wymienia 
się przypadek. bliskość zakładu pracy. koniecz
ność zarobkowania przy braku kwalifikacji. 

W starszych pokoleniach wybór zawodu raczej 
nie odbvwał sie w sposób przemyślany. z uwzgle
dnieniem zainteresowań I predyspozycji kandyda · 
ta. Szczególnie dotyczy to kobiet, dla których 
t>Od.iecle pracy zawodowe.i często nie oznaczało 
wyboru kariery życiowej, lecz zajecie tym<'zaso
we. Ważnym elementem wyboru zawodu był wy. 
magany poziom kwalifikacii i wykształcenia. W 
pi:zemyśle włókienniczym poziom ten bvł niski 
Do niedawna też utrzymywało sie przekonanie. że 
praca w przemyśle lekkim nie wymaga przygoto
wania szkolnego. 

W młodszym pokoleniu włókniarzy, w którym 
przeważa!a osoby z wykształceniem ponadpodsta
wowvm. motvwv wvboru 7.11wodu nie uleitłv wie· 
kszej zmianie. Przypadek, przyzwyczajenie, dobry 
dojazd do pracy - oto główne argumenty prze
mawia lące za podleclem pracy w zakładzie Jedy
nie Pewna c1eM• oraC'Owników o ukształtowanvch 
zainteresowaniach zawodowych I wyższym por.io
mie przygotowania szkolnego, (głównie b!chni~y 
I intynlerowte) stwierdza. że dokonała wyboru w 
sposób •wl11domy i w poszukiwaniu satvsfakci' 
z pracy. 

Prof. J. Kulpińska podkreśla potrzebe oodniesle
nla atrakcyjności pracy włókniarza. a działania 
zmierzające do tego celu powinno sie prowadzić 
.m. In przez ustalenie mieisca przemysłu lekkiego 
w planach rotwoiu soołeczno-gospodar<'zego kra
ju I w ten 'IPOsób określenie realnego znaczPnia 
społecznego tego przemvsłu. nadanie wiekszej 
rangi zawodom włókienniczym w procesie orien
tac.il zawodo\\•ei młorlziPŻV. a także wzmaC'nianie 
! do<kon:>1Pnle orn~o<ńw integracyjnych środnwi<;-
ka zawodowego włókniarzy. (ik) 

PS Konferende nt. .Rola czynnika ludzkiego 
w kształtowaniu zdolności produkcyinej przemv
słu ludzkiego" zorizanizował Oddział Łódzki PTE 
przv 11d7il!le Mini•f Pr•twa PrzPmvsłu L 0 k1<iPP.0 

mowa. 
Bloku o m0<:y 500 me2awatów 

nie można eksploatować dol'i!ch
czasowymi sposobami : na przvkład 
w l' i ągu sekundy trzeba wvdał 
kilkad?ie9ią! de<.'yzji. np. - odpo. 
WiPdniel reJ?ulal'ii zaworów T mu
szą to byĆ' decvzie trafne. Tempe· 
raturv rze<iu stukilkudziesieciu 
;;topni p0wvżei zera. ciśnienie kil
kuriziesieC'iu atmo;fer - poteżne si
łv. rozpetan.<> tu przez l'Złowieka 
smrawia ią że oomvliĆ' sie nie wol
no. A wiec· automatyka P'.erwsza 
p i eĆ'!<etka" kozienkka ma rharak" 

ter prototvoowv . Koniec:r.ne wlec 
)lvło opraC'Owa.nie od ood~hw sv~· 
temu elektront('zneeo sterow.ama 
')lbrzvmem T taki svstem n0<1a· 
cy imie .MA<;TF.R" oowstał w In
stytucie Automatycznych Svste
mów Energetycznych we Wr0<:ła
wiu . 

Koc-ioł jakiego ieszcze w Pols
kiei enPrJ?etyce nie było. to samo 
odnośnie d'l svstemu nawęglania. 
<zc7ególnie młynów . foiera iącvch 
wegiet na pył o drobi.nach średni
rv setnvrh cześci milimetra. 

Przecl rokiem . w grudniu 1978. 
uruchomiono pierwsza polską 
„pięćsetkę". ustalając wiele euro-

peJ'!'kich l światowych rekordów 
zarowno w dziedzinie szybkości 
budowy, jak skrócenia okresu l'Oz
ru<'hu . Kończąc pierwszą. równo· 
cześnie przygotowywano drugą. 
bliźniaczą „piećsetke". Przeiście 
odbyło się płynnie. z marszu. Za
ryzykówałbym twierdzenie, że 

koncep<'ja budowy d·wóch bloków 
500 MW była genialna w swej 
prostocie. Ta sama załoga. to sa
mo mie!<;<'e budowv - wszystko 
sprzyjało pełnemu wvkorzyo;taniu 
doświad<'zeń prototypu, uniknięciu 
usterek osiagnieciu całkowitei 
niemal efektywnoś"i procesu i.nwe
stycyinego 4 grudnia br. dokona
no pierw!<Zego zakrerenla turbiny 
Jesteśmy jut po sY~chroniza~ji 

drUJ?iel ,ptećsetki" kozienickiei z 
państwową siec.ją energetvczną . 
Blok be<izie d.awać coraz wiecei i 
wiece i prad•u kra iowi. 

Epopeja kozienioka dobiega ko:6.
ca. W pamięci dz1ennikarzv wier
nie ie.I towarzyszących wyrvłv sią 
postacie ludzi. którzy przez te la
ta · żvli ,Kozienicami", od~uwając 
swe 1mrawy osobiste na dalszy 
pła.n . 

Nasycone dramatycznym nap!ą-

ciem narady: tego czy owego nie 
ma. brakuje. Ale musi być! Nieu-
stanne zainteresowanie i opieka 
na jwy7.•zvch czynników kierow-
nirtwa oartlł i rządu. 

· Teraz m~mv finał kozienickiej 
nwestvC'ii finał i zarazem 00<:zą

t ,,k· pracy „Kozienic" iako naipo
teżniejs~ei elektrowni w kraju 
ora.z oowstawania nasłepnych elek
trowoi które wnet odbiQrą „Ko
zienicóm'" t'vtu1 pierwszel!Ó moca-t 
rza erter!(etv~nego 

STANISŁAW ZAWADZKI 

) 
Przemysł odzlełowy konsekwentnie realizuje za

dania, wynikające z zaliczenia go do brani spe• 
eJalizuJącycb sie w eksporcie. Wartość wyekspor
towanych w tym roku artykułów odzieżoW)'ch 1ię-
1a blisko 900 mln zł dewizowych. 

wierającege dodatni wpływ równlei na podnosze· 
nie jakości odzieży przeznaczonej na rynek kra
jowy. 

ysokie loty 
samolotu - Takie zaawansowanie wywozu zapewnia wy

konanif' przyjctvrh na rok biPżac:v zadań t!kspor
łowycb w tej branży - stwierdził dyrektor or:ied· ' 
siębiurstwa handlu zagranicznego „C„nf„xim-Tex
tlJlmpex" - Włodzimierz Stepleń. Oznacza to. ie 
po raz pierwszy wartość eksportu odzieży prze
kroczy poziom l miliarda zł dewizowych. W pełni 
będzlf' wykonany m. In. plan eksportu do krajów 
kapitalistycznych. 

Na przyszły rok przewiduje sle dalszy wzrost 
eksportu odzlety o ponad 6 proc. eksportu wy. 

Polska odzieł ma jui wyrobioną markę I uzna
nie renomow:tnych. llczacycb sic firm zachodnich. 
Aby J. utrzymać. producenci musza spełniać ros
nące wymaitanla klientów. Służy temu m. in. mo
dernizacja teito przf'mysła. 

Rozbudowa pn.em:vsłu odzieżowego 
~„,~„„svw11ie. Nif'd~wno od•hny został 
kład w ł..ańcucle. W budowle są nowe zakłady w 
Koninie, t.asku, Mrą.itowie, Skil'rniewicach, Rze
szowie i Białej Podlaskiej, które już wkrótce po
wieksza potencjał td branży, mającej. za zadanie 
f'nr~z IPn<ze 7.R~P"li:aJanle potrzeb krajowych i 
rozwijanie eksportu. 

małego 
Gdy obserwowaliśmy pakazowe 

popisy nad lotniskiem, zgodziliśmy 
się, że „Koliber" ma bardzo ładną 
sylwet.kę i że silnik pracuje wviąt
kowo . cicho - gdy odlatywał nie
co dalej był prawie niesłyszalny. 
Dopiero led•nak na płyde lotniska 
musieliśmy dokonać korekt naszvch 

~ll''l!:oo!~Ro--"~~~~lli~~~--!lll•!lll~MIMllll~IMltlllilNlllF_,llitlllitllli"1~-lilA-~IMl!-Ml-~lt""'llto<'-;( 

formy I metody kradzieży. dewastacji 1977 roku straty wynikłe z „przepływu" przed kradzieżą, na ogół ogranicza.jąc się ~, tatystyki sądowe bezlitośnie 
obnażają problem: co czwar
ta sprawa w sądach rejono
wych i co druga w woje
wódzkich dotvczy zagar
nięcia mienia społecznego 
lu·b lnnego prze~tępstwa w 

taki czy inny sposób powodujące.<~o 
uszczerbek tego m1en1a Są to dane a1a 
całego kraju i nie mamy podstaw przy
pljszc-zać, by w Lodzi i:>yło i.naczej. 
Sięgnijmy więc po fakty ... 

• W trakcie pr<>cesu o nadużycia w 
przedsiębiorstwie ,Budoma;," udowod
niono nad..ażycia na kwotę l mln 600 
tys. zł. Spraw<'ÓW skaLa•no :ia kary od 5 
do 12 lat pozbaw.enia wolności, orze
czono wysokie grzywny (od 50 do 100 
tys. zł) Jako c:ekawosLkę można po
traktowąć fakt, ie niektó.·q z oskarżo
nych - kierowcy, nadwyżki benzyny„. 
spuszczali do kanałów. Ni<? opłaciło · im 
się oszczędzać ..• 

• Pożair w ,,Bistonie". Na ikutek czy
szczenia maszyny łatwopalnym środkiem 
chemicznym ogień spoworlował straty w 
wysokości około 20 mln zł. 

• W czasie kontroli przeci wpożaro
wej w jednym magazynów WPHW 
przy ul Butora stwierd"°no przeciek 
wod7 z dachu. Zameldowansi o tym kie
rownictwu magazynu. Gdy po kilku 
miesiącach ponownie odwiedzono owe 
pomieszczenie. przeciek był nadal, a 
ikutkiem działania wody inlszczeniu u
legły zabawki (był to włal;n·ie magazyn 
iabawek) · wartośe<i 50 tys. zł. 

czy braku właściwego nadzoru nad oo- paliwa z iednootek gospodarki uspołec7.- tylko do zaplecza sklepów. Wychodzi ~ 
wierzonym majątkiem spob~znym. Wy- nionei do osób prvwatnvcn wynłosł:; 3.6 się w idocz.n:e z .załozenia, że PZU i tak ł 
starczy powiedzieć ie w skali kraju w mld zł! Ostatnio natomia;,t nagminne wypłaci odszkodowanie. 
1978 roku ·a tego typ11 pr?estępstwa od- stało się fałszow.anie s.prowozd.awczości .Przygotow.ywan~ są odpowiednie p~ze- ~~ 
powiadało pn;ed sądami 3?0 dyrekto- w zakres:e wykonywania zadan :>lano- p1sy traktuiące, ze w wypadku stw1er-
rów, wicedyrektorów l !(łńwny<:h ks 1ę- wych. co powoduje m . in przyznawanie dzenia n:ewłaściwego zabezp·eczenia pla-
gcwych, l.030 osób zajm.iiąącb inne sta- nienależnych premii. Co prawda Sąd cówki ha·ndlowej, PZU nie będzie po-
nowiska kierownicze w przedsiębior- Na .1wyż~zy 16 li~topada 19i8 r wyraźnie krywać wynikłych stąd strat. Ale czy 
stwach, l.600 kierowników sklepów i określił fałszowanie statystyk jako prze- potrzeba aż przepisu?„. 
1.150 magazynierów W ~zasie jednego z stępstwo przeciwko mieni'.l . :i'emniej ta- Podaliśmy tu tylko kilka typowych 
procesów o nadużycia, o~kari.ony w kich wypadków wciąż odnotowuje się przykładów działań składa;ących się na 
ostatnim słowie stwierdi>ł, ie gdyby sporo. złożony problem z:wa.ny najogólniej o-
kontrola wewnątrz zakładu od razu wy- Wiele złego powoduje niewłaściwy chroną mienia społecznego. Jak z po-
kryła pierwsz<" nadużyc:e. do innych tuż dobór kadr do prac związa:iycb z ochro- wyższego wynika. słabych punktów w 
by nie do.szło I tu od razu rysuje slę ną m ienia Większość strażników prze- systemie nadzoru jest sporo. Jesteśmy 
pierwszy poważny problem: częsty nie- mysłowych czy portierów, to osoby też pewni, że działaniami admi.nistra-
dowład kontroli w-ewnętrznej . Prawie starsze, o złym stanie zdrowia, mające cyjnymi i surowymi ka~ami zdziałać 
wszystkie sprawv o naduży:la wykrywa- nawet kłopoty z czytaniem i pisaniem. można wiele, ale nie Wizystko. Ootyczy 
ne są przez organa kont:ol: zewnętrznej Powszechne jest już stwierdzenie, że to to bowiem tylko leczenia skutków, a nie 
(milicja, NIK. PIH). Słabość jednostek właśnie ich należy pil:iować.„ Tymcza- przyC'zyn I właśnie w działalności pr?-
poWółanycb wewnątrz przedsiębiorstw sem powierza im się do ochrony częs\o filaktycznej upatrujemy złagodzenia 

do czuwa-.ila nad prawidłowością poczy
nań związanych z zabez.p'~zenjem mie
nia !est podk.reślana od dłuższego Już 
czasu przez kontrolę zawodową. Czyżby 
obowiązujący tu dotychczas model nie 
był wła9c:-iwy? Z pewnością 1est tu jesz
cze wiele d<1 zrobienia 

du:żej wartości majątek społeczny, czym 
stwarza się warunki do popełniania 
przestępstw. 

Niedbalstwo, bałagania.rsiwo i maT-

problemu. Właściwe ustawienie kontro
li wewnątrzzakładowej. odpawiedni do
bór kadr, stałe d~iałanla kontrolne po
winny przynieść spodziewane efekty. 
Oe<:ydująca jest też sprawa prowadzeonia 
właściwej pracy wychowawczej w tych 
zakładach pracy i przed ,; 1ębiorstwach. 
gdzie z różnych przyczyn mienie społecz
ne jest szczególnie narażone na uszczer· 
bek. 

wrażeń ulegając zresztą coraz to 
nowym zask0<:zeniom w miare !>O
z.nawania najnowszego produktu 
ools.k iego przemvsłu lotniczego. 
Wier. przede wszystkim wielkość: 
rozpietość skrzydeł wvnOS'Ząca pra
wie 10 metrów i długo5ć kadłu):>a 
nieco ponad 7 metrów sprawiają 
wrażenie , ie samolot !est dość du-
7.y Ale sama kabina iest bardzo 
mała Obok pilota tak <'ia!<no iak. 
obok kierowcy Fiata 126 Z tyłu 
iest les'Zcze miejsce dla dwooh pa-
~ażerów . , 

l drugie wrażenie: kabina jest 
elegancka, oba i pi!O<:i ma.i:i łatwy 
riostep do wszystkich urządzeń, 
iest 02rzewanie i świetn.a wenty
lacja dymione szkło górnei cześci 
>ZYbY znakomicie chroni przed pro
mieniami słońC'a. Ponadio ta . izór
na cześć !est od~uwana. co ułatwia 
wsiada.nie i umożliwia wykonywa• 
'lie skoków spadochronowych. 

Samolot ważv zalpdwie 520 kilo
gramów! Nie do wiarv - choć 
C'ały zrobionv !est z metalu Z peł-
nym ob„iażr>ntem jego masa nie · 
r>rzekrarza 850 kilogramów (3 o;:o
by piu' 96 litrów paliwa). Ta 
'!ość benzvnv wvstarr za na prze
lot trasv długości 730 km. izdyź 
ntProcvlindrowv silnik o mocy 116 
r~M. zapPWni~ ekonomiczną ured
kość 140 km/izodz. przy ZUŻYCIU 
zalf'dWiP 13.5 litra na 100 km lo
tt11 Dodafmv. i:e predkość maksy
malM wvnosi HlO km/godz„ a pu
łąp 3800 m W obPC'nvm 'Okresie 
zna.nvch trudności Paliwowvch ies.t 
to zaleta bardzo watna. 

• W ciągu trzech kwairtał6w bieżące
go roku w przedsiębiorstwach resortu 
budownictwa w naszym województwie 
wykryto 68 przestępstw przeciwko mie
niu państwowemu. a wynikłe z tego 
powodu straty szacuje się na 1,5 mln 
zł. W ciągu tego czasu w itosunku do 
40 stratnbków w jednym z łódzkich 
przedsiębiorstw budowlanych zastosowa
no... 110 kar regulaminowych i 'I zwol
n.i-eń dyscyplinarnych. 

Najwięcej przestępstw zaga.rnia·nia czy 
niewłaściwego iospodarowania mająt. 
kiem pa!\stwowym wykryto w go.spo
darce żywnościowej, budownictwię. i 
przemyśle materiałów· bu iowlanych. oraz 
w przedsiębiorstwach prowadzących go
spodarkę paliwami. Nie da J1ę ukryć, że 
we wszystkich tych dzl!!dzLnach istnie
ją od pewnego czasu napięcia, co z pe
wnością ma wpływ na powstawa·nie tych 
przestępstw . Obliczono np„ że tylko w 

notra.wstwo wynikające z braku nadzo
ru, to kolejna przyczyna uszczerbków 
w maiątku państwa. Np ostatnio okaza
ło się, że 50 .Proc prz:v·~ hodzących do 
województwa łódzkiego kompletów 
okiennych czy oszklonycb drzwi ulega 
uazkodzeniu bądź w czasie transportu, Konstytucja nakłada na nas - jako 

jeden z podstawowych obowiązków -
troskę o majątek s.połeczny. Trzeba tyl
ko z tego obowiąz.ku wła$ciwie się wy
wiązywać, o czym, niestety, n•ie wszy
scy pamięta.ją. 

Do oderwa.l!lia od ziemi wystar
cza 150 m rozbiegu, a już po 870 
m samolot móże ookonać przeszko
de wysokoooi 15 m . W oowietrzu„ 
utrzymuje s.ie nawe't przy piręd
kości 62 km/god'Z„ co Jest batd!ZO 
ważne w szkoleniu. Jeśli początku
jący pilot doprQwadzi bowiem do 
zmniel«zenia predJkości lotu, samo
lot nie staje !lie niebezpieczny i nie 
zwala sle na ziemie Dosk0111ał1t 
zgra.nie oodwozla z geometrią sa
molotu umożliwi.a lądowanie I start 

~ przy bocznym wietrze dochodzą-

la·k 1 powyższego wynika, różne są 

. bądź magazynowania. Trzeba to wszy
. stko po prostu jeszcze ru szklić. Bała

gan na budowach stał się już złą tra
dycją. Często też budowlanych nie roz
licza się ze zużytych materiałów. Z kolei 
władze handlowe lekceważą sobie wła
ściwe za.beozpieczenie swoich placówek M. STOLARSKI 1 

cym do 10 m/sek.. oo Jesi właści· 
wością na oi?ół tylko samolotDw 
cięższych . 

Pierwsrza partia „Ko~ibrów" zo
stała już przekazana do eksploa
tac ji to znaczy służy szkole'!liU 
pilotów I tr.enLngom, a w przy
szłości będą mogły pełinić także 1.-,__~INl~~~~~~iWll::il!Al~~~NllllWl,__.,,. .... ~_,~~Mll""'IWlllWllNlllllW'lllW'l~~~lllllll~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l'IA~rMll:Nll~:Nlllf:wl.-~llfllf'INl!ł\'l~~~~~lltR~~~ funkcje turystyc~ne. 
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O tw~1• tel w11tawr Inia„ IH'OCZy&t' opraw41-
przecl.nano w1t41ię, a jeden 1 wiceministrów 
handlu wewnętrznego palaął mowę. Obecnym 
na "wemi.atu", w t:rm i llorespol'ldentowi PAP, 
Wtęc&OnO SC'u07 ka~, w którym przeczyta

łem: '!Prosimy, byicie pc>pr&e& zwiękl;zenie produkcji 
i. z.a:v'-'1ei:~nle nowych kontra.kłów przyczyniali się do 
bkw~d•~JJ artykułów deticyłOWJCh, wzboaacania asorty
mentu 1 tym samym do poprawy zaopatrzenia ludności" . 

.Jailt •i• za.pewne cz~elnicy domyślili, nie odwiedziłem 
bynajmniej wystawy, pr.ezentującej „bocatą ofertę prze
mysłu", lecz wręcz odwrotnie - ekspozycję adyGrnłów 
d~f}cytowyeh, których nie ąia na rynku węgierskim luib 
c1ęz.ko je dostać, gdyt wytwuza.ne aą w niedootatecz
~ych ilościach. Wys~awle ptzyświecałO mo~to: „Wszyscy 
Jesteśmy nabywcami'.', . dające do zrozumienia', że pro
ducencl równid są klientami i na przykład pana dy
r~ktora zakładu' prodwkll!jl\Ceeo, dajmy na to, róż.ne diro
b1azgi śemochodowe,. także musi t.rafiać szlag, jeśli nie 
może zna~eźć w sklepie · odpowiedll!ich rozmiarów g.ro
.zowej uszcz:elld czy bel;pieezni1ka do kawowego ekspre-
su. 

1300 AJlTYltUt..OW DBFICY'l'OWYCB 

Węgierski konsument w 11~adzie nie powdnien mirć 
większych powodów do nairzekania. MLmo to ludzie . psio
ez11, ponieważ brakuje w sprz.edaży' wielu niezbędnych 
rzeczy. Uzmysłowiła to właśnie wystawa, poka.zująca 
wyroby deficytowe w czterech branżach: motoryzacyjnej, 
artykuł6w teehnictn)'Ch, cala.nteril metalowej oraz tzw. 
a.rtykułów użytku· kulturalneco. Zademonstro.wano ponad 
1300 eksPonat&w - arl7'1tuł6w, które zniknęły z półek 
a.klePoW)'Ch oraz ta'klcb, kióte l&fb'll;o' I niich „wypariu
ją", jeśli szybko ąłe .zna.jdije irl41: dla nieb nowe-eo pro
dtucenta. Budapeszteńska wystawa poezuklwała wytwór
ców artykułów deficy~w;rch, sY&qalizuJ11c prod.ucen·tom 
I ha·ndlowcom, co I kiedy powinni produkować lub im
portować oraz czeto pc>Au.ltuje ~119'1lt. 

Nie. byla to pierwsza na Węarzecb w;retawa arty1tu
lów deficytowych, •ł• obecna otriymała naz.wę „knj<>
wa". Doświadczenia poprteclnicb lat wykazał1 bowiem, 
te tego ' rocłruju Wn?I"H1 wojew6d~kie koilczyły aię suk
cesem, lecz 1 uwq1 na małe potc'zeb;r ilołelowe poszcze
cólnych rejonów, nie &ostały wylłor11atane w dostatecz· 
ny sposób pttet &a.aftC&iowane moce produ.ltc7jne. Nato
miast obecnie potneb7 przed1ta wlone przea handel na 
akalę ltrajow41, znos41 &więu11~ ulntereeowanie przemy
•łu pf()dukcją artykułów dełleytowycb., bo pneciet w 1rę 
wchodzi większa ~b ~. eo„1 Jlołel r&utu„ na ekono
nticzność produkcji. Je.t c·zec&lł powa&eebnie znaną na 
Wllerzech, te jeck111 1 ał6•nyeb prz7czyn zjawiska arty· 
kułów deficytowrcb jest d41łenle przed.llębtors.tw - w 
myśl obowląz1J;jitC7cb z~ze6 l prypisów o 1ospod•r· 
ce ren.tć>włlej - do u.lcsltałtowanla ekonomicznej struk· 
tttrf produkcji~ kt6n wrnraaa zanieebaDi!a nieopłacak 
nycb lc.rótklch ••ril I · orientuje w kierunku podej.mowa· 
nia prod\llkcjl wlelkoffr11nej. Die 1Jrted9!ębioratw, któ
rych celem nadrzędnym je.t &1* I elektywność, pro
dukcja przerólnycb droblaqh atała się nieopłacalna. 
Rozwiązanie tych waaycb &qadnlel\ w rzeciywistośC>i 
wcale nie jest łaitwą spraw-. bowiem często co innego 
dy<ktujlł !.nteresy wielk.ieco _ in-iemysłu i eksportu. 

o_,.GI, WO~Yc&, ZABAW&L.. 

Kataioe wystawy w)'\izczec6b\i•ł ll~nkretne potirzeby 
fllościowe w po6ZCZetólnycb· pozycjach ·na cały okrea na
stępnej pięclolał!ld, wskatu.jĄC jednocześnie na przypusz
czalne ceny fabr~zn, w~bów. l.nspLrując do podejmo
wal!lia produkc}i, nawiąeywanla kooperacji, ewentualnie 
r:-akupu· licencji. Wśród ponad 1300 eks.ponat6w , zwiedza
jący moili dostrzec takie att)"kuły ('które ostatnio są w 
zasadzie nie do na.bycia, w14lędnie ba.rdzo ~adko wi· 
dać je na r7nlęĄJ), Jaik na przykład: młyinkJ .do mak·u, 
obc~i,'1 roż.nycb rodzajów ł rozmlaró.w wkręty, kubełki 
na śmieci, maszynk,i do kro)enla chleba. '(>Oopielniczki, 
c:zajn·ikl, boJler7, ll0t1ff, butelki do ka•rmienia niemowląt, 
rozmaite gumki; cały szereg zabaiweik, w tym konie na 
biegunach, roweorkl dzi.eci4;<!e, tiu!ny czQści gamochodo
wyeh, łyżwy I - eo za.skaku.J1tce w kraju o wielkich 
tradycjach szermierczych - brak Jest masek ochronnych 
na twe.rze zawodników. Wśród artykułów deficytowych 
umieszczono również towary dótycbczas Importowane, 
zwłM!cza z ltnlów RWPG laik n• przykład aramofony 
Unitry. Jest to chyba dla. Unltry UlS'Zczytem. świadczy 
bowiem, jak szybko Jej dn11końały i:pr:r:et wykupywany 
jest na Węarzecb. 

Ja)l rnl powiedziano, wystawa ciała jut pit>rws.ze kon
kretrte efekty. Liczne 1Jtzedslębiorstwa, a takte rze
mieślnicy prywatni, zgłosili chęć rozpoczęcia produkcji 
najroema.itszycb art,..kułów ł to w szybkich terminach. 
Producentów znalaały przede wsz~tkim artykuły gospo
darstwa domowe,o. nąr~la, akcesoria i części samo
chodowe. Wystawa objedzie wszy11t•kie miuta wojewódz
kie, gd2le odbędą się spotkania z przedstawicielami prze
mysłu. Ola ureailnienia teto prtedsitwzi~ia, utworzono 
komitet produkcyjny, którego . za~an·iem jest \(>rowanie, 
ciernistej nieraz, di-ogi do zawiera.ni• kontraktów doty
czących produkc~ i dostaw artyikułów deficytowych. 
Węgier&ka lnicjetywe warta jeeł naśladow:ilctwa. 

WOJctSCB ITANIUIWICZ 

GDZIE JAZZMANI. 

Z TAMTYCH LAT ... 

KLEJNOT DREZDEŃSKIEJ 

Kiedy oglądało . się zaraz po wojnie ten bu
dynek, Jego zewnętrzna strona nie wyglądała 

zbyt groźnie. W każdym razie nie odbiegała 
od Innych zniszczonych i wypalonych budowli 
tego miasta. Wystarczyło jednak wejść do środ· 
ka, aby zostać zaszokowanym rozmiarami do
konanych zniszczeń. Totalna dewastacja, jakiej 
uległa Opera Drezdeiiska w wyniku zmasowa· 
nego ataku bombowców amerykańskich 13 lu• 
tego 1945 roku, była tak przerażająca, iż wię

kszość ludzi wątpiła wtedy w możliwość odbu
dowania zabytkowej budowli. A przecież daw
niejszy Hoftheater (teatr dworski), Jeden z naj
wspanialszych klejnotów niemieckiej architek· 
tury XIX wieku, zasługiwał w pełni na przy
wrócenie mu dawnego blasku. 
Mieszkańcy Drezna i wszyscy miłośnicy mu

zyki operowej pamiętają. że na scenie tego 
teatru wystawiono utwory wielkich mistrzów. -
Tu odnosił sukcesy artystyczne Ryszard Wag
ner (opery: ,,Salome", „Elektra". ..Kawaler 
srebrnej rózy"). Tu dyrygowali mistrzowie ba
tuty - Buscu, Boehm i Szuch, tu występowały 
słynne solistki Erna Berger l Margaretta 
Teschemacher. Opera przyciągała melomanów 
z kraju I ze świata. Stala się też obiektem 
podziwu miłośników l znawców architektury. 
Twórcą budowli był urodzony przed 176 laty 

Uottkied Semper. jeden z naJwybltnle.lszych 
architektów niemieckich, znany również 
w innych krajach, m. in.. Jako budowniczy 
wiedeńskiego „Burgtheater", czy gmachu po• 
!ltechnlkl w Zurlchu. Opera Drezdeńska otwar· 
ta została w 1841 roku. Kiedy w dziewięć lat 
później budynek strawił katastrofalny pożar, 
opinia publiczna Drezna domagała się - wbrew 
woli dworu - by. prace nad stworzeniem no
wego teatru powierzono powtórnie Semperowl. 
Artysta przebywał wówczas poza krajem. po
padłszy w niełaskę za udział w powstaniu ma
jowym 1849 roku. Władze musiały ustąpić 
I Semper opracował plany nowego budynku. 

NIEZWYKLE TRUDNE ZADANIE 

Zespól, który podjął się po woJnie odbudo· 
wy cennego zabytku, stanął przed nie 
lada zadaniem. Budowniczowie, rzemieślnicy 
I artyści musieli przezwyciężyć dziesiątki prze
szkód I trudności zaadaptowanie tego. co po
zostało ze zniszczeń wojennych do wymogów 
nowoczesnej techniki scenlcznef. zmuszało do 
niewiarygodnie żmudnych prac przygotowaw· 
czych. Ale opinia publiczna. mieszkańcy Drez· 
na I społeczeństwo NRD - były za przywróte· 
niem klejnotowi Sempera dawnego wygładu 

I blasku. . 
Kierownictwo prac objął naczelny architekt 

okręgu Drezno. Wolfgang Haensch. Kolektyw 
wykonawczy musiał zaznajomić się z cało
ksztaltf'm prac pro.lektowych. przebadać l prze
analizować zachowana substancję budowlana 

ARCHITEKTURY 
l zdobniczą. Trudność zadania polegała na za· 
chowaniu właściwej równowagi między zasada 
zachowania dawnego kształtu I wystroju bu
dowli. a konletznoścb wprowadzenia nieuniknio
nych zmian, podyktowanych wymogami nowo
czesnej techniki budowlanej. Poszerzono znacz· 
nie scenę, wprowadzając 16 ruchomych seg
mentów, samojezdną scenę obrotową oraz 
urządzenia do stosowania ruchomych dekora· 
cjl. Powiększenie głównej sceny o dwie bocz
ne podscenkl, pociągnęło za sobą przesunięcie 
ścian bocznych o sześć metrów, co wymaga• 
Io dodatkowych "zabiegów dla zachowania bez
~'lecznej statyki całej budowli. 

Zmiany zaszły również w obrębie widowni. 
W stareJ operze było 1roo mlęjsc, ale nie 

P r z e d 
podniesieniem 
kurtyny 
z każdego punktu sali by1a dobra widoczność, 
Dzięki odpowiedniej korekcie w ustawieniu 
foteli, poprawia się radykalnie warunki wl· 
doczności. Trzeba przy tym dodać, it prace 
te nie zmienią poprzedniego, oryginalnego 
ukształtowania I wystroju widowni. 

TAK, JAK ORYGINAŁ.-

Mleszkal\cy Drezna, obserwujący prace nad 
odbudową ulubionej opery, od czasu do czasu 
bulwersowani są wiadomościami o wylanlaJa• 
tych się dodatkowych trudnościach I kompll
kacjach. Np. okazało się, H fundamenty pod 
zapleczem scenicznym. są zbyt słabe by udźwi
gnąć ,cięższe od poprzednich. nowoczesne urzą
dzenia sceniczne. Trzeba było wykonać sze
reg żmudnych prac. aby w sposób bezpieczny 
I nie opóźniający całości robót, wzmocnić 
Istniejące fundamenty. Sporo kłopotów przy
sporzyła tet sprawa zachowania dawnego wy
glądu balustrad I fasad, wykładanych natura!· 
nym kamieniem. Skomplikowaną pracę sztu
katorów naletało godzić umiejętnie z nowo
czesnością metod budowlanych, sto~ujących 

rozwiązania łelbetowe stropów l balkonów. 
Konserwatorzy zmuazenł byli całyml mlealaca· 
mi badae tynki I resztki zachowanej farby na 
ścianach I sufitach, fragmenty malowideł 
l ornamentów. Chodziło o to, by nowy wystr6J 
sali głównej I foyer odpowiadał oryginałowi. 
Dzięki imudnej pracy specjallstów z drezdeń
skiego tnstytutu Konserwacji Zabytk6w, uda
ło się i te trudności przezwyciężyć. Sztukato· 
rzy pomyślnie uporali się np. ze sklepieniami 
kolebkowymi, elipsami, rozetami wokół lamp 
I skompllkowa11yml profilami. Nale:tało też 
przy okazji opanować sztukę wytwarzania 
sztucznego marmuru, którym obłotone były 

w oryginale wszystkie filary. 
Sława dawnego „Hoftheatu" opierała tlę 

w głównej mierze na doskonałych warunkach 
akustycznych salt. Prtywr6ceniem tP.J cechy 
uowej operze Sempera zajmuje sle kolektyw 
pod kierunkiem wybitnego specjalisty w tej 
dziedzinie. prof. Waltera Relchardta z Uniwer
sytetu Technicznego w Dretnle. Żeby uzyskać 
dokładne dane o warunkach akustycznych 
dawnej i nowej widowni, zbudowano dwa mo· 
dele w skali 1:20. dokonu·Jąc skomplikowanych 
obliczeń i pomiarów natętenia głosu. docbo· 
dzącego z rótnych miejsc sali. Testy_ przepro· 
wadzone z udziałem zawodowych muzyków 
i studentów muzykologii. potwil'rdzlly nadzle· 
Je melomanów na uzyskanie w nowym budyn
ku operowym Jak najlepszych warunków odble· 
rania żywej muzyki, 

KURTYNA I ZEGAR 

Starzy bywalcy Opery Drezdeńskiej pamięta· 
Ją do dziś jej piękną wzorzystą kurtynę. Pow
stała ona w wyniku rozpisanego w 1875 roku 
konkursu, na który nadesłano 81 propozycji, 
Wybrano wtedy pracę prof. Kellera. malarza 
rozmiłowanego w Intensywnych barwach. Dzie· 
Io Kellera przepadło bezpowrotnie. ale zacho· 
wał się aam proJekt twórcy I obecnie według 
tego wzoru powstaje nowa. wysoka na 11.S m 
kurtyna. Wykonują ją młodzi malarze teatra!· 
ni Bernd Boehm I Michael Muench - ze spe• 
cjalnego rodzaju lnu. Do farb dodano · wychllł 
a mchu lsland7.klego oraz olej kostny. • 

Nieodzownym elementem wystroju wewnętrz• 
nego opery byl nle11:dył złocony 11egar, dzieło 
dworskiego mechanika Gutkasa. C:aąaomlerz 
ten, podobnie. jak I póinlejszy. wykonany 
w roku l878 przez zegarmistrza dworskiego 
Teubnera. padły pastwą potaru. Dzlt:kl darowi 
mieszkańca Honolulu, Otto Hermanna, udało ale 
odzyskać model zegara drezdeftsklego teatru. 
Posłuty on do skopiowania nowego. · · 

Prace nad rekonstrukcją budowli Gottrrledll 
Sempera poauwaJa sle w szybkim tempie. Jed
nakte Jest to dzieło wielkie i wymagające 
czasu. Na Inauguracyjne podniesienie kurtynv 
przy pierwszym spektaklu operowym, przyjdzie 
Jeszcze Jakiś czas poczekać. 

JULIAN MIKOŁAJCZYK 

KORESPONDENCJA 

„MŁODZI GNIEWNI" - . .... 
z LONDYNU 

Tak się zdarzyło, gdy byłem w Londynie, że podcs1111 spot· 
kania ze znajomymi rozmowa zeszła na tematy dość już od· 
legie. OdległP nie tyle w latach, choć i tych już minęło sporo, 
ile o nawał wyda.rzeń, jakle miały miejsce w międzyczasie. 
Zaczęliśmy więc mówić o szokujących na owe czasy sztukach 
Osborna i Weskera, o twórczości Amisa i Waine'a, którzy rów· 
nlez należeli dó słynnych „młodych gniewnych", 

Była więc mowa o tych, kt6rzy występowali a intelektual
nym protestem przeciwko mieszczańskiej hezide'lwości, stagna
cji ~ystł'mu spnleco:nego I konwencjonalnym obyczajom„. Była 
równie7 mowa o filmie i oczywiście o muzyce, te>j głośnej 
I „udziwnionej". Wspomina.no Elvisa i Cliffa.„ 

Ian, siedemnastoletni ayo gospodarzy. przez cały czas przy· 
słuchiwał się rozmowie, nie zabierając głosu. I kil'dy w koi\cu 
zamilkliśmy na chwilę on wcale nie pytany stwierdził: „Brzmi 
to wszystko jak bajeczka dla małych dzieci. Czy wy Jui wcale 
nie widzicie tego, co slę dookoła wa1 dzieje?". 

A potem opowiedział nam wiele cle>kawych rzeczy_ 

Postanowiłem to zobaczyć na własne oczy. 

W parę dni późni ej stanąłem w 
kolejce do teatru „Ra •n.bow", czyli 
tęcza Ale. tęczowe były tylko fry
zury d0<>koła. Bo był to koncP.rt 
,;punkowego" Ze!;połu „Sham 69" 

„Punkersi" to ci, którzy wystę
pują przeciwko wszelkim normom 
panującym we współczesnym 
świecie, plują na siebie dla wyra-

żenia uczuć, w·pinaj' w policzki 
agrafki, oszpecają się w różny 
sposób. noszą łańcuchy i farbują 
włosy na różowo. zielono lub po
marańcriowo„. 

Ubrany byłem w skórzaną 
ku•rtke ( wytarte dzinsy, ale nie
stety nie ularbowałP.m włosów 
Odbijałem się więc z tłumu na ki-

lometir (właściwie na milę, jako lit 
to Londyn). Dwie mło<le dziewcz:y
ny z włosami ostrzyżonymi „na 
zapa~kę". ufarbowanymi na naj
przeróżniejsze spoo:>by, · zaczęły 
przygl!1dać mJ się podejrzliwie. 

„T·rochę stę,.ry ja~ na „Sham" .. -
wyższa ~Wrócila się do swej ko
leżanki, poprawia1ące.i właśnie 
nabitą kolcami obro;.ę Pc>liczki z 
powpmanymi agrafkami wydęły 
się rta znak pogardy. „Pewno ka
puś" Zrobiło Int się trochę rlz'iw
nie. Z krawęż.nika podnic>sło się 
paru nastolatków 1 wymachując 
łańcuchami poczęło ~m·1erzać w 
moją stronę ... 

Na ~zcięście oka.zatO' się, te to 
nie Ja jestem przedmiotem ich za
interesowania Po drugieJ stronie 
u1icy pojawili się młodzieńcy w 
bryczesach ze swastykam: wytatu
owanymi na rękacb i twarzach, w 
czarnych k<>szulach. t krzyżami że
laznymi pod szyjami Byli to „bo
jówkarze" British M•ivement. 
Wśród „punkersów' zapanowało 

poruszenie. 

Głosy z przeciiwnej strony ulicy 
zaczęły skandować „Hitler jest 
tylko jeden!". Któryś z chut:aa
nów rzucił w naszą 'tronę butelką. 
Siedząca na krawężil ku dziewczy
na dostała odłamkami w twarz. 
Płynąca po policz1ta.-b krew mie
szda się z opalizującym „maike
.ipem" ... 

„KONCERT" 

Jak Francja Nioell, Wl.ciby WeneeJlt, Polaka Krakowem, tak Stany Zjednoczo
ne chwałą się Newym Orleanem. Twierdzą., ie mlaato to, założone na początku 
XVW 1t11leeia, z 11ehowan1m llllładem ataromlejakich uliczek I kamieniczek 
•tirzed 200 lat. Je1i rewelacJlł w skali •wlatowej. 

W łatach 70, co w tym roku stwierdzi. 
łem na własne oczy, „dzielnica franc:J
ska" przekształciła się w centrum dej i 
niesmacznej rozrywki, niewiele mającej 
wspólnego z nowoorleańską tradycją. 

nie grają. W muzeum jazzu zachowały 
się jedynie fotografie klasyków trąbki, 
geniuszów bluesa, nieśmiertelnych mi
strzów,, którzy wprowadzili Nowy Or
lean do historii kultury. Niektórzy z nich 
spoczywają na - malutkim cmentarzyku 
przy Basin Street, cmentarzyku pustym 
i całkowicie zrujnowanym ... 

„Gwlażda" zespołu „Sham 69'', 
Jimmy Pursey, uikatał się wś.ród 
wrzasku i wycia Głosem-, przyPo
.ninającym z brzm1~.11a pneumaty
czny młot nawoływał do jednocza
uia się przeciwko tym, dla któ
rych praca jest jc<lyną radc>ścią, 
przeciwko zawierail u małżeństw, 
gloryfikując z kolei przemoc 
wolną miłość. 

Na dod ·1tł'k Nowy Orlean uwai·.1ny jil'<t za eentr11m ,,szampańskiej rozrywki" i 
kolebkę jedynego or11ibalae«o l w pełni amerykańakiego ·ijawiska w dziedzinie 
rnuzyki, czyli jaszu. Rłlaem daje to mi•stu tytuł do sławy I nieustającej kampa

< uli reklamowej, icllłła~~ tu .przP.z okntgly rok tłumy turystów. Nie ma za
granleżnej wyc\eczll:I pe Słanach, w pro2'ramie której nie byłoby Nowego Orle

< anu. Amer;rkanla, ll:tóty ł• eho6 rai! .nie zawitał, uwaia, ie nie zna własnego 
kraju. 

Czy naprawdę Amer)'ka ma 
byó 4umna se awoJefo miasła 
Missisipi? 

Jrawo 
u ajścla 

Byłem w Nowym Ocleanie w końcu 
de!uld.r lat 60, po czym po ponad 10-
i„tniei przerwie, zawłtałem tu ponownie. 
;eśli nawet nie znam. mia~ta dokładnie, 
to dokładnie· widziałem, co 1\ę z nim stało 
w okresie ~ycb 10 lat: , 

BYt.Y &lEDYS DWIE „PABAFIE" 

wo odrestaurowane. W tej dzielnicy mie· 
szkaJ.i niegdyś bogaci mieszczanie. 

Na przełomie XVIII i XIX stulecia bo
gatych mieszczan z dzielnicy francuskiej 
zaczął wypierać miejski proletariat, skła
dający się w tnacznej części z ludnoś~i 
kolorowej, zwanej tu kreolską. „Białe", 
xamożne mieszczaństwo zbudowało sooie 
zaraz obok drugą dzielnicę, zwaną „Gar
den District", dzielnicą ogrodów. Tak 
więc Nowy Orlean składał się już z 
dwóch „parafii". 

„Dzielnica ogrodów" stała się „denny 
slums. po którym nawet w dzień eh»· 
dzić nie należy. jeśli się nie chce ober
wać nożem, stracić portfelu lub potykać o 
śpiących na bruku narkomanów. 

NAJBARDZIEJ NIEPRAWDZIWA 
Z LEGEND ••• 

Zresztą i ,,dzielnica francuska" rów
nież najwyraźniej rozsypuje ~ę. W jeJ 
centrum porządnie wyglądają tylko, sty
lizowane na stare, budynki drogich hote
li. Zadbany jest ryneczek i kilka naj
bliższych uliczek przy których stojąc" 
kamieniczki mieszczą dziesiątki striptizo
wych lokali. Wystarczy zrobić kilkanaście 
kroków w głąb dzielnicy. aby natknąĆ' 
się na domki zaniedbane, odrapane. wy
raźnie chylą<?e się ku ruinie, z zaciekami. 
z odpadającym tynkiem i z zardzewiałymi 
balkonami. ' 

Zanim przystąpię do opisów i reflek.<>ji, 
!.:ilka słów informe,cji topograficzno-spo

< teczne;. Francuii zało:Łyli miasto .na wyt .. 
;zym brzegu rzeki ria wzór małych mia
steczek francuskich, ·z ryneczkiem i ta!."• 
!{owiskiem w pobliżu rzec:&nego portu I 
wąskimi, pod kątem prostym . przecin~ją. 

.cymi sle uliczkami To francuskie mia
steczko, zwane dz.jś całkiem logicznie 
„dzielnica francuska". zachowało się . w 
stanie dość nie tkniętym i tostalo częścio-

Na początku naszego stulecia „dzielni
ca francuska" stała się dzielnicą mu
rzyńską a .,dzielnica ogrodów" kreolsko
białą. Począwszy od lat 30 dzieln1<•:1 
francuska" zaczęła przekształcać się w 
swoiste centrum rozrywkowe, mające 
przez cO najmniej trzy dekady cechy 
dzielnicy łaclńsk.iej w Paryżu. W tym 
samym czasie „dzielnica ogrodów" zaczę
ła stawać się dzielnicą murzyńsko-laty
noskich slumsów. ~ 

Jeszcze przed 10 laty chodziłem wie
czorami i nocami po wąziutkich, minia
turowych uliczkach „dzielnicy francus
kiej" i nie wchodząc do lokali słuchałem 
płynących z otwartych okien koncer~ów 
jazwwych. Ciągle jeszcże dominowała 
znakomita muzyka, znakomici wykonaw
cy, i obowiązywał styl. Na Bourbon 
Street, takiej światowej „Marszałkow
skiej jazzu", w każdej niemal kamienicz
ce. w mniejszym czy większym lokalu 
grało dwó~h. trzech czy więcej jazzma
nów. Na Bourbon Street nie było jeszcze 
ani jednego striptizowego lokalu. 

W tym roku jesienią, wędrując tą samą 
Bourbon Street, natrafiliśmy tylko na 
jeden lokal z dobrym klasycznym, stylo
wym zespołem jazzowym. Wszystkie inne 
lokale oferowały już nie jazz, a „panien
ki'', rozbierające się w takt okropnie gło
śne.i i niemelodyjnej muzyki. 

W Nowym Orleanie dobrego jazzu już 

Amerykanie chyba nie dostrzegają, co 
dzieje się z Nowym Orleanem. Zbyt 
przywykli do wrzaskliwych lokalików 
striptizowych. N.ie mają jeszcze wyrobio
nych tradycji poszanowania zabytków i 
zanim się zorientują, oprzytomnieją, 
„dzielnicę francuską" trzeba będzie budo
wać od fundamentów ..• 

Sądzę, ż.e legenda Nowego Orleanu jest 
:>becnie jedną z bardziej nieprawdziwy~h 
legend, jakie o Stanach Zjednoczonych 
krążą po świecie. 

STANISŁAW Gt,ĄBiięSKI 

Nagle na widowni zapanowało 

poruszenie. Wśród parunastu tysię
cy podskakującycn ufa.rbowanych 
i ogolonych głów pojawiła się ko
lumna z krzyża.mi 1 swastykami, 
sikandując „Sieg, He1ll" Zanim 
Jimmy zdołał odśpiewać kolejną 

piosenkę, .,bojówka.rze" szturmem 

wdarli iię na .cenę wydzierając 

wykonawcy mikrofon. Posypały 

się puszki Po piwie • butel•kl . Wy
buchła ogólna bijatyka Po 20 mi
nutach było już po ,.koncercie". 
Wycofując się do bocznego wyj
ścia, ujr.załem przez otwa.rte drzwi 
garderoby Purseya z twarzą ukry
tą w rękaC'h. Widać i on oberwał ..• 

A swoją drogą koncerty Beatle
sów były nieco inne - pomyśla
tem sobie. Dobrze, że udało m·i 
się ujść cało z „kori<'~rtu" i z tłu
mu „młodych gniewnych" Anno 
Dc>mini 1979 .•• 

MICHAŁ TOKARCZYK 



Akcia 11Dzieci- dzieciom" -trwa Świąteczne wyjazdy łodzian 

IV a;iza tradycyjna akcja 
,Dzieci - drlie<;fom" -

nabiera tempa. Do do
mów dziecka, . dzielnico-

wych zarządów PKPS i do 
;,Uniweroolu" - gdzie zorogani-
1.0wa.ny jest specjalny buinkt 
zbiórki - wpływają dary od 
nasizvch małych Czytelników. 
Przvpominaany, te sklaoać mo-
żna odzież, obuwie, zal>arwki, 
książki, słody<:2e, pieniąd'le 
Zakłady pracy i i'Ilst:viucje, któ
re fundują miejsca d<la pensjo
nariuszy z d()mów dzieeka na 
zimowlsikach, kuligach i ion1nych 
imprezach noworocznych 
prosimy o powiadomienie nas o 
tym pod nr tel. 325-64 lub 
337-47. Chętnie o tym napi&Ze
my. 

Wiele dzieci ze szkól przeka
zuje dary do „Uniwersalu". Na 
zdjeciu przedstawiciele samorzą~ 
etu uczniowskiego Szkoły Podsta
wowej ni 65. którzy przekazali 
dwa ogromne worki odzieży, 
ks.1ążek i za·bawek. 

Wszystkim ofiaroda.wcom dzię
kujemy, Oczekujemy na dalsze 
duyl (k) 

Fot.: A. Wach 

Kijowski 
T 

antec, m izyka, ·ptoseruki, 
efo.ktowne scenki aktor1lkie, 
oar<Yl-i.e i akrob 3.<'.ie to tyl
ko część propozycji jakie 

ma dla sympatvków estradowych 
rewii Kijowski Music-hall . 150-o
sooowy '1.esoµół d·ziała iacy pod kie
rownictwem Lwa Siłajewa to 
przede w9zytkim ludzie mło:lizi. 

'którzy umieją :im.akomicie bawić 
pu blieoz.ność . 

Program, jaki do nas orzY<Wiorzą 
stanowi t'ZeśĆ' nie7.WYkle po.pular
nych w ZSRR „Rytmów miłości" 
- widowiS>ka, które nie schooz.i ze 
sceny już ponad 2 lata. 

Za,tem w dniach 12-16 bm. (w 
Ha-li Sporitowej) bawić nas bę<lizie 
Kijowski Music-hall! 
Biłety rozprowadlzaia wsrzystkie 

biura JX)d.róży oraz Estrada ł..ód.z
·ka (ul. Na.rutowic-za 2S). (rs) 

Wszystk.ie biura podróży notują ogromne zainteresowanie Io• 
dzian Imprezami wyjazdowymi w okresie ~rzeclej dekady 
g:rud·nia. Największym powodzeniem cieszą się wczasy orga.nlzo· 
\ł11111e w domach wypoczynkowych. 

--=-=~=-==-====-!ł 

W różnych wczasowiskach FWP 
w ok·resie świąt wypoczywać bę
dzie 2,5 tys. osób. Podobna liczba 
łodzian skorzystała /. propoa;yc ii 
przedsiębiorstwa w Nowym Sączu. 
Zarezerwowano pokoje gościnne w 
40 różnych ośrodkach górskich. W 
PTT-K i w biurach turystycznych 
sprzedano już niemal wszystko, co 
było do zaoferowania na św ięta i 
Sylwestra. 

FWP otrzymał dodatkowe 
;„ miejsca na wczasy sylwestrowe 
-;, - w Spale. WOS.R proponuje 
. i jeszcze wyjazdy do Rytra koło 
Krynicy oraz do ośi odka wczaso
wego Bocheniec koło Chęcin; prze· 
jazdy autokarami. Są jeszcze 
miejsca' świątecz..ne w ośrodku bu
dowlanych „Ameliówka" na Pod· 
górzu Swiętokrzy6kim. 

PT „Łódź" przy pl. Wolności 

proponuje spędzenie świąt m. in. 
w Wiśle, Ustroniu, B'ałce Ta·trzań
skiej i Brennie. Są także wczasy 
z nauką jazdy na nartach oraz 14-
dniowe wczasy z Sylwestrem w 
Żegiestowie, MuszylltL i Piwnicz
nej. „Turysta" proponuje wcza.~y 
w Tumidaju i Jodłowym Borae. 

Przy ogromnym ia.potrzebowaniu 
na wczasy świąteczne i noworocz
ne ważne jest, a·bY wykorzystać 
wszystkie miejsca, którymi w 
swych ośrodkach dysponują zakła
dy pracy. Wolne ookcje można 
z,gła&ać w banku wczasów, prowa
dzonym przez FWP Ostatnio np. 
„Norbelana'" (tel. 642-44, wewn. 87) 
powiadomiła, że dy!rponuje jeszcze 
pewną ilością miejsc w swoim do
mu wyopczynkowym w Wiiśle. Ta
kich propozycji !est na pew'Ilo 
więcej. (kas.) 

80 lat Pogotowia Ratunkowego w łodzi 
~ 

Mija 80 lat od chwiJi założenia w Łodzi pierwszej Stacji 
Ratownictwa - prekiursorki dzisiejszego Pogotawia Ratunko
wego. --

przypomniano podczas urcczysto8cl 
jubileuszowej, jaka miała miel· 
sce w minioną sobotę. Uczestni· 
c_zyl w niej m. in. twórca powo
jennego ra•towuictRa w Polsce, 

wieloletni dyrektor warszewS>kiej 
Stacji Pogotowia 1 k·rajowy kon
sultant w tej ~iedzi:Gie - doc. dr 
Aleksa.nder Mul. 

Podczas uroczystości ldlkudzie· 
słęclu zułuwnych dla rozwoju 
łódzkiego raiown!ctwa pracowni
ków Stacji P~otowla Ratunkowe· 
go i lekarzy łódzkleb wyróznłono 

pamiątkowymi dyplomami. (er) 

Utworzona w 1S99 r. z i.nicj-a·ty
wy łódŁZkich lekarzy -'- Pirikusa I 
Jonschera, stacja ta wzorowała 
się na wiedeńskiej Dysponowała 
z początku trzema karetkami kon
nymi Jako ciekawostkę warto od· 
nctować, że dopie:-o około 1920 r . 
.zaku.p iono dla potrzeb łódzkiej 
stacj i pierwszą kare-tkę samocho
dową, ale n iestety ni.e mogła być 
wyko1rzy6tywana z uwagi na fa
talny s tan naw ierzchni ulic. „ 11Dwóika" ieidzi w „kratke" ... 

W dziedzinie organizacji i roz- = 
woju ratownictwa łódzkiego -
ogromne za.sługi położyli tak leka· = 
rze, jak i działacze Polskiego _ 
Czerwonego Krzyża. Dzieje ratow- _ 
n ictwa łódzkiego w ciągu 80 lat 

Music-l1ałł 

Pał>la.nica:anie chcieliby wie
dz!eć jak. tym ra.z€m dyrekcja 
MPK us.prawiedliwi kierorw
ców? Chodz.i o tych tMech, któ
rzy 27 listopada br. w późnych 
go.drzina<"h popołud.niowych jeź
drzili autobusami Unii • .2". 

zaprasza 

Podie<>hali oni l\a pN:yS>ta.nek 
przy Domu Towarowym dopiero 
po godlZinnym od.po.~ZY'IlkU. Międrzy 
15,30 a 16.30 nie za.jechał ani jeden 
a.utobus 

W tym samym czasie, i z tego 
samego przystanku, aż pięć „je
dynek" przewiozło oowracających 
z oracv pa.sażerów, mies.z.ka.lących 
w połud.niowo-zach<>dmiei części 
miasta Mieszka.iacv na osiedlu 
Kopernika. na próżno ozeka.li na 
swoje .,dwó1ki". Wreszcie. po J(o

dzi•nie ziaw]y się trzy naraz. Na
za.iutrz 28 t:st'°"'nda !'ówne nół go
d!Zimy, bo od 8.30 do 9. wvpoczvwał 
kierowca „d•Wójki" n~ krańcówce 
przv ul Buga.i. I lud1zie znbw cze
kali Widzieli oni autobus. więc sa
na kontro ta llWOjego stanu zdrowia". 
dzili 7.a 5, to no może 15 mhmt 
n<'iiPrl7ie. 

Przykłady te (nie piecwsze I nie o
statn ' d mówią o pilnej ootr-i:ebie 
zorganizowania w Pabian.ie.ach 
punktu dyspozytorskiego równi~ i 
d.Ja autobusowej lini·i •. 2". Bo linia 
„l" taki punkt oosiada. Stąd te 
aut<l'husy kursują w miarę normal
nie. Cit) 

Artyści 

dzieciom 

Relikty prada\'Vnej przeszłości 
Dom Srodowisk Twórczyc.h 

: •skrzyknął" artystów i uNądrz.il 
imprezę jakiej w Łoda:i jeszcrze nie 
było. Otóż w osta.tnia sobote w 
Muzeum Historii Miasta Łodzi spot
kali s>ię przedstawiciele wszystkich 
środowisk twórcrzvch by zorganiw
wać dzieciom wyśmienita zabawę. 

~ W zbiorach łó«Wkiego Muzeum 
: Archeologicznego i Etnograficz· 
5 nego znajdowały się dotychczas 
: dwa znaleziska szczątków m~
: mutów. Obecnie wzbogacają się o· 
: ne o nowe, składające się z jed-
5 nego kręgu, kości udowej oraz 
: fragmentu łopatki tego daw· 
: . no wymarłego zwierzęcia. 
: Szczątki są doskonale zachowa· = ne przy czym osobliwa jest 
;::: również ieh historia, 

Dyżury radnych 

Swego cza,,.u w Szczakowej przy 
wydobywa1nm pia.sku, ootrzebnego 
do celó~ g,ór.n iczych, znaleziono 
„podejrza ne" kooci a zainteresował 
się nimi (dz i ś 1uż emeryiow.any) dy
rektor kopalni węgla w Koni.nie i 
Turoszowie - Józef Cuprym. Obec
ni!' przekazal on ie łódz.kiemu 
Muzeum 

Jak zakład.a pracownik te.i i•ns.ty
tuc.i i mgr Krzysztof Cyrek p0eho
dza one z ci e plejszego O•kre6U o
statniego zl<>dowacenia. Ze wzgle
ctu na atrakcviność tego z.nalezis
ka oo.stanowiono pojechać na 
mieisce i<"•h od1kryci a ażeby rozpo
zna(' sviuację ge-oloi? i<"z,ną, w jakiej 
znajdowały się owe kości mamucie 

.Jutro w godz. 15-16 Interesantów 
przyjmować będą członkowie prezy- Z· • 
dlów rad narodowych. ~ 

O W Urzędzie Miasta (ul. Piotr
kowska 104) - członek Prezydium 

okazji ,,Dni 'N alki 
RN m. Łodzi - Zenon Torzeck!. 

- ewentualnie roi.począć po.sizuki
waai.ia celem Zlllalea:ienia dalszych 
ich fragmentów. 

Tym razem dzięki właściwe.I po
stawie dyq'ektora Józefa Cupryna, 
cenne dla nauki relikty prastarej 
przeszłooc:'i ZO'Staly / uratowane. Lecz 
iakże często zdana sie. że znale
zione oodczas prac ziemnych. na 
„Kultura - to również systematycz
oko n.ienozorne „skorupy" czy me
tale-we drobiazgi ulegają zn.i!>zcze
niu. Tak więc w da.Iszym ciągu 
aktualny jest rupel, aby o z.na.lezieniu 
takich orzedmiot&w powiadamiać 
nasze Muzeum Archrologi~ne i Et
no.~rafiC'zne względnie inna ol~rów
kę naukowa. M. :J. 

z {"I ·1· " I TfilZ lCą 

W poszczególnych urzędach dziel
nicowych: 

O Bałuty - zast. przew. DRN 
Edmund Góral, 

O Górna - członek Prez. DRN 
Bronisława Rogozińska. 

Konkurs: Szukamy hasła! 

Gości witała kapela podwórkowa. 
przezabawni bohaterowie „Rzepa" 
z PTL .Pinokio" oraz kas·kądel'!Zy 
z Wytwórni Filmów Fabula.rnvch. 
A później odda.no do dvsP<YZvdi 
całv gmach Muzeum. gdzi<> w Po
szczególnych salach mo<?lv dzieci 
OO?,naĆ' . tain.ik; teatnlnPi charak
teryzacji warsztatu plastyka, proce
su oowstawoni a gazetv , tTud two
rizenia książki i budowain-ia roli 
aktorskiej. Nie · zabrakło także i 
animowa.nego filmu ora;? i;pekt~k!n 
teatraln~o. Lmpreze zakończył fi· 
nał. którv to w idzowie beda „ ieisrz
cze ~woim wnukom <>powiadać" ja
ko. że zabawa była orzedn.iej mar
ki, a kontakt ze sztuka or-z'E!'Z du
ż.e „S" ~ąsiadowal z ubawem „po 
pachy". 

Wym,ieńmy na końc.u głów.nyC'h 
sprawców te.I imprezy, a więc: 
Tomar...a Pietrasiaka I Ja.nusza 
Ryl-Krvstia.norwskiej!o - autorów 
sceinarlu= orarz Jerzego Micha.la
ka ,..... reżyseN. (jb) 

O Polesie - zast. przew. DRN 
Henryk Augustyniak 

O Sródmleścle - przewodniczący 
DRN - Tadeusz Lewandowski, 

O Widzew - przewodniczący DRN 
Alojzy Dworniczak. 

... i czlonl<ów KKS 
Oytury pełnić będą także człon

kowie komitetów kontroll społecz
nej: 

O W Urzędzie Miasta (ul. Piotr
kowska 104. pok. 104B) w godz. 14-
17 - członek , WKKS. 

O W urzędach dzielnicowych Gór
nej, Polesia i Widzewa dyżury 
w godz. 14-17. na Bałutach w gorlz . 
14-16 , w Sródmleśclu w godz. 15-
17. w Urzedzie Miasta Pabianic w 
godz. 13-17. w Urzędzie Miasta 
Zgierza w godz. 12-14. 

Z okazji „Dni walki z gruźli<:a" 
łódzk i s połec:ruiy komitet walki z 
ta groźna chornbą i „D-ziennik" 
zorganizowały konkurs p.n. „Szu
k amy h ;;sla " Wśród jego uozest
ników rozlo.iowa ne zootana 3 na
grody - każda wartośct 500 zł. 

Dz iś ukrywamy w tekściie i.nf<>r· 
mac.ii z1mieszczonych w „Dzienni
ku Popularnym" ukryte hasło w 
Po3taci tzw. ob~ych wierszy nie 
należą cych do danego tekstu. Na
l eży ie odszukać, wyciąć, nakle1ć 

na karc ie po:.ztowej i na.d„esłać pod 

adresem: Roo aikc.ia „Dziennika Po
pularnego" .90-103 Łódź, ul. P iotr· 
kowsk n 96. N 5 karcie pros imy za
zn aczyć ko·"lk·-.rs „Szu·k ~my hasła". 

RD11w iazan.:a konkursu można 

nadsyłać do 24 grud1nia. Losowanie 

nag.ród odbęda.ie się w końcu ble· 
żącego miesiąca. (w) 

z IJodzi w kilku zdaniach 
O „Uczymy slę śpiewać" dziś o 

godz. 16.30 w DDK (al. l Maja 87). 
O Otwlli,[,Cle wystawy ']malarstwa 

Krystyny Duziak dziś o godz. 17 
w Klubie ZŁ Ligi Kobiet (ul. Piotr
kowska 135) dziś o godz . 17. 

O Prezent'acja twórczości młodych 
łódzkich llteratów Eleonory Karpiuk 
I Bohdana Zajkiewicza dziś- o godz. 
17.30 w ZDK (ul. Przędzalni.ana 68) , 

O Impreza z cyklu „Mój świato
pogląd" dziś o godz. 18 w DDK (Ul. 
Limanowskiego 166). 

O „Co wiemy o grypie'• - spot
kanie z lekarzem dziś o godz. 18 w 
Klubie „Złota Jesień" (ul. żubardz· 
ka 3). 

O Wernisat rzeźby R. Langera 

dziś o godz. 18 w DOK (ul, Zu-
bardzka 3). 

O .,Spotkanie z Terpsychorą 
taniec klasyczny" dziś o godz. 19 
w Klubie MPiK (ul. Narutowicza 
8/10). 

n W dniu 11 bm. o godz. 16 rozpc
cznie się w Klubie Dziennikarza w 
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 96, 
spotkanie z prezesem Zarządu Głów
nego Wielkopolskiego Stowarzyszenia 
Różdtkarzy mgr Int. .Tanem Igna
cym Łuczakiem. 

Przedstawiciel największego zgru
powania radiestetów wygłosi wykład 
nt . „Rótdżkarstwo w slutbiP spole
tzeństwa l ochrony środowiska". 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 398-10 
lnformacja kolejowa VSS-55, 284-69 
lnformacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

lnformacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

265-96 
747-20 

93 

centrat.a 671-22. 2.92-22 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie drol{owe 

0 Polmozbyt 0 409-32 

~ 
Pogotowi~ energetyczne 

~ 
Rejon Łódź Północ 334-:l, 874-88 
Rejon Łódź Południe 877-93 
Rejon Pabianice 37-10 

~ Rejon Zgierz 16-34-49 
Rejon oświetlenia ulic 881-15 

Pogotowi„ gazowe 395-85 
Pogotowie MO 97 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Strat Pożarna 98 6C6-ll. 795.55 

257.71 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81·10. 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 731-82 
TELEFON ZAUFANIA 337-37 

czynny w godz. 15-7 rnno-

TEATRY 

.JARACZA - godz. 19.30 „Wesele" 
7,15 - godz. 19.15 „Remont" 
MAŁA SCENA - godz. 19.30 „Da· 

cza" 
TEATR .,77" (Zachodnia 56) 

godz. 19 „Ciąg dalszy' 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

POLSKlE.T WOJSKOWEJ SŁUŻ· 
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-13 

Pozostałe muzea nieezynne 

• 
ŁODZKJ PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
ZOO - czynne od godz. 9 do 

15.30 (kasa do godz. 15) 
PALMIARNIA - czynna w godz 

10-15 

KINA 

BAŁTYK - „Konwój" USA od 
lat 15, godz. 10, 12.15, 16, 17,15 
19.30 

IWANOWO seans zamknięty 
godz. 11 .15; ,Pasikonik" radz . 
od lat 15, godz. 13 15, „Konwój" 
~SA od lat 15 g ,xiz. 8.lli, 15.30, 

ŁOD:t 

APTEKI 
Główna l4, Obr, Stalingradu 15 . 

Niclarnlana 15, Dąbrowskiego 89 
Ollmpljska 7a, Lutomierska 146. 

• • • 
Głowno - ŁowickP 28, Konstan

tynów - Sadowa 10, ozorków -
Armil Czerwonej 17, Pabianice 
- Armil Czerwonej 7, Zgierz -
Dąbrowskleg0 IO, Aleksandrów -
Kościuszki 6. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

.Szpital im. Kopernika - ·aine
kologia - dzielnica Górna. Por. 
„K" . ul. Odrzańska. Cieszkowskie
go, Przybyszewskiego. Rzgowska 
Lokatorska. gm. Rzgów. dzielni
ca Polesie, Por. „K": ul. Fornal· 
skiej . 

Szpital ·Im. R; Wolt - · polot" ' 
nlctwo i glnegologla z dzielnicy 
Bałuty oraz ginekologia z dziel
nicy Polesie, Por. „K". ut Gdań· 
ska I Kasprzaka , polotnlctwo 
z dzielnicy Górna. Por. „K". ul. 
Rzgowska I gqi Rzgów. 

Instytut Pol.-Gln, AM - polo:ł
nictwo I ginekologia · (Skłodow
skiej-Curie 15) z dzielnicy Górna. 
Por. „K", ul. Felińskiego I Ta
trzańska, dzlelnlaa Sródmleście 
'Por. „K", ul. 10 Lutego, gineko
logia - dzielnica Po!esle. Por. 
„K". ul. Ol!mpljska. połotnlctwo 
z dzielnicy Górna Por. „K", Ul. 
Odrzańska . I Cieszkowskiego. 

lnStY.tUt Poł.-Gln. AM (Sterlin
ga t3l - polotnlctwo I glnek1>lo
gla z dź!elnlcy Sródmleścle, Por. 
„K" . ul. Kopcińskiego Rewolu- · 
cjl 1905 r. gm. Brójce oraz ctne· 
kologla z dzielnicy Polesie. ·Por 
•. K" . ul. l Maja l polotnlQtwo 
z dzJelnicy Górna, Por, .K", ul • 
Lokatorska. 

Szpital im. H. lordana - polot• . 
nlctwo z dzielnicy Widzew I Po
lesie oraz z dzielnicy Górna. Por. 
„K". ul. Przybyszewskiego. 

Szpital Im, Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - połotnlctwo - mia
sto I gmina Zgierz, Ozorków. 
Aleksandrów, miasto Konstanty
nów, gmina Parzęczew I Andre• 
spoi. 

Szpital Im, Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
I gmina Zgierz. Ozorków Alek
sandrów. miasto Konstantynów . 
gm. Parzęczew I Andrespcl, dziel
nica Widzew I z dzielnicy Po
lesie, Por „K". ul. Srebrzyńska. 

Szpital tm. Biernackiego w Pa· 
blanicach - połotnlctwo I gine
kologia - miasto I gmina Pa
bianice. 

Szpital w Głownie - polot
nictwo I ginekologia - miasto 
I gmina Głowno, Stryków oraz 
gmina Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Pasteura (Wlgu~y Ili), 
Szpital im. Barlickiego (Kopclń· 
sklego 22) - codziennie dla przy. 
chodni rejonowe! nr 7. Szpital 
Im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz 
Parzęczew~ka 3!) • - dla : prty•' 
chodni rejonowyeh nr nr I t. 3. 
5. Szpital Im . Marchlewskiego 

POLONIA „Wielki podryw" (Zgierz Dubots 17) - Ozorków 
poi. od lat 18. g-:idz. 11, 13.15 Aleksandrów Parzęczew Górna 
15.30, 19, 21 - Szpital tm. Brudzińskiego (Ko· 

PRZEDWIOSNIE - Lot nad ku- synlerów Gdyńskich 61) . Polesie -
1<uh·1.v111 l(nla1dPm" llSA od lat Szpital Im. Kopernika (Pabla-
18, godz. u, 13.15, 15.30, 111, 21.15 nicka 621 Srbdmleścle - Szpital 

Wł.OK ~RZ - ' Mnc\,i~lo· wiJ<>.i-1: l ~111n:Pau:tft•. fll'l~t! i te); <!Wi-
n\k" kanad od' ~lat •ji '. ii.oói ..• lJl., dl'.~ 9 911'1-'8,t „im . Sb'll.l!hi;erga 
Li.15. 15, 11.15. 19 .\~ · (P1entnj 30) . " - · •· 

\~ WOLNOSC straceńcy·• USA Chirurgia urazowa - Szpital Im 

I 
od lal 18 godz. u. 13.15 15.30 Kopernika 1Pablan1c-ka 62) 
19, 21 Neuroc-hlrur1tla Szp1t11! Im 

WISLA - ,Amator" poi od lat Barlll"klego IKopctftsktego 22l 
18, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30 · Larvngoln1tta Srol!al Im 

I 
ZACHĘTA - Wolne chwlle • poi Pirog.owa (Wólczańska 195) 

od lat 15, godz li 19, „Miody Oku11styka - Szpital Im. Bar· 
Franl<en•teln" USA od Lat 15, llckiego (Kopcińskiego 22) 
godz 13 15 15 ~o 21 Chirurgia I laryngologia dzle-

LDK nieczynne clęca Szpital Im Korczak~ 
STUDIO „Ebir„h potwór z (Armil Czerwonej 15). 

~ głębin" jap. od , lat 12, , godz. Chirurgia szczękowo-twarzowa 
~ 14.15; „Mistrz klt•1 .:iwnicy ucie- - Szpital Im. Barlickiego CK'oi>-

ka" USA od lat 15, go,dz. 16, 19 clr'lsklego 22)· 
STYLOWY - ,Akt •tzy " prowin- T'oksykologla - tnstv'tut „ Metly-

cjonalni" poi. od •at 18, godz. cyny Pracy ("teresy 8). 
14; „Mroczny przedmiot pożą- Wenerologia Przychodnia 
dania" fr.-hiszp. od lat 18, Dermalologlczna (Zakątna 44). 
godz. 16, 19 

DKM - Iluzjon - „W kręgu ko· 
medil świata" godz 16, 18, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Od •ledmiu wzwyż" 

USA od lat 18 ~odz. 10, 17.15, 
19.30; „Hallo Szpicbródka" 
poi. od lat 15, ~odz. 12.15, 15 

MŁODA GWARDIA - ,Okupacja 
w 26 obrazach" jug. od lat 18 
godz, 9.15. 11.30. 14. 16.30 19. 

MUZA ,Pod·oż za Jeden 
uśmiech" poi. t .o „ godz. 16.15;·. 
„Sanchez i jego dL'ecl" meksyk. 
od lat 18, godz 19 

1 MA.TA - „Pan! minister tań
czy" poi. od lat 12 godz. 14, 
„strach nad mia-tern" fr . od 
lat 18, godz, 15.45' Film premie
rowy" - ,MilcŁacy wspólnik" 
kanad. od lat 18 godz. 19 

i
. POKO.T - „Przvgody Robinsona 

Kruzoe" radz. bo. godz. 14; 
Kobra" jap. od lat 18, godz. 

i's, 19 

ROMA - „Jeremi, n Johnson" 
USA od lat 15 , gJdZ. li. ,Ele-
gia" poi. od lat 15 godz 13.15, 
„Odrażający , bru•ini żli" wł. od 
lat 18, godz. \5 30 19, 21 

STO KJ - „Placówka ·• poi. od 
lat 12, godz. 16 „Dzięki Bogu, 
jut piątek" USA od lat 15, 
godz 19 

OKA - „Bokser" (poi.) od lat 15, 
godz. 20; „Sk · zydelko czy 
nóżka" fr „ godz 15; DKF -
godz. 17.30 

POLESIE - „Na tropie Sokoła" 
NRD godz. 17; Niezamężna 
kobieta" USA od lat. 18, godz. 
19 

POPULARNE - 'lleczynne 
ENERGETYK - ,Godzina pąso· 

we! róży" poi. b.o. godz. 16.30. 
,Szczeki U" USA od lat 15 

godz. 19 
HALKA - „Zorro•• fr .-wl. b .o„ 

godz. 15.30; ,JabberwockY" 
ang. od lat 15. godz. 19 

PIONIER ,Abel twój brat" 
poi. b.o. godz. 16; ,Idź do ma
my. tata pracuje" fr. od lat 
18, godz. 19 

REKORD - „Przez Góry Ska
liste" USA b.o., godz. 14; 
„zmory" poi. od lat 18, godz. 
16, 19 

SWIT - „Gęsiarek Maciek" węg. 
b.o„ godz. 14.JO: ,Dubler" fr. 
od lat 12, g~dz. 1~ 19 

SO.TUSZ - nieczynne · 

NOCNA POMOC l.EKARSKA 

czynna cod71ennle od · 11odz. 19 
-8 w Stacji Po11.otowla Katun- ·· 
kowego m Lodzi tel 666-66. 

NOCNA POMOC 
PIEi f;ONIARSKA 

dla poszczegOlnych 
- czynna COd2!ennle w 

Od 20-S 

dzielnic 
godz 

Łódt-Bałuty - zabl~gl na ·mlej• 
scu w Izbie przyJee Szpitala Im. 
H Wo1f. tgł'lszenla na zabiegi w 
domu. chorego: tel m-17. 

LOdt· Górna - zabiegi na miej
scu w Izbie przyjee Szpitala Im 
Jon•chera .szpitala 1m W Bru· 
dzlftsk!t>go, zgłosZl''1l1<. oa tabl,egl 
w domu cho1ego : lei 406-56. 
Łódź · Polesie - za blegt na miej

scu w Izbie przy1ec Szpitala Im 
Pirogowa Szpitala im Maduro
Wtcza Zgło•zenl~ na zabiegi. w 
domu chorego: tel. 281·85. 

t.odż ś1octm1esc1e - zableRI nu 
m1e1scu w 11ble przy1er Szpital ~ 
im Pasteura •111oszenta na . za 
bieg! w domu chorego tel 864-11 

Ł<'idt WtctzPw - zabiegi na miej. 
scu w Izbie prz:v1ec !bpltala Im 
Z Sonen~rJl.a tll,lo~zenta na za
biegł w dornu choreg'>. tel. 864-11 

OOńl NOLńOZKI 
P~NKT INFORl\łAC'Y.INY 

.•·' 
dotyczący pracy placówek 

służby td1owta (czynny całą do
bę we wszystkie dni tygodnia) 
tel. 615-19. 

111111 llłllf f Ul llllllHll łlllllllll 
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:Nauka bez tajemnic 
O dZlałalnośol naukowej 1nsty

tu&u Filologii Polskiej Uniwer• 
•Yłełu t.ódzklego mówi jego 
_dyrektor - prof, dr Witold 
Smiech: 

- Pon.iew~ instytut nasz gru
puje zarówno historyków lite
ratury jak i iezykozna.wców. co 
zna Jduje swój wyra.z także w 
strurktura;e organizacyjnej_ ba

,da.n.ia naukowe prowadzone są 
.:w dwóch kierunkach: literackim 
i l11zykoonawC'Zym. Za.kres pier
wsze-go i wymienionych kierun
·ków obejmuje w zasadizie całą 
'uteraiture Polską: od śred'llio
wJecame.l Po współc.ziesną. I tak 
aa p zyikład w Zakład.zie Lite-
,at lskiej Powstaje 

ibeón.i ap zhiorowa poświę-
lall. ~ życJa i twórczoś
ci Jana Kochainowsdciego, co 
wiąże sie między innymi ze 
;bm · ·e ~er~h.setiną 

ął1li. J,ont · pooty. Nasi hi-
c filet . H>Jtnują sde 

również cza'!>Opiśmienni<:twem i 
s>oozją polityczną Ośw.iecenia, 

' 1iteraiturą romantycz,ną i jej 
oercepcj~ badają ewolucję li
,terartury mies=ańsk.iej, Ltd. 

Jezykowna wcy pracują aktual
nie· nad stylistycznymi odmia
nami ·prozy S1taropolsk·iej, nde
którymi zagadn.ieniami morfolo
iid języka polskiego. kontV'n-uo
·wa-ne są badania w zakresńe 
c:Lialektologii i onomastyki (prze
de wszystkim interesują nas 
pazwy terenowe i osobowe). 
Celem tych ostatnich jest mię
ctzy iMYmi opracowaillie ogól
nopolsiki~o słownika na.zw te
renowych Pol.ski. który gotowy 
będzie mniej wiecej w połow~e 
łat osiemdziesiątych. 

Oczywiście trud•no byłoby mi 
.przedstaw-ić w ta-k wdelkim 
~króc-ie wsizystkie temarty badaw
cze naszego instytutu. Pozwoli
·tem więc sobie przyoomn.ieć 
tylko te. w które zaangati<>wa
'nych jest· naiwiecei pracowni
'ków naukowych. Część tema
tów wchodu także w S<kład 
.centraln.ie sterowa•nych proble
mów międizyresortowvch. Osob
no na.tomiast chciałbym wwie
d-z.ieć o badaniarc.h związarnych 
z t.odzią. Są one stosunkowo 
.no.we, ' ale dla nas - mieS1Z.kań

-C'ÓW tego miasta odgrywają du
'Zą -rolę, tym ba·rdziej że częs
to · wkraczają w rejony nie spe
netrowa.ne jeszcze przez naukę. 

,. Badarlllia te dotyczą kultury 
literackiej Łod·za i mia&t prze

.mysłowych, w których rozwija
ła sie lewicowa literatura spo
łeomio-politvcz.na. Mówiąc kon
krebnie chodz.i tu między inny
mi o tak.ie zagadni,enia, jak 
stosunek prozy oolskdei przeło
ml,ł ~I~ j XX. wieku " do ru
chu oą!l11istycznel(o, życie ktil

' turifl.!le . ·tódtŹr w okresie• mię~ 
dzvwoien-nvm, postać robotndka 
,w prozie polsk.ie.i do 1918 r<>ku, 
'czy twórczość literacka robot
ników .Językoznawcy zaś bada
ją polszczyz.nę mówioną miesz
kańców Lodcti. która ze wzglę
du na mieszanie się w naszym 

. mieście ludności mieiskiei i na
pływającą ludnością pochodze
nia wiejskiego ies.t zjawiskiem 
barrdzo Interesu iacvm. (ptom) 

Niemal powszechne jest przekQnam.Je, 
że miasta średnie sta-nowią od-rębne zja
wisiko osadnicze, ekonomiczne oraz sipo
łeczne i .kulturalne, ' Mi·asta te cieszą się 
d<>brą opLn:ą - wniosek taki wyllJika z 
badań przeprowadzonych przez dr Euge
niusza Bagińskiego wśród ponad 1,1 tys. 
mieszkańt'ów 10 różnych pO<i względem 
wielkości mi ejsc<>woścL Przewijały s.ię 
eop~nie, że ośr<>d•ki średrn.i ej wielkości są 
mniej kontrowersyjne w funkcjonowa
niu, m.in, stwarzają możliwość utrzymy
wania co&ziennego kontaktu z ważnymi 
z punktu widlZenia potrzeb mieszkańców 
pbcówkami, dają też szan&e poruszania 
"ię pieszo bez nadmiernych strat czasu, 
a wiec pew•ną niezależnooć od ewentual
nych niedomagań komunikacji miejskiej. 

WLele intc1·e&ujących da:nych prayinosa:ą 
badania środowiska wizualnego mia.s.ta 
średni-ego Wynika z nich. że cec-hą c-ha
rakterystyczną wielu miast tej wielkości 
jest swoisty brark „przeszłości", a raczej 
zaciera.nie ie.i wizualnych świardectw, 
bądź PoPrze-z likwldowa•nie s:ta.rvch ele
mentów. bądź też dzięki równoważeniu 
ich przea; oddziaływanie nowych. Malo
widła ścien.ne. pomniki, pla•katy, a.fi5ze 
i neony w tych miastach dotycaą głbw
ni•e s.praw, instytucji, wydarzeń I boha
terów loka·lnych, a służą - w więksizym 
stopni11.1 niż w d11.1życ-h ośrodikach - upo
ws.zechnia.niiu wa-rtośc.i madących budo
wać prest.iż miasta i jego pos-z,cze-gólnych 
instytucji. Publiczność średniomiejska 
natomias.t, to z jednej strony bardzo ark
tywna gr·upa odh'.or·ców, o posta.wie per
fekc.ionistycznej. !I z drugie.i - zdecydo
wanie liczniejsza rzesza osób nie post.rze
gających środowiska wi.zualnego swojego 
miasta zbyt wnikldwie. Elementy tego 
śro::lo111!ska cechu.ie przy tym większa n.iż 
w warurnkaC'h wielkomiejskich harmonia 
treściowa, a jedrnocześnie istotna dyshar
monia formalna, czego świadectwem są 
np. monu~ntalne pomniki w nieupo
rzad•kowanvm otoczeniu. r:n.y rzuca•Jące 
się w o~zv mal<>w!diła ścienne obok pa.r
te-rowvch domów. W środow.i sku wirual
nvm Średnich miast przeplatają siię wiec 
elemei!lty „swojskie" i „Lntymne", :re 

Wyna1ezien1e mtitroprocesora Jest wyaa
rzeniem które w elektron-lee może być 
porównywane chyba tylko z wcześniej
szym wynalezieniem tranzystora. Có:l to 
takiego - rzy pnedrostek „mikro" 
słusznie sugeruje mlkroskopijność tego 
urządzenia? 

Mikroprocesor - to, w fachowej ter
minologii. układ zdolny do wykonywania 
operacji arytmetyczno-logicznych w spo• 
sób programowany, wykonany w techno
logii pólpnewodnikowej o dużej skali 
integracji. Właśnie na. e>wej wielkiej ska
li intcjl:r~ji ' zasadza się rewolucyjny 
przewrót, zapoczątkowany w 1968 r. o• 
pracowaniem technologii, a w 1971 r. 
podjęciem produkcji pierwszych 4-blto
wych (bit - jednostka Informacji) ml• 
kroprooesorów w USA. Niewielka krze
mowa płytka może zawierać obecnie jut 
kilkadziesiąt tysięcy tranzystorów, umo
żliwiając konstruowanie 16-bltowycb ąil• 
kroprocesorów. niewielkich podzespolow 
o zastosowaniach. których rozległości ni• 
sposób dziś okrt•śliio. Do podstawow~ch 
najeżą oczywiśoie mikrokomputery, ktore 

· Według kryteriów obowiązujących.w statystyce, mamy w Pols-
ce 147 miast średniej wielkości, a więc liczących 20 tys. - 100 tys. 
mieszkańców. LąC'ZJnie skupiają one ok. 6 mln osób, czyli ponad 17 
proc. ludności kraju. Spośród tych 147 ośrodków, aż 100 uzyskało 
obecny status w ciągu trzydziestu ostatnich lat, a 30 miast 
pełni funkcje stolic województw, w większości nowych, a więc znaj
duje się obecnie w okresie intensywnych przeobrażeń. 

śwLadectw.ami metropolitall'nyc:b asp~racji. 
W bardainiach i dyskusjach poświęco

nych średni-emu miastu problemy kultu
ry zajmują szczególnie pocze&ne miejsce. 
Z nimi też wiąże się chyba najwięcej 
k()lltrowers:Ji. przede wszy&tkilln dotyczą
cych rozwoju ośrodików, które od 1975 r. 
są stolicami wojew~tw. Wydaje sie. że 
dlzlęki dot~hczasowym badaniom stwo
rzono <_>dpowiedm,ie „zaplecize" teoretycz
ne uk1erurn.kowujące a•naUzy I roo.waża.nla 
o kuLtu~ średniego mias.ta w więk
r.zym stopnJu niż ma to mieis-.--e w inmyt'h 
óz.iedziirnach. 

Szcizegótne 7lnaczemle ma tu koncep::ja 
przestrzen.nego układu kultury kraju, o
pracowaina przez doc, drr hab. Aleksa-odra 
Walliśa. według której ośrodki kultural
ne układa iii sie pod względem znaczenia· 
w trójstopniową „pvramidę". Jej szczyt 
to Warsza-wa - centrum polskiej kultu
ry wiążące układ krajowy z międizyna
rodowym, Drugi stopień sta.m>wia ośrod
ki kilkusettysięczne, wyJ)OSażone w bo
gaitą lrntrast.rukture insityitucji kultunl-

są n.tczym innym ja.k mikroprocesorami 
wzbogaconymi o układ pamięci oraz o 
układy wejście-wyjście, umoiliwla.jące 
komunikowanie sic: z urządzeniem. Poza 
systemami komputerowymi - mikropro
cesory znajdują współcześnie zastoso
wanie w przyrządach pomiarowych. u
rządzeniach automatyki przemysłowej, 
elelttronlce medycznej, telekomunikacji, 
a także w rałym mnóstwie urządzeń po
wszechnego - domowego bądź publiC'lne
go użytku. od kuchni, pralek i lodówek 
- po urządzenia sterowania ruchem 
ulicznym. 

Prawo obywatelstwa w świecie zdoby
wa coraz szerzej itazeta telewizyjna, tj. 
możliwość odbierania na ekranie każde
go domowego telewizora Jednego lub kil· 
ku tekstów Informacyjnych; początek 
zrobiła tu W. Brytania, a przygotowania 
do wprowadzenia tej najnowszej Infor
macyjnej technik-i trwają we Francji i 
w RFN. Cbodzl tu o telewizyjne syste
my Informatyczne, które na życzenie 
przekazywać mogą telegazetę - tj. dzie
siątki stron tekstu z najnowszymi wiado· 

nych I pełniące Li=e· fu.n-keje ogólno
krajowe, a trzeci - ośr<>diki regionaLne, 
w tym - głównie mia·sita średllliej wiel
ko.ki. 
Układ too uwzględnia praeszło ~ 20 o

środków, a określając kryteria awa.nsru 
umori:liwia śledzenie rozwoju poozczegól
nych mias.t. I tak np. w ostartn.im 10:-lec,iu
Bydigoszcz i Toruń, traktowaine jako je
den ośrodek, awansowały na drrugi s1o
pień „piramidy", na trzeci weszły nato
miast: Częstochowa, Gorzów Wlkp., Ka
lisz. Płock, Przemyśl, Radom, Słupsk i 
Tamów, czyli miasta średnie, w których 
o rozwoju Potencjału kulturotwórczego 
decydują przec'.e wszys.tkim: sta.tus admi
nistracyjno-po1i tY"1.ny, wielkość I c-ha
rakte-r· (m.in. lic-zba mieszkańców i struk
tura zawodowa inteligoocji), położenie 
geograficzne oraz Jradycje kultura1ne. 

Badania te pozwoliły również na usta
lenie specyficznych cech kultu•ry średlilie
go miasta. Są to m.in. rozwin.ięty krąg 
twórców półprofesjonalnych, tm. osób 
upr-awiających r.lziała-lność twórczą na po-

mościami · prasowymi - a także wiele 
innych informacji: o stanie pcgody, pro-
gramie TV kin I teatrów, rozkładach 
jazdy środków komunikacji publicznej 
itd. MoZ!iwe jest to właśnie dzięki mi
kroprocesorom, l'tóre dodatkowo mogą -
stosownie zapro;ramowane nagrać 
pod nieobecność domowników na magne
towid żądana audycje lub film TV, a 
takie„. uniemożliwić dzieciom ogląda.nie 
w podobne.i sytuacji filmu tylko dla do
rosłych telewidzów. 

Mikroprocesor ~alnstalOwan.y w ku~hni 
- pozwala na programowanie kilkudzie
sięciu sposobów gotowania czy pieczenia 
różnych' potraw. W kamerze fotograficz
nej lub filmowej - automatycznie. w 
zależności od warunków oświetlenia. re
gulu .i t> rncb mil!'awki lub przesłonę. Po
zwala zaprogramować pracę pralki auto
matycznej. W pojazdach samochodowych 
steruje pracą silnika, zmnle.iszając do nie
zbędnego minimum zużycie paliwa i to
ksyczność spalin: w stadium badań znaJ
du~ się radar samochodowy, chroniący 

ziomie zgod.nym ze standardami przyjmo
warnymi w 'darnej dziedz.inie. ale · nie bę
dących czł<>nkami stowarzyszen twór
czych, ani etatowymi pracownikami o
kreślonych paiistwowych placówek arty
stycznych lub naukowych. Wiąże się I 
tym mln . często obserwowany w śred
nich miastach amatorski rodowód wielu 
placówek profesjonalnych dJziałających 
w s!e-rze kultury. 

Kolejne badania objęły swym zasięgiem 
działalno5ć wszys.tkich wicewojewodów 
mających w swojej gestii spra•wv kultury 
oraz dyrektorów wydziałów kultury i 
sztuki urzędów w<>jewódzkich. Badani.a 
te wykazały m.in. że chociaż wielrutop
niowy układ przestrzenny kultury kra
ju ma zdecvdowa nie więcej zwolen.n.ików 
niż d•wusitopniowy (Warszawa plus 48 
równorzędnych ośrod•ków). to jednak 
przedstawicie le nowych ośrodków woje
wó~kich ·w znacznej. części optowali za 
wyposażeniem swoich miast w wartoś
ciotwórcze, prestiżowe instytucje: teatr, 
wyżs~ą uczelnię, lokalną prasę, orkiestrę 
symfoniczną lub filha-r monię, Swiadczy 
to o dążeniu do „metropolizacji" I wy• 
raźnym odll'zuceniu przekaźnik<>Wego mo
delu infrastru.ktu1 y kulturalnej średnich 
miast wojewódzkich. zakładającego wypo
sażenie ich w placówki służące do upo
wszechnia-nia wartGki kulturalny-eh two
rronych central-nie, 

Wiedza naukowa o średl!lim mJeścię jest 
jeszcze stosunkowo skromna i można 
mnwvć pytania, na które oczekuje się 
odoow.ied-z.i badaczy Dotyczy to m.i•n. 
tak podstawowej sprarwy, jak kryteria 
zaliczania Poszczególnych ośrodków do 
grup mi.ast śred·nich. Wyd-aje się, że nor
my statystvczne. stosowane w Europie 
już z górą 100 lat, są iuti daleko niewy
sta.rczająt'e. Inną jakością w sensie spo
łecz.nym, ekonomicznym czv kulturalnym 
jest dziś bowiE'm miasto 25-tysięczne, a 
inna liczące 90 tys, mieszkańców. Cor?Z 
częściej za miasto śred'llie uważa się 
miejscowości o liczbie mieszkańców 50-
100 tys. i. d-Iatego na·leżv opracować mo
drel precyzujący kierunki i granice j€1go 
rozwoij-u, 

przed wypadkami: mikrokomputer bę
dzie analizował napływające z układu 

· radarowego dane, a w razie niebeizpi~
czenstwa - włączał hamowanie. 

Mikroprocesory wszechwładnie wkra• 
cza.Jił do róźnei:-o typu urządzeń diagno• 
stycznych. do sterowanych numerycznie 
maszyn i Linii produkcyjnych, do ukła
dów automatyz;i.cj1 procesów technologicz
n:i:ch. Stosowane są w urządzeniach po• 
miarowv:ch. W medycynie sterują pracą 
-.ur:i;ądzen intensywnej tu.apli oraz anaU • 
tyczny.eh aparatów lab-oratoryjnych. Nic-
dziwnego, że produkcja mikroprocesorclw 
w świecie szybko rośitle. ' 

Zapotrzebowanie na mikroprocesory l 
układy · towarzyszące rośnie także w Pols
ce, która dotychinas jednak ich nie' wy
twarza. Mamy w tej dziedzinie e>k. &-7 
lat opóźnienia do światowej czołówki; 
najwyższy czas, by zacząć je odrabiać, 
Zastosowanie mikroprocesorowych ukła
dów w wytwarzanym w knju sprzęcie 
i urządzeniach jest warunkiem nowo
czesności - kluczem do techniki jutra. 

Nie wiem, czy ktokolwiek zdołałby znaleźć le-pszy 
ll.Ymbol -- naszego polskiego zauroczenia morzem (które 
liczy sobie więcej wiekow niż by się to zwolen
nikom ułańskich tradycji wydawało) od BIAŁEJ 
FREGATY - czyli ,,Daru Pomo:la '', 

• „ Zresztą, na Neptuna, kawaleryjslti~ tradycie da 
· się dookonale godzić z miłością do morza, czego 
dowiodły liczne pokolenia marynany z „Daru", 

· którym widok nap •ętych żagli fregaty kazał wo
łać z fantazją „wio - siwki!". Opowiedziął o 
tym najpiękniej Karol Borchardt w swoich książ
kach „Znaczy Kapitan" i „Krążown i k spcd Sa
mosierry", a ks iążki te przekazywane w domo
wych bi·bliotekach z ojca na syna, sprawiają, że 
nigdy nie zaginie zarówno legenda , Daru", jak 
i z jej ducha wyrosłe marzeillia o tym, by spró
bować kiedyś samemu spojrzeć na morze z naj
:wyższej rej fokmasztu„. 

tów, powierzchni żagli, o tym, ile to tysięcy me
trów lin I ton stall użyje się do jego budowy, ile 
pom ieści uczniów I Ich marzeń o przylądku Horn 
I dziesięciu w skali Beauforta.„ 

To będzie naprawdę, bo mus I być, piękny sta
tek I kto wie czy za parę lat pływający na nim 
uczniowie nie będą pisać o swojej fregacie tak jak 
pisali niegdyś marynarze z „Daru Pomorza": „W' 
białych Cię żaglach zaklęto Jak cudowuą zjaw~ ba
śnią filmów korsarskich od Ciebie pachniało„. '. 

Zanim Jednak „Dar Młodzieży" wypłynie w swój 
dziewiczy rejs, by tworzyć nową historię kolejnej 
Białej Fregaty, warto chociażby w skróc~e 

Ale„. czy to rozpacz była tak ogr<>m.na, czy też 
statek tak dz ielny, w każdym razie żaglo
wiec odpierał ciągle wściekłe ata~i potężnych fal, 
przetrwał szt-Orm i w tydzien później był już w 
stoczni. A · w niespełna p ięć lat później wy.ru
szył w swój słynny rejs dookoła świata, 

Trasa tej podróży prowadz iła przez Ocean 
Atlantycki i Kanał Panamski na Pacyfik, 
gdzie „Dar" znalazł się jako pierwszy statek pol· 
ski, co dało powód do wesołych laślubin z tym 
oceanem. Następnie, odwiedzając Japonię, 
AUJStralię - popłynął wokół Afryki do Gdyni, 
gdzie 3 września 1935 r zakończył swoją wędrów
kę liczącą prawie 38 tys. mil. W rok później „Dar" 
znalazł się znów na Pacyf<ku i w drodze po
wrotnej - 2. III. 1937 r. opłynął jako pierwszy 
polski statek - groźny przylądek Horn. Wszę
dzie, gdziek<>lwiek „Dar" przypływał - w róż
nych portach i krajach - witano go zaw&ze z 
wielką serdecznością, podziwiano piękno fregaty, 
a także spra·wność marynarską 

~ił do ~olski, i juti w rok później, jako pierwszy 
za.glow1ec w zmszczonej Europie - powrócił do 
sw:ych szkolen!?wych .c:>bowiązków, wyruszając w 
reJs do FrancJi, Anglii i Szwecji. W następnych 
latac_h ?dwiedzał głównie porty :\1hrza Czarnego 
I· Sródz1emnego. Wtedy też, w roku 1950, był po 
raz drugi o włos od katastrofy. Nagły szkwał, któ
ry s_pa~ł na f'.eg_atę na wodach g~eckich, prze
chylił Ją t_ak silnie, iż wydawało się, że tym ra
zem ulegnie morzu. Ale przecież nie takle tył-ko 
zwycięstwa były „Darowi" 

' ·Co roku z tym· marzeniami w gfowie (i ks iąż
kami Borchardta pcd pachą) zgłasLają się do na
szych szkół morsltich kolejne rocznik i przyszłych 
„wUków morskich". Do tej pory uczyli się mo
. rza właśnie 

NA POKŁADZIB 
„KOLEBKI NA WIGATOROW" 

._... Białej Fregaty, aJe - podobnie jak siwobrodych 
· kapitanów - także i jej czas nie oszczędza. Co

raz szybszymi krokami przybliża ;ię dzień, w 
którym 70-letni dziś „Dar Pomorza" popłyni e w 
•wój ostatni rejs - na zasłużony odpoczynek. 
Gdzie? Być może na Motła~ ie w Gdańsku, przy 
siedz ib ie CentraJ.nego Muzeum Morskiego„. Biała 
Frega.ta, która przysporzyła krajowi tyle sławy 
l ponad 10 tysięcy of ice.rów nas~nl marynarce, 

, .która przepłynęła bl!Sko pół miJiona mil morskich, 
' jest JUŻ bowiem mocno zmęczona tymi wszystki

mi ~ztormami, jakie przyszło jej pokonać. 
Ale jak wychowywac marynarzy bez żaglowca, Jak 

nauczyc \eh najlepiej życia I pracy na morzu-, jaki 
lepszy znaleźć sprawdzian tego, czy potrafią spro
atać własnym o morzu marzeniom?„. 

1 dlatego mówi się tyle o nowym „Darze" -
wlę~szym, nowocześniejszym, bezpieczniejszym 1.„ 
oby róW'llle pięknym. Przybywa prasowych wiado
mości o mlod,leżow:1m patronacie nad akcją budo
wy następcy Białej Fregaty, o wysokości jego masz-
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PRZYPOMNIEC DZIEJE TEJ PIERWSZEJ, 

Siedemdziesiąt lat temu, kiedy spłynęła na wodę 
w hamburskiej stoczni „Blohm l Vo.s~" nie nazy
wała się jeszcze „Darem Pomorza '' Imię to zyskała 
dopiero w 1930 roku, kle<iy to wyruszyła w pierw
szą swoją podróż z p,~lsklml ucznl:;mi, rozpoczy
nając codzienną, mozolną do dziś trwającą służbę 
statku szkolnego. Wcześniej jednak statek należał 
do Francuza barona de Foreste, który zamierzał 
przebudować go na taglowy jacht oce~niczny, tyle 
że nie mając na to odpowiednich funduszy, trzymał 
fregatę bezczynnie przy kei. I bardzo dobrze, bo
wiem statkiem zainteresowali się Polacy . U podstaw 
tego zainteresowania legia Inicjatywa mieszkańców 
Torunia którzy zainicjowali w pomorskim społe
czeństw{e zbiórkę pieniędzy na statek handlowy. 
Pod !mieniem „Pomorze" chciano go przekazać 

· państwu . W trakcie zbiórki koncepcja uległa zmia
nie, jako że dała o sobie znać potrzP.ba znalezienia 
następcy zasłużonego l wysłużonego ~tatku szkolne
go „Lwów". 

„Colbert", bo takie Imię nosiła wówczas ,,na
sza" tre.gata, wydawał się dobrze pasować do 
tych planów. Targi wypadły pomy:ślnie, tyle że 
statek wymagał remontu, który postanowiono 
przeprowadzić w duńskiej stoczni Nakskov. Wów
czas to - 19 grudnia 1929 roku, czyli 50 lat te
mu - bisforia Białej Fregaty mogła 1ię skończyć, 
zanim się jeszcze zacllęła. W ąasie przeholowy
wania żaglowca do Danii przez holenderski holow
nik - oba statki dopadł silny sztorm. Pękły ho
le i wia.tr gnał bezwolną fregatę na skały Bre
tanii. Wyczerpawszy możHwości ratowania sta!
k·u. jego dowódca, kapitan Konstanty Maciejewicz, 
31 grudnia rano nakazał kilkuosobowe.j załodze 
opuszczenie statku. Były to niezwykle dramatycz
ne c-hwili dla wszystk·ich, którzy z r<>zpaczą w 
sercu na zawsze zegnali rinąCll fregatę. 

I ... MĘSKĄ URODĘ UCZNIOW, 
a więc dokładnie to samo, co 40 lat później bu
dziło ogromny entuzjazm podczas pobytu „Daru" 
w Stana~h Zjednoczonych z oka-zji „Operation 
Sail-76". 

„Da•r" był zresztą zawsze ' czymś więcej n.i.i: 
statkiem szk<>lnym. W różnych stronach i na 
rozmaitych m1>rzaeh świata był częścią i symbo
lem Polski. Może dlatego wła·śnie ucz:niowie przez 
całe miesiące musieli słuchać powtarzanej przez 
bcsmana uwagi: „Waju nikt nie będzie pytał, 
wiele czasu to było robione, tylko - KTO ' TO 
ROBlł„?". Biała Fregata - pisze Borchardt -
„uczyła chłopców, że morze nie zezwala na lekce
ważenie obowiązków. Ci, którzy nie wykonują 
swych obowiązków jak mogą najlepiej, to znaczv, 
na ile stal; ich na to fizycznie i duchowo-:- niszcLą 
sami siebie, Tych, którzy zrozumieli Białą Fre
gatę, nie trzeba było nigdy więcej upominać". 

Wybuch Il wojny światowej zastał „Dar Po
morza" w Szwecji, gdzie też i-nternowano go na 
przeciq,g całej wojny. Ale spora część jego ofi
cerskiej i uczniowskiej załogi służyła na polskich 
okrętach wojennych i statkach handlowych, wal
cząc z wrogiem. 

W kofu:u pa.idziernilka 1945 roku „Da11"' p(}Wró-

PRZEZ LOS I NEPTUNA PISANE. 
W 1972 roku podczas „Operacji Żagiel" Biał& 

Fregata zyskała międzynarodową sławę zwycię
żając w silnie obsadzonych regatach wi;lkich ża• 
glowców . na trasie z Cowes do Skagen. A ja sam 
~o ~a;w1ększ:r.ch przeżyć w swo m życiu za
llczac będę dzień, w którym na Ja~hcie „Aldis" 
~zeka.tern w Za toc~ Kilońskiej, w :az z setkaml 
Jachtow z całego swiata, na „Dar". 

Po. r_az dr~i spotkałem „Dar" na morzu - Po 
drugieJ st_ronie Atlantyku, w pobliżu Newport a 
moment, w którym idąca pod wsLystkimi żaila
mi Biała, Fr~a~a, o~dała saltLt banderą naszej 13-
metrcwei ,łui;i 1-nie, miał w sobie wła~n-; e to, co tak 
trudno opisac bez patosu. ów dziwny skurcz w 
gardle i wzruszenie. 

Wielokrotnie widziałem owo wzruszenie na wi
dok ~iałej Fregaty na twarzach ludzi twardych, 
dalekich od romantyzmu 1 zauroczenia morzem 
Może I na nich - tak jak na wszystkich - dz;a2 
łał, ów dz1wny urok i duch „Daru Pomorza", 
ktory oby zamieszkał także między masztami 
„Daru Młodzieży". Pierwsza załoga nowego Da
ru" pow!nna. odnaleźć go szybko Ot, choci~żby 
ta~, gdzie widział go Karol Borchard-t: „Na naj
wyzszej rei („.) na wysokości czterdziestu metrów 
jesteśmy jak gdyby poza zasięgiem codziennego 
życia stat4u. Jesteśmy sami. Szczyt masztu jest 
jedyną realną więzią z kulą ziemską. Przed nami 
granatowo-&zafirowy horyzont, n8'l nim zfocisto
różowe słońce, d(l którego lecimy nad oceanem, 
nie wstydząc się wyznać przed sobą, że 
Z BOMBRAMREI DO SŁOŃCA JEST 'l/YLKO 
JEDEN KROK"„. 

~D'l!SŁAW SZCZEPANIAK 
Foto: Autora 



Generał Wilhelm Bittrich, dowódca Il korpusu pancernego 
SS, był zaszokowany niezwykłą w.ielkościią drugiego rz:.itu. 
Pon.aglc•ny p rzez feldma.rs.załka Modela, zeby szybko odbił most 
w Arnhem i naciskany o posiłki przez pułkownika H.arz.E:.ra 
i generała Harme.la, Bittrich doszedł do wnio9ku, ŻP jego pro
blemy rosną w zastraszający sposób. Był bliski rozpaczy, wpa
trując się ponuro w niebo na zachód od Arnhem. u~fane ;;et
kami różnorodnych spadochronów, które potem wypełniły nie
kończące się, jak to wyglądało, kolumny szybowców. Luftwaf
fe, swoimi środ.kami łączności., poinformowała go, że dokooa
no dwóch dużych z.rzutów. Próbując doc.iec, jakim.i siłami roa:
porządzają aliand, Bittrich znacz.nie przeceniał liczbę Angl~
Amerykanów w Holanddii. Sąd.z.ił, że chyba wylądowała koleJ
na dywizja, co by wystarczyło, aby sz.ala wa.gi przewali:yła się 
na k.orzyść ataJmjących. 

BLtt.rich uważał, że tak wielkie llĄ!(orom,adze·n.ie wojsk aliatll
ckioh wobec posiłków, jak.ie dostają Niemcy, sta.now.i śmiertel
ne rui.ebetLpieczeństwo Jak do tej pory, otrzymał tylko ga.rstkę 
żołnierzy i trochę sprzętu. Porównując, osądził, że aLi3Jilci dys
ponują niewyczerpanymi zasobami. Obawiał się. ie następnego 
dn.ia nwigą przeprowaa..ić kolejny desant powietn..ny. W małej 
Holand.ii, w tak trudn,tm terenie, z tymi wszySt.k.imi mostami 
i bliskością nie p!"Zygotowanych do obrony gran.ie Niemiec, taik 
wielki·e siły mogły oznacz.ać k.a.tastrofę , 

Nie było prą.w.ie żadnej koordynacji dciałań pomięd,zy Jed
nostkami Bittricha a 1 armią -spadochronową generaŁa pułko
wn.ika Studenta, operującą na oołudniie. I choc.iaż wojska Stu
denta <>tale zasilały niedobi.tk.i 15 a.rmi~ von Zangena. to te 
ro2bite oddziały odcrz.uwały ka.tastrofalny brak środków trans
portu, broni i amunicji. Tymczasem cała O<h:>0wiedzial_Ilqi~ za 
powstrzyman~e ataku Montgomery'ego spoca:ywała na .1:31tt.r1chu: 
a najba.rdziej palącym problem~m był most w N11megen 1 
wprost n.iewia.rygodna obrona przez Brytyjczyków pohnocnego 
końca mostu w Arnhem. 

Dopók.i alianccy spadochron.i.arze trzymali się tam, Bittrich 
nie mógł pchnąć swych wojsk sz.os11 na N:!..imegen. ~ Dywizja 
„Frund.sber•g" Ha.rmela, usiłu.iąc przedostać się przez Ren, zda
na byla tylko na prom w Pa.nnerden - JX>WoJ.ną, udążti,wą 
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przepra.wę. Jak n.a ironi ę, podazas gdy Brytyjczycy w Arnhem 
po raz pierwszy zaczęli się niepokoić, czy uda im się utrzy
mać most. B ittrich poważ.nie sie nieoolrnił o wyn.iki walki. WJ
d zial niebez.pieczmie bl1ska inwazję na R eich . Mc.gło to być 
kwestią najbliższych dwudziestu czterech go:iz.in . 

Pr-zełożeni Bittricha mieli problemy na szers:zą &kalę. Feld
marszał ek Model żon glował swym\ siłami wzdłuż całego rozle
głego frontu Gr.u py Arn:ii B. abr pows~~ymać nie:ista.nne na
t a rcia amerykans.kich 1 1 3 armii. ChOCl!a z oowołante slynnego 
von R u ndstedta na jego da.wne stanowisko dowódc ze wprowa
dziło ład i spójność działa.Ilia , do cna starał s!e 0tn wyskro~ać 
rn.>z.tki zasobów ludzkich. jakie istniały, dla posiłków dla S«·~
b!e. Coraz trudniejszym problemem stawało s.i.~ .~ż z~obycQe 
b enzyny dla jednostek. które trzeba ~yło prz~i;1esc z led.nego 
miejsc.a na drugie B erlin wydawał -;1 ę ba.~~meJ. zaa~Sl01I'bowa
n y zag rc.ż eniem p1·zciz Ros jan ze wsc hodu n~z al!amokim natar
ci<m z zac hodu . 

Niezale·żnie od swy.clh inn~h kłopotów, Model wydawał się 
być p 2wJen, że przezwycięży zagrożenie w Holandi i. Był prze
konany, że w swcćm cza.sde zaczną działać n.a jego korzyść 
b~gna, groble i pl.'ze.szko:iy wodne, które zatrzymają i załamią 
n :i.tarde Montg·cmery'ego Bittrich . ~e pod.zielał .tego optymiz
mu .• Nalegał na Modela. żE•bY pod1ąc sz.e·reg waznych k.roków 
zanim rJę sy tuacja pog.ors.zy. Zd.ainiem. Bittr~~ha nal~ż.ało nie
zw'o::iz:1fo wysadz.ić w powietrze m.ccly w N1.1megen 1 w Arn
h ::.m, ale ta · propt>zycj a, za ka.żdym raz=m gdy Bittrkh ją wy
s:.iw :t ł. dc·prc•wa:lozała Mo:liela do fur.ii „Pral\m;atycz.ny, zaw StZe 
ż.~ :iający. rze.czy niemożliwych. M·cdel co dz1en ?'Padał do 
mnie na imp~kcję - wspamLna1 Bittrkh. - Z: m 1e.1sca „wyda
wał mnó:>.two rozkaiZÓW . dotyczących aktualne.1 sytuacJl, ale 
niady nie zatrzym ał s!e doo-:;t~t.e<:ZL'1ie długo na od.prawie. żeby wy
sł;t'hać czy zaaprobować dalsze pła.ny". Model. cze~? obaw!·ał 
s.ię Bittrich, nie o.ga.r·niał prwraża jących ko1l:5ek~E·nr Jl dl!; N1~
mie:. gdyby atak aliantów sJę ud.al Prz~c1wme, ,o:i.no;si:o snę 
wrażenie, że wprmt obsesyjnie zajmował się S;Zc<Ze;goł9..m~ •. zwła
szcza nieip:>lmił sie tym, że Niemcom ni.e uda.1e s~ ę. od.Die mos
tu w A.rinhem . Dotknięty do żywego rneus.tann;:rru. krytYl:)Z.ny
mi uwagami, Bittrich powie:lział feldma.rs:załkow1: 

- W c1'.ągu całe.i s.wo.ie.i żolnlerskiej służby nigdy nie s.poitka-
łrm żołni erzy, walczących tak twairoo. 

Na Mcdelu n.ie wywarło to żadne.go WI"aże·~a. 
- Chcę m.ieć ten mod - powied.z.iał zimno. 
Os.iemnastego września Po południ.u Bittri~h poinow.nie us.iło

wał· prz.edstawić noi ecierpliwiącemu się Mod.elowi swój pogląd 
na sytuację. Klureem tej całe.i oper~ii. do·w~d~R jest m~t w 
Nijmegen. Zniszczyć ten moc.t, to zna.-:.zy o-d~1ąc głcwę ahanc
kii ego ataku od ciała. 

- HeJ"r Feld.maJ"SChall - mówił Bitt'l'ich - P!lwi·nn.iśmy 
zniszczyć przeprawę prz.rlZ Waal z.mm be<lz.ie za póz.no. 

Model był n.ieugięty. 

- Nie! - od.powiedział. - Mo.ia o:l1po.wie<lź brami: ud.el 
-174 -

~''''~~~~'''~''''''''~''''''''~~'''''''''' ~ ~ ~ MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
„VW-1200" (1961), sprzedam. 
Tel. 288-69, 31647 g 

LODZ komfortowe M-2, 35 
m kw. rozkładowe. telefon 
- zamienię na podobne w 
Trójm i eście . Oferty „31052" . 
Prasa. Piotrkowska 96. 

OKRĘGOWY Oddział KSP 
„Oświata" w Lodzi orga ni
zuje na terenie Piotrko
wa Tryb. kursy: języka 
angielskiego I niemieckie
go w grupach dla mło
dzie:l;y I dorosłych. Za plsy 
przyjmuje I Informacji u
dziela - Ośrodek Nau
czania Języków Obcych 
„Lingwista" w Piotrkowie 
Tryb„ - Szkoła Podsta
wowa 16, ul. Krakowskie 
Przedmieście Il. tel. 52-61. 
Przyjmujemy zlecenia z 
zakładów pracy. 3429 k 

~ KOMUNIKACYJNE ~ 

~ zawiadamia ~ 
~ ws:i;ystkich kontrolerów społecznych ~ 2 I wyznaczonych członków ORMO, ~ 
~ te w dniu U grudnia br, o 1oc1a. 1' ~ 
~ w ekspedycji ruchu prz.y ul, Strykowskiej ~ 
~ (krańcówka llnU „t". .,15°, „19", „!8") ~ 
~ odbędzie się zbiórka, której celem jest ~ 
~ udział w kontroli biletowej. 3476-k ~ 
Q ~ 

~, ....... ,,~,,~'"''''''''"'''""'"'''~~''''''''''''~""' 
FUTRO nowe, łapki kara
kułowe z norką sprzedam. 
'l'el. 15-35-93 po 16. 31139 g 

SPRZEDAM nowy węgier
ski komplet wypQczynko
wy typu „Julia''. Marchle
wskiego ł1 m łO blok 310 
godz 10-20. 31150 g DOMEK jednorodzinny 

drewniany, sprzedam Pa
bianice, Trębacka 32 a. 

31132 g KOŻUCH damski 46 męs-
----------- kl 50, błam karakułowy, 
KONtN - działkę ogrod-
niczo-budowlaną 3000 m 

sprzedam. Oferty ,31208" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

DOMEK jednorodzinny, 
podpiwniczony z wygoda
mi I garażem w t.odzl -
kuplę . Oferty „31353", Pra
sa, Piotrkowska 96. 

czarny - sprzedam. Plan
towa 9 m 85. 31171 g 

SPRZEDAM kożuch l 
płaszcz skórzany damskl I 
marynarkę tureckie. 
Tel. 707-10, 31174 g 

SONY magnetofon stereo
foniczny bez wzmacniacza 
sprzedam. Tel. 869-46. 

31325 g 

„SYRENĘ 104" stan dobry 
- sprzedam. Tel. 53-75-24. 

I 31969 g 
-----~-- - - ZAMIENIĘ M-3, llJ p, o
„SKODĘ 100 S", sprzedam. siedle Zarzew na M-4 rów-
Tel. 53-46-43, 30783 g nie:!; osiedle Zarzew. Tel. 
------ 658-76. po 16. 31326 g 
„VOLKSWAGENA 1500'' 
- sprzedam lub zamienię 
na mniejszy, Tel. 359-33 po 
16. 31144 g 

„FIATA 126p" (1978) 
sprzedam. Tel. 473-81 po 16. 

31119 g 

M-3 I kawalerkę - zamie
nię na 2-pokojowe rozkła
dowe M-4. Oferty „31351". 
Prasa. Piotrkowska 96. 

M-3 efektownie wyposa:l;o
ne. 2.ubardź (Lutomierska) 
zamienię na podobne w 

„FIATA 125p" (1974) sprze- Sródmleśclu. Tel. 681-93. 
dam. Kilińskiego 252 m 6. 31370 g 

-------'-
1
_
32
_

9
_.::g M-2 bloki w Zgierzu - za

SPRZEDAM tanio „Fiata mienię na loka l sklepawy 
1300" (1969), Pucz n lew, w Łodzi. Tel. 745-71. 
gmina Lutomiersk. Chorą- 312&2 g 
tak. 31311 g 

„ŻUKA A-05" (blaszak) -
pilnie sprzedam. Kusocl.ń
sklego 126 m 32 bt 346 a 
(Retklnla). 31384 g 

SPRZEDAM „żuka", tel. 
12-16-37. 31396 g 

„NYSĘ 501" 
Franciszkańska 

sprzedam. 
116, 

SILNIK „Warszawy", tyl
ni most górnozaworowy 

MALE mieszkanie włas
nościowe w Aleks3 ndra
wie, Łodzi - kU pllę. Te!. 
12-15-78. 31293 g 

JEDNOSTCE uspołecznio
nej - prywatnej wynajmę 
lokal na biuro. Oferty 
„31358", Prasa, Piotrkow
ska 96. 

POSIADAM duży lokal 
gospodarczy (woda. c.o„ si 
la). Propozycje. Tel 639- n 

PRZYJMĘ pracę admini
stratorki z zamieszkaniem 
na mleJ<cu oraz sorzcdam 

• m aszyne dziewiarska nr 5 
w dobrym stanie. Ofcrtv 
„::11n" Pras3 . Piotrkow
ska 96 

PRZYJMĘ pracę w sekto-
' ""'° n rywatn'.l'm Posiadam 

„Fiata 126p'' Oferty 
. ~1227" Prasa, Piotrkowska 
96. 

KWI ACIARNIA zatrudni 
bukiecla rkę. Oferty „32200" 
Prasa, Piotrkowska 96 

maszynowa . 

I 

PONIEDZIAŁEK - 10 GRUDNIA 

PROGRAM I 

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Wlad. 9.05 
Cztery pory roku. 11.40 Tu radio 
kierowców. 12.0S Z kraju I ze świa
ta. 12.25 Mozaika polskich melodii. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko
munikat energetyczny. !3.01 Goście 
naszych estrad. 13.20 Pomorska Je
sień Jazzowa, - 79. 13.40 Kącik me
lomana. 14 oa Studio „Gama". 14.20 
Studio „Relaks". L4.25 Studio „Ga
ma". 15 OO Wiad. 15.05 Koresponden
cja z zagranicy. 15.10 Studio .,Ga
ma" 16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio
jrntler. 13.0'J Tu Jedynka. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Koncert 
życzeń„ 19.00 Dziennik wJeczorny. 
19.15 Gwiazdy naszych estrad. 19.40 
z festiwalowej estrady. 20.00 Wlad . 
I Informacje dla kierowców. 20.05 
Siadem naszych Interwencji. 20.10 
Koncert muzyki popularnej 20.35 
Melodie lat 70. 21.00 Wlad. 21.05 Kro
nika sportowa. 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń 22.00 Z kraju i ze świata. 
22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Pro
gram WORT - Warszawskie Muzy. 
23.00 Wita Was folska. O.Ol Wiad. 
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej. O.li 
Noc z melodia I piosenką z Białego
stoku. 

PROGRAM Il 

11.30 Wiadomości. 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność. 11.45 Muzyka spod 
strzechy 12.05 Tańce kompozytorów 
polskich. 12.25 W. A. Mozart: I Kon
cert G-dur na flet I ork 12.55 Pio
senka bez słów. 13.00 Dobre. ale ma
ło. 13.10 G. Bizet: Chór. Romans Na
dlra oraz scena I aria Lelll :r: I ak
tu opery „Poławiacze pereł". 13.30 
Wlad. 13 36 Ze wsi i o wsi. 13.51 
Poznański Chór Chłopięcy p.d. J. 
Kurczewskiego. 14.10 Więcej. lepiej 
nowoe~eśnlej. 14.25 Muzyka Haydna. 
15.20 · Popołudnie dziewcząt I chłop
ców. 16.00 Nowości radiowego stu
dia 16.10 S7klce o muzyce polskiej 
XIX w ieku. 16.40 ,Tajemnice Pary
:l;a" - fragm pow. Eugene Sue. 17.00 
Z dziejów jazzu polskiego. 17.20 No
tatnik kulturalpy. 17.30 Poetycki kon
cert tyczeń 18.00 Polacy laureatami 
mlędzynarorlnwych konkursów mu
zycznych. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga
ma" - Piosenka Roku. 18.30 Echa 
dnia 18.40 Zwykli I niezwykli. 19.00 
Koncert wieczorny. 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy, 19.50 Katalog 
Wydawniczy. 20.00 Samorzadność -
dyrektywa. 20.20 „Kontrapunkty", 
21.30 Wlad. 1 informacje sportowe. 
21.40 .. Wyśc,ig po batutę" - rep. z 
Międzynarodowego Konkursu Dyry
J?entów lrr. Grzegorza FitelberJ?a. 
22.00 „Zbll:l;Pnla" nr 69. 23.00 „Julia 
Hanks babka ostatniego wicekróla 
Indii". 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać 
w świecie. 23.40 Muzyka na dobranoc. 

PROGRAM Ul 

6.00 Mlęd7y snem a dniem. a.oo 
Ekspresem przez świat. 8.05 Za kie
rownicą 8.40 Co kto lubi. 9.00 „O
błęd" - odc. pow. 9.10 Pianiści gra
ją przeboje. 9.20 Nasz rok 79. 9.4~ 
Utwory lcameralne Haydna. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 Kler
mas7 płyt, li OO 3XM - m agazyn . 
11.30 Pary<k l koncert Gerry Mulli
gana 12.00 Ekspresem pr1e1 świat . 
12.05 W ton'1cj1 Trójki 13.00 Powtór
ka z rozrywki. 13.50 „Cias oblnlc6w 
koloru bzu" - odc. now. 14.00 W 
romantyc~nym stylu brillant 15 OO 
Ekspresem "1ltzez. świat. 15.05 „Myśli 
twoje ~nić ?:acz)mam" ~ śniewa 
Halina Frackowlak. 15.20 W kręgu 
jazi.u 15 40 Piosenki wspomnienia. 
16.00 ,Huśtawka" - rep. I. Linkie
wicz 16.20 Muzykobranlr 16.45 Eks
presem nrze? św•at. 17 05 Muzyczna 
ooczta UKF. 17.40 Odkurzone nrze
bo1e 18 IO Polityka dla w->zystkich. 
18.25 Czas relaksu. 19.00 Codziennie 

powleSć w wydaniu dżwlęk. - F. 
Dostojewski: „Zbrodnia I kara". li.at 
Ekspresem p.-zez świat. 19.35 Opera . 
tygodnia - G. Verdi: „Nabuchod~ 
nozor" . 19.50 „Obłęd" - ode. PDW• 
20.00 60 minut na godzlnę. 21.00 Ga· 
lerla 'tarych mistrzów 22.00 Fakty 
dnia 22 08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - Bob Dylan. 22,15 Trzy kwa
dranse jazzu. '23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Edward Lubauen• 
ko. 23.05 Między dniem a anem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiadomości. 12.03 Wlad, CŁ). 
12.08 „Problemy szkoły I domu" -
aud. z Dziwisz (Ł). 12.23 Chwila 
muzyki (Ł). 12.25 Giełda płyt. 13.00 
Lekcja języka francusk.jego. 13.15 
Muzyka. 13.20 Dla kl. I - „Zielone 
światło" - słuch. ' M. Buczkówny. 
13.40 Chwila muzyki. 13.45 Tu Stu
dio Stereo (stereo). 14.00 Technikum 
Rolnicze. 14.15 Tu Studio Stereo (ste
reo) 14.45 Zakopane 79, 15.00 Wlad. 
15.05 w Je7loranach" - odc. pow. 
radiowej. 15.35 Chwila muzyki. 15.40 
Książki. do których wracamy ..._ 
.,Niebezpieczne związki" - .fragm. 
pow Pjerre Chaderlos de Laclos. 
16.00 Wiad. 16.05 „Przed pierwszym 
dzwonkiem" - aud. dla nauczycie11. 
16.25 Lekcja języka niemieckiego. 
16 40 Aktualności dnia fi.), t6.5S ,,ł 
minut o sporcie" (Ł), 17.00 Na Saba
łową nutę - koncert (I.I. 17.15 1'e
portaż T. Szewery (L). 17.35 Dysko
teka rozrywki fŁ). 18.00 „u progu 
decyzjl" - aud. Z. Korzenlowsklego 
(Ł). 18.15 Rarlloreklama (Ł). 111.25 Ka
lejdoskop nauki. 18.55 Chwila muzv. 
k.i. 19.00 Ekonomia na ~o dzień. 19.'łł 
Lekcja 1ezyka rosyjskiego, 19.30 Jam 
ses•lon lsterPo). 20.15 Salzbur11er 
FestsPIPle 1~79 - odtworzenie kon
certu Wiener Phllharmonlker !stereo). 
21.50 Panorama mu2ykl eksperymen
talne.1 . 22 15 Nauka I świat WSp6ł
czesny 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Srednia dh Pracu.facych. 22.50 Spie
wa Beniamino Gigli. 22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12,4;; TTR - uprawa roślln, sem. a. 
13.25 TTR. hodowla zwierząt, sem. 3, 
15.30 NURT - nauczanie PoCZlltką
we, kl. 3. 16.00 Obiektyw, 18.20 
Dziennik (kol.). 16.30 „Zwierzyniec" 
(kol.). 17.00 .,Dzień dobry, w kręgu 
rodziny" (kol.), 17.30 „Gotdzilcl /w 
celofanie" NRD-owski film tab. 
(kol.). 19.00 Dobranoc (kol.), 19.11 
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem (kol.). 20.30 Teatr Telewizji -
Stanisław Wyspiański - „Klątwa" 
(kol.). 22.15 Dziennik (kol.). 22.30 
Jak? - progr, pub!, kulturalnej. 

PROGRAM II 

12.50 Program wojskowy (powt.). 
13.20 „z kamerą wśród zwierząt" -
(powt.). 13.45 Przed sądem (Powt.), 
14.30 Studio Sport (powt.). 11.35 No
woczesność w domu 1 :zagrodzie 
(powt.). 16.05 Język niemiecki. lekc.1a ' 
11. 16.30 „Turniej :zastępowych" 
(kol.). 17.00 W świecie I o świecie. 
17.05 .Tak się zmieniają samochody
rep. filmowy, 17.20 Rozmowa w Stu
dio. 17.25 w gleb! lodów Arktyki. 
17.50 Rozmowa w Studio, 18.05 Peru
wi~ńskle amolltudy - rep. filmowy, 
18.30 Im wytworniej tym oszczed
nlej - ren. 18.40 nozmowa w Stu
dio. 19.10 Wiadomości (Ł). 1!!.30 .. · Wie
czór z dziennikiem., 20.36 W ~y.rlecle 
I o świecie (c.d.). 20.35 Ń°a czotów
kach I reklamach - rep, 20.50 Róz
mowa w Studio. 21.00 Ten ·magiczny 
wyraz ropa. 21.10 Rozmowa w Stu
dio. 21.20 Na przykład Sulzer 
rep. 21.35 Co Allach dał Kuwe~to
wl - rep. 22.00 Sonda - wydanie 
specjalne. 

SPRZEDAM futro szare 
łapki, stare meble. Tel. 

sprzedam. Tel. 53-16-48. 
godz. 11-18. 31163 g 

31030 g 
HAFCIARKA 
tel. 758-09 

31381 g AKTUALNIE regeneruję 
wały korbowe Trabant 

WYROn drzwi harmonij- TELEWIZORY naprawiam. 
712-88 od 18. 31344 g 

MASZYNĘ szyjącą wielo• 
czynnościową, walizkową 

KUPIĘ komplet lisów - sprzedam. 492-54 31356 g 
srebrnych na futro Tel. PŁYTY JAZZ, Funky, 
735-25. 32124 g Rock - nowe albumy -

sprzedam. Obornlcko 17 
KUPIĘ brylant czysty po- m 9 po 16. 3129% g 
wyżej l karata. Oferty z 
ceną „31064". Prasa, Piotr
kowska 96. 

KUPIĘ nlcl do haftu ma-
szynowego. Pracownia 
krawiecka, Potokowa 25 
(Stoki) w godz. 8-16 lub 
tel. 881-94 Po 20. 31060 g 

MASZYNĘ do pisania 
walizkowa „Erika" - ko
żuch damski nowy długi. 
Sprzedam, 849-23. 

20769 g/31428 

GRĘ telewizyjną sp1zedam. 
236-90. 31084 g 

ELEGANCKIE suknie, 
spódnice I bluzki na kat
da okazję kupisz - dopa
sujesz. Łódź, Narutowicza 
49. Krakowiak. 30172 g 

SUPEREI.EGANCKI strój 
ślubny kupisz, uszyjesz z 
własnego I powierzonego 
materiału 1 wypOO:yczysz 
Orkh-Now:ikowska, Za-
chodnia 75. 31242 g 

SPRZEDAM aparat foto
graficzny „Praktlca L", o
biektywy: „Pentacon auto 
2,8/29. ,Tessar 2,8/50, .,Pen
tacon 4/200" światłomierz 
„Leningrad ł". Telefon 
51-79-15 po 16. 31322 g 

SPRZEDAM aparaty foto
grafkzne: Carena KSM-1 z 
adapterem, Canon AE-1 z 
oblektvwaml szer:>kokąt
nymł ZOOM '-11--qo I tele
conwentor. Lampę błysko
wa kontaktową BC-25 Tel. 
751-18. 31315 ' 

PIANINO sprzedam. 
rei. 627-09 po 17, Fabrycz
na 5 m 32. · 32189 g 

SPRZEDAM „Fiata 131 Ml
raforl" . tel. 429-74, od go
dziny 15. 

FUTRO - piżmaki brzusz-
ki - sprzedam. Tel . 864-47. „WARTBURGA" - „Fiata" 

31143 g 11977-79) - kuplę. Tel. 

SPRZEDAM dutą dziesię
ciostopniową pompę wod
ną (do deszczowni). t.6dź. 
tel. 439-42. 31059 g 

!\~·2" 10 wieczorem. 31217 g 

KAROSERIĘ „Flata-126p", 
sorzedam. Tomaszowska 
i_o_6_. ________ 3_1_112 g 

KAROSERIĘ .,Skody 100 S" 
- sprzedam. Tel. 894-38. 

32049 g 

POSIADAM dutego Fiata 
I czas, propozycje tel. 
260-65. Sprzedam prostow
nik 6-12 V do 9 A. 

31055 g 

MATEMATYKA 
nlom, studentom. 
mgr Pluskowskl. 

MATEMATYKA, 
tel. 852-85 

ucz-
51-74-10 

31577 I! 

Balcerek . 
30345 I! 

NADWOZIE .,Fiata 126p" GEOMETRIA wykreślna 
- po wypadku, drzwi le- 237-71 Inż. Ciesielski. 
we. - nowe ookryWę ba- 3170 Il 
gatnlka - sprzedam ta
nio. Wróblewskiego 134 
m, 3 PO 17. --- -·------ -

M-3. samodzielnego pokoju, 
Inne - poszukuję. Tel. 
789-01. 31912 g 

MATEMATYKA - fizyka. 
Tel. 53-88-16 Rola-Rulskl. 

32066 g 

NIEMIECKI, 325-30, 
ga 32, Minkner, 

Stru-

29904 g ----------
TECHNIK elektryk podej
mie pracę w sektorze pry
watnym. Oferty „31141" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KWATERA dla uczącej, PRZYJMĘ pracę w sekto-
niepalącej. 849'-76. 31745 g rze prywatnym. Posiada m 

samochód. Oferty „31372" 
PRZYJMĘ do wspólnego P rasa. Piotrkowska 96. 
pokoju ,;tarszą panią za o-~ ... ,l<Y,>"~.-..-~~ 
piekę nad moją · matką. 
Tel. 479-22. 31096 g 

·------
PRZYJMĘ prace sprzedaw
cy w orywatnej cukierni 
!ub kelnerki w restaurnc11. 
Oferty 31441" Prasa . Piotr
kowska 96. 

POSZUKUJĘ wspólnika 
lub przedstawiciela dobrze 
wprowadzonego w sprze
daż artykułów b ieliźniar
skich. Oferty „31617" Pra
sa. Piotrkowska 96. 

POSIADAM „żuka" skrzy
niowca . wolny czas ocze
ku.1ę propozycji. Oferty 
.. 31165" Prasa. Piotrkowska 
96 

EKSPRESOWE czyszczenie 
dywanów, wykładzin u
rządzeniem RFN. Bara
nowski 53-36-eo. 

32144 g 

Syrena. 'wartburg Inne 
dwusuwy, zamiejscowym 
na wymianę . Gwarancja . 
Warszawa Zoliborz Feliń
skiego 2, telefony: 39-39-00, 
34-70-21 Szymczak. 

3368 k 

NAPRAWIA uszkodzoną 
garderobę Artystyczna 
Cerownia. Więckowskiego 
23. Frankowska. 

31925 g 

KARNISZE montuje, wy
tłumia drzwi. Instaluje za
trzaski i uszczelnia okna. 
Sprzedam-. zatrzaski okien
ne. Tel. 12-19-13. Romano
wicz. 31783 g 

MECHANIKA diagnostyka . 
szybkie naprawy silników, 
skrzyń biegów, zawieszeń. 
smarowania, regulacje ką
tów kół, sllników - nowo
czesnymi przyrządami dia
gnostycznymi. Ptaszyński, 
Wiskitno, Alas 28 - do
jazd Dąbrowskiego. 

kowych Stefan Naleśnik. 830-92 Bednarek. 
. Będzin - Wojkowice. So- 31115 g 
bieskiego 392. Sorzeda:I; 
t.ódź - Zachodnb 79 Pio-
trkowska 114 Wschodnia 
56 3188 k 

UKŁADANIE parkietu, cy
klinowanie bezpyłowe. la
kierowanie. Tel. 51-77-10 
Jakson. 29875 g 

BLACHARSTWO samocho
dowe - elektryczność ge
ometria kół - naprawa 
silników, hamulcy, zawie
szeń przednich - wywa
:l;anle kói - wykrywanie 
usterek sllnlków diagno
skopem „Crypton". regula
cje zapłonów, gaźników -
wykonuje inż. Supady. 
Ksawerów, Łódzka 41 

29854 g 

CYKLINOWANIE bezpyło
we. lakierowanie. zakła
danie karniszy własnych. 
Tel. 51-77-10 godz. 7-11. 
(16-20) Jakson. 

28108 g 

DYWANY wykładziny czy
s;zczę szybko, soll!lnle. Tel. 
769-71 po 18, 728-54 Polaw
skl. 30428 g 

CYKLINOWANIE, lakiero
wanie, tel. 53-49-67, Olczak. 

30ł'l2 & 

CYKLINOWANIE, lakier~ 
wanie, Żyłowski, tel. 
53-66-21 16510 • 

CYKLINOWANIE bezpyło
we, lakierowanie, łll0-50 
Zawadzki, ' 

28485 ' 

ANTYKOROZYJNE zabez
pieczanie samochodów a
paraturą szwedzką. Mimo
zy 35 mgr Int. Gajewski. 

ZINU & 

30160 g NAPRAWA lodówek 786-55 
----------- Inż. Wysocki 

SAMOTNll Ciekawe oferty 
proponuje Biuro Matry
monialne „RODZINA" . 
skrytka pocztowa IS, 'l·i41 
Szczecin 6. 

31243 g 2950 k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 



Hutnik • I Beskid 

Sla tka 1 ze Hew rsy debiutujący w 
rozgrywkach ekstrakla•y przeszli 
,bojowy chrzest" w wyjazdowych 
meczarh . Nie był oo tbyt pomyślny 
dla portoplecznych tre:1era M. Ma
karskiego. Łodzianie w sobotę mu. 
sieli uzna~ wytszość Hutnika Kra· 

ków, przegrywając 1:3 (6:15, ł:lS, 
15:8, 6:151, a w niedzielę w Identycz
nym stosunku przegrali z Beskl· 
dem Andrychów 1:3 (15:12, 7:15, 10:15, 
13:15), 

Jak poipformowal nas kierownik 
drużyny Bogusław Adamski w me-

-----------------' czu z Hutnikiem, łodzianie wystąpi· li bez Cłu pińskiego, Ili czaka I kon-

Budowlani 
W Warszawie zakończyły stę dru

tynowe mistrzostwa Polski w zapa
sach w stylu wolnym. Zespól łódz· 
kich Budowlanych nie obronił trze
ciego mle.tsca. które zajął przed ro· 
k.lem. Trzeba jednak wziąć pod uwa· 
gę, Iż łodzianie wystąpili w decydu
Jące,j rywalizacji bez swych naj
leoszych - Scilr.llskiego, M. Busse 
i Kurczewskiego. · 

Zanim łodzianie przystapll\ do de
cydu.jące.I rywalizacji 'o medale . mu
sieli rozegrać dodatkowe spotkania 
z zespołami GKS Tychy I Lotnika 
Wrocław o awans do finałów. Bu
dowlani zdecydowanie nokonall Lot
nika 9,5:2.25 nkt. I przegrali z GKS 
Tychy 3:8.25 pkt„ przy czym. ten 
ostatni mecz został zaliczony do de
cyclujPce1 rozgrywki o miejsca od 
1 do 4. W meczu z GKS punkty rtta 
łodzian zdobyli: Krupiński Trzebiń-
ski I W!aderny. · 
Pozostałe mecze ścisłego finału za

kończyły się porażkami Budowla· 
nych. Podopieczni trenerów J. Kauca 
1 J, Wyplorczyka przegrali z war· 
szawską Gwardią 4,75:7,5. Punkty 
dla Budowlanych zdobyli: Wleczor
l<lewicz. Kubiak. Krupiński I Trze· 
biński. Ostatni mecz ze Stalą Rze· 
szów zakończył się wysoką przegra
ną łodzian 0:12;5 pkt. 

Komunikat 
DUŻY.LOTEK 
I losowanie: 

Totka 

tuzjowanego Dybowskiego. Na po
czątku każdego seta trwała bardzo 
wyrównana walka, jednak wraz z 
upływem minut b1ał? górę dośwla· 
dczenle I większe ogranie gospoda
rzy, którzy występuJac bez braci 
Sańków I Karbarza :>rzechylall se
ty na swo.1ą korzyść Hutntk mają
cy w swych szerega~h dwie ,,gwiaz
dy" - Bebla I rozgryw·iJącego Jur
ka zaprezentował urozmaiconą s\at
kówl(ę I będzie chyba w stanie włą
czyć ętę do rywalizacji o wysoką 
lokatę w ekstraklas!". Gospodarze 
doskonale radzili sobie w polu oraz 
bardzo dobrze operow~ll kierunko
wym atakiem. Zatem bardziej wy
równany zespól odniósł końcowe 
zwycięstwo Resursa musiała z~,Pla· 
clć w tej rywalizacji „frycowe za 
brak doświadczenia w rozgrywkach 
I llgt. -

Drugi mecz z Beskidem Andry
chów rozpoczął się bardzo po
myślnie dla łodzian. Resursa wygra
ła pierwszą partię do 12 prezentując 
urozmaiconą grę. 7.ywlolowy do
ping publiczności , o którym pisa
liśmy w komentarzu poprzedzającym 
rundę siatkarskiej ek~traklasy zro
bił swo1e. Łodzianie oddali trzy po
zostałe sety przeciwnikowi I prze
grali ważny mecz I :3 W przekroju 
całego meczu z Bes:uJem najlepiej 
spisywał się Zawad-iKI. Tym razem 
łodzianie nie pot•nflll w końców
kach ~etów rozstrzv~nąć, jak to 
miało miejsce tydzień temu w Łodzi. 
rywalizacji na swoją korzyść. Tak 
było no. w 4 partii. 1kledy to ResuTsa 
prowadziła 13:7 I przegrała seta do 
13. 

Optymistycznym akcentem tych 

2 - 3 - 5 - 28 - 31 - 32 dod. 
li losowanie: 

dwóch wyjazdowych meczów było 
to, Iż łodzianie zaprezentowali tam
tejszej publlcznoścl urozmaiconą I 
ciekawą grę w ataku Tym razem 38 zabrakło zawodnika który potra-

1 - 9 - 16 - 20 - 33 - 47 
Banderola: 42fi5. 

Arsenal - Coventry 
Aston V. - Liverpool 
Bristol c. - Tottenham 
Crystal i'. - Nottingham 
Derby - Norwich 
Everton - Brighton 
Ipswich - Manchester C. 
Manchester U. - Leeds 
Middlesbrough - Southampton 
Stoke - W Bromwich 
Wolverhampton - Bolton 
Swansea C. - Charlton 
West Ham. - Bristol R. 

„Kukułeczka" 

3:1 
1:3 
1:3 
1:0 
0:0 
2:0 
4:0 
1:1 
0:1 
3:2 
3:1 
1:0 
2:1 

9 grudnia 1979 r. wylosowamo na
stępujące liczby: 

I LOSOW~NIE: 5 - 6 - 12 -
14 - 17 - 32 : 

Il LOSOWANIE: 2 - 7 - 14 -
17 20 - 32 i \irzba do:!atkowa 
do 5, 4 l 3 trafień 1. 

ftlby poklerow•ć kclegaml, upo
rządkować ~rę . I dop· ·wadzić do 
zwycięstwa poszczegól'le partie. 

Nie powiodło się równlet siatka
rzom tomaszowskiej Lechii, którzy 

..musieli uznać wytszość Hutnika 
przegrywając 0:3 (7:U, 15:17, 7:15) I 
z Beskidem 0:3 (11,15, 6:15, tł:l61 . 
za tydzień te dwa zesµ0ły spotka Ją 
się w bezpośrednim pojedynku w 
Łodzi jako te w rozgrywkach eks· 
t raklasy tworzą parę. 

Oto wynt.kl pozostałych meczów: 
Płomień - Resovla 0:3 Gwardia 
AZS Częstochowa 3:0 Legia - AZS 
Olsztyn 2:3, Płomień - AZS Czę
~tochowa 3:0, Gwardia - Resovla 
3:1. 

1. Gwardia 
2 Hutnik 
3. Legia 

TABELA 

4 AZS Olsztyn 
5. Beskid 
6. Resovla 
7 Płomień 
8. Resursa 
9. Lechia 

IO . AZS Częstochowa 

4:0 
3:0 
2:1 
2:1 
2:1 
2:2 
2:2 
1:3 
O:ł 

0:4 

12-4 
9-1 
8-S 
6-4 
6-4 
8-8 
6-7 

6-9 
3-12 
2-12 

Przed tygodniem, piłkarze plerwszo!lgowyc~ zespołów zakot\czyll pięt
nastą kolejkę jesiennej batalii o mbtrzowsk1e punkty, 

JAKA BYŁA TA LIGOWA Pił.KA'! Na pewno mocno „urozmaicona"! 
w relacjach z pierwszoligowych boisk nie raz i nie dwa sprawozdaw
cy szermowali różnorodnymi i.formułowaniami typu: „z TRYBUN Wll't'• 
ŁO PUSTKĄ, A ZIELONE MUUAWY ZIONĘŁY .JESIENNĄ NUDĄ". 
SŁABY POZIOM Pił.KARSKICH WIDOWISK - lo powszechna opinia 
fachowców I kibiców futbolu. 

A JAK NA TYM - w sumie szarym - TLE WYPADŁY PIERWSZO· 
LIGOWE DRUŻYNY ŁODZKIE: ŁKS I WIDZEW? 

EFEKTOWNE ZWYCIĘSTWO 
w CHORZOWIE i „SZÓSTKA" 

w POZNANIU 
Piłkarze ŁKS zakończyli jesienną 

rundę rozgrywek na 8 pozyc.11 w 
tabeli. W porównaniu do ubiegłego 
roku spadli o dwa miejsca ale zdo
byli tyle samo punktów na Jesien
nym półmetku (16), Dobrze więc czy 
ile? 
Idąc dalej w „statystykę" - nie 

najgorzej. Jeśli przed rokiem elka· 
es\acy mieli do drugiej I trzeciej 
drużyny w tabeli <Ruchu I Wldze· 
wa) cztery punkty straty to w 
tym roku dzieli Ich do ,brązowego 
zespołu jesieni" (krakow,klej Wisły) 
zaledwie Jeden. Strata więc nie-

wielka. Możliwa do odrobienia (przy 
korzystnym układzie w wiosennych 
rozgrywkach) nawet w jednej za• 
ledwie kolejce rundy rewanżowej. 

Jeden z najmilszych prezentów 
sprawili piłkarze ŁKS swoim kibi
com zwyciężając w dobrym stylu 
mistrza Polski chorzowski Ruch. Ale 
I nie ustrzegli się kilku „wpadek". 

Nie mogą łódzcy sympatycy pił- · 
karstwa · zapomnieć np. ełkaesiakom 
zdobycia miana .,milionera" (po raz 
drugi zresztą w bistor U pierwszoli
gowych występów) na poznań~klm 
stadionie (przegrana z Lechem 0:6). 
czy cl}oclażby nagannej postawy w 
ostatnim jesiennym występie w Ka-

• Polski dżudoka I. Pawłowski 
zdobył brązowy medal na MS w 
Paryżu w kategorll 65 k& wraz 11 
Japończykiem Kyosuko. 

• Piłkarska reprezentacja Hiszp•
Jlll po wygraniu spotkania z Cyprem 
3:1 zajęła I miejsce w grupie 3, 
awansując do finału mistrzostw Eu
ropy. 

• Tytuł mistrzyni świata w wie
loboju gimnastycznym pań zdobyła 
reprezentantka ZSRR - N. Kim. 
Polka Ł. Matranek-Chydzlńska za
jęła 30 miejsce. 

• W Szpitalu w Brisbane (Austra
lia) zmarł szwedzki żutlowlec Ch. 
SJoestren, który wypadł z toru pod
czas międzynarodowych zawodów w 
tym kraju. 

• Kolejna, letnia Uniwersjada od
będzlt. się w 1981 roku w Bukaresz
cie. l\alomlast zimowe zawody unl· 
w• n .1adowe przeprowadzone będą w 
JacR (Hiszpania). 

• Włoski, sprinter (re1cordz!sta 
świata na 200 m - 19,72) P. Menea 
udekorowany został przez prezyden· 
ta Wioch orderem za Zasługi dla 
Republiki. Amerykańskie pismo 
„Track an Field"' przyznało tytuł 
najlepszej lekl<;oatletkl mljaj11cego 
roku zawodniczce NRD M. Koch. 

• Szóste zwyclf:stwo odniosły ko· 
szykarki ZSRR w czasie tournee po 
USA wygrywając z drutyną Uni
wersytetu Seatle 135:45. 

• Bielski turniej siatkarek wygrał 
k<>towickl Kolejarz przed Płomie
niem Sosnowiec i BKS. 

• Finałowy mecz o puchar Szko· 
ej\ pomiędty Aberdeen I Dundee 
United zakończył się remisem ~o:o. 
(Po dogrywce). Spotkanie będzie po
wtórzone. 

• Kenijski biegacz H. Rono wY· 
grai przełaj w Fuerth (RFN). 

• Ptlkarze ręczni ZSRR wygrali 
międzynarodowy turniej o nagrodę 
gazety „Zarla . Wostoka" wyprzedza

. 1ąc Węgry, Gruzję I Jugosławię. 

Tradycyjnym zwyczajem lnforma
rje o drugoligowych rozgrywkach 
rozpoczynamy od siatkarek ŁKS, 
które z każdym meczem przyblltają 
swój awans do grona najlepszych 
krajowych zespołów. W sobotę I nie
dzielę podopieczne trenera R. Fell· 
siaka gościły na własnym boisku 
zespól Ogniwa Szczecin. Łodzianki 
odniosły łatwe zwycięstwa nie tra· 
cąc w tych spotkaniach ani Jedneio 
seta. W sobotę pokonały rywalki 3:0 
(!5·2 15:13, 15:11) I w niedzielę rów· 
nleż 3:0 (15:8. 15:3.. 15:8). Przypom
nijmy, Iż siatkarki ŁKS mają . na 
sV1oym koncie tylko Jedna poratkę 
lV wyjazdowym meczu z Sarmatą 
Warszawa I zdecydowanie prowad;zą 
w tabeli w swej grupie rozgrywek 

Na skutek złych lnformaejl1 jakle 
otrzymaliśmy z PAP podaliśmy, Il 
w Urlf'głym tygodniu siatkarze Wiła 
mJ wygrali jedno ze spotkań wy· 
;azciowych z Calisią Kalisz. Te dwa 
mecze zakończyły się porażkami 
łódzkiej drużyny. Bardzo dobrze na· 
tomlast podopieczni trenera R. Gar· 
nysa spisali się w kolejnym dwu· 
meczu li ligi. Ich przeciwnikiem 
by! zespt>ł mający aspiracje znate
iienla się w ekstraklasie - Narew 
Ostrołęka . Lodzlanle wyszli z tych 
•potkań obronną ręką odnosząc dwa 
~wyclęstwa. W sobotę pokonali ry
wall 3:0 (15:10, 15:10. 15_:8) I w nie-

towlcach) ulegli tamtejszemu GKS 
0:1). 

.JAKA LIGA - TAK.A 
REPREZENTAC.JAI 

I odwrotnie, Nierzadko trenerzy 
pierwszoligowych klubów (odnosi się 
to w równej mierze do drutyny z 
al. Unii) mocno poparzyli się, sta
wiając w walce o ligowe punkty na 
kadrowiczów. Praktyka tegoroczna 
raz jeszcze dowiodła niezbicie. te 
właśnie te, zdawałoby się bezdysku
syjne i nlepodwatalne absoh1tnle 
„atuty". były najsłabszymi punkta
mi w jedenastoosobowej talli (tak 
było np. w meczu z poznańskim Le
cheflll. Z kolei nie zawsze tet spraw
dzat·o się w praktyce !lgowef hasło: 
„w młodości - siła". LKS nalety 
do tych pierwszoligowców, którzy 
ostatnfml czasy stawiali na mło
dzież. Tyle. że młodzi futboliści (n!l
wet z reprezentacyjnymi szllfaml). 
tet nie zdołali sprostać 1 nalotonym 
na nich zadaniom. demonstrując 
ciągłe Jeszcze ubogi (nawet jak na 
naszą ligę) . ,arsenał" technicznych 
sztuczek futbolowych. 

Trudno więc dziwić się, te ubogi 
„repertuar" technicznych umlejętnp
ścl nie wpływa korzystnie na rea
lizację zadań taktycznych. O Ile 
ŁKS jako tako (ale nadal ponlżel 
oczekiwań. podobnie jak w Innych 
zespołach I ligi) potrafił zagrać 
„szybką piłkę". czy tet szukać szans 
powodzenia w walce z przeciwni
kiem w „kontrze" to gubił się zwyk
le w tzw. ataku pozycyjnym, co 
wynika głównie z nledostatecz· 
nych umiejętności napastników. 

W sumie jednak drutyna ŁKS 
nie wypadła najgorze1 w pierwszo
ligowej „Jesieni". Chpć nie sposób 
pominąć przeciętnego poziomu roz· 
grywek. 

Obok nie najgorszej lokaty w je
siennej ta bell. ełkaesiacy dobrze za
prezentowali się w rywalizacji PU• 
charowej, zdobywając zasłutenle 
miejsce w „wielkiej czwórce". Z 
niemałą przy tym szansą powtórze
nia sukcesu sprzed 20 lat. 
Pomijając już, te Piłkarze z at. 

Unii nie zamykają sobie wrót, pro-

PLEBISCYT „DP" 

w grudniu rezerwujemy 
mieJsce na łamach naszej gazety dla 
Czytelników „Dziennika Popularnego", 
uczestników dorocznego plebiscytu pn. 

towców, trenerów i działaczy ma na celu do
konanie wyboru dzieśięciu najlepszych w tym 
roku zawodniczek i zawodników, którzy będl\ 
uhonorowani szarfami, ufundowanymi przez 
Wojewódzką Federację Sportu. Ogło-;zenie wy
ników plebiscytu oraz wręczenie szarf nastąpi 
w ezasie tradycyjnego, łódzkiego „Balll Mi· 
strzów Sportll", 

„ y leramy 10 najlepszych sportowców woje
wództwa łódzkiego 1919 r". Impreza nasza 
ciesząca się powszechnym uznaniem Czytelni
ków „DP"; a także ceniona sobie przez spor-

Choć mijający rok nie był zbyt 
bogaty w wydarzenia najwyż,szej 
rangi i nie obfitował w zaskaku
jące sukcesy, to jednak sportowcy 
naszego województwa zapisali na 
swyni koncie wiele osiągnięć, da
jąc tym samym szanse znalezienia 
się na liście 10 najlepszych. 

Nie wątpimy, ie uczestnicy ple
biscytu umieszczą na kuponach 
nazwiska sporl<>wców mających 
na swym koncie godne podkreśle
nia stra.ty . w Imprezach międzyna
rodowych jak i w czasie rywaliza
cji (Indywidualnej i zespołowej) o 
miano "najlepszych w kraju. 
Jesteśmy przekonani, że na ple

bjscytowych kuponach nadsyła
nych .przez Czytelników „Dzienni
ka'' nie · zabraknie żadnego nazwi
ska zawodniczki I zawodnika, któ
rzy zasługują na wyróżnienie. 
Tych, którzy przyczynili się do 
wzbogacenia kroniki polskiego 
i łódzkiego sportu w kraju i za 
granicą. Kandydujących przy tym 
do polskiej ekipy na przyszłorocz
ne Igrzyska Olimpijskie w Lake 
Placid i Moskwie 
Żgodnie z postanowieniami re- . 

gulaminu brane . będą pod uwag~ 
przede wszystkim głosy uczestni-

dzielę 3:1 (15:4, 15:6, 10:15, 15:4). Nie 
powiodło się natomla~t siatkarkom 
ChKS. które musiały w wyjazdo
wych meczach uznać wytszość AZS 
Poznań, doznając dwukrotnie porat
kl 0:3. 

• • • 

ków plebiscytu. Liczymy też na 
udział w naszej akcji działaczy i 
szkoleniowców, a także dziennika
rzy sportowych łódzikich gazet, ra
dia i telewizji. 

• • • 
Podobnie jak w latach poprzed

nich wśród uczestników plebiscy
tu na najlepszych sportowców woj . 
łódzkiego w 1979 r . rozlosujemy 
nagrody ufundowanp przez zaprzy-

'ił. 
2. 
3. 

"· 5. 
6. 
1. 
8. 
9. 
ło 

./Mlq I NAZWl51<0: 

~DRES: 
.. 

z 

jaźnione z „Dziennikiem" łódzkie 
zakłady i instytucje. . . . 

Czytelnie wypełnione ~upony 
prosimy przesyłać pod adresem: RE
DAKCJA „DZIENNIKA POPULAR· 
NEGO, t.ODZ, UL. PIOTRKOW· 
SKA 96 z dopiskiem na kopercie 
lub karcie pocztowej „Wybieramy 
najlepszych sportowców". ' 

. 

/ 

. 

Koszykarze LKS, którzy a okreś· 
lonyml ambicjami przystąpili do 
rozgrywek n llgl (awans do ekstra· 
klasy) na Inaugurację n rundy go
klll we własnej hall zespół war
snwsklej Skry. Łodzianie odnieśli 
dwa zwycięstwa. W ~obotę pokonall 
rywali 105:60 (57:36). a w nledzlelę 
odnieśli mniejsze cyfrQWe. zwyc1ę
stwo 113:70 (54:36). Podopieczni trene
nt B. Kwtatk~ldego· nadal ztillf· 
du111 się na 1>\et"Wll'eym miejscu w 
t.abell mając czteropunktową prze· 
wagę nad rywalami. Bardzo dobrze 
grała równlet Piotrcovia, która we 
V1oł~snej sali zdecY,dowanle pokonała 
Znicz Pruszków 98:'n (56:35) I 94:75 
144:32) WalC'lące o utrzymanie sle 
w U lidze koszykarki Tęczy remi· 
sowo takończyly wyjazdową rywali· 
zac,je ze Zniczem Pruszków. W so
bote łodzianki wygrały spotkanie 
75:'72 "(36:38). a w niedzielę musiały 
uznać wy„szość rywalek przegrywa
jac 62:89 (38:40). 

• I porażki Włókniarza 

wadzących do tytułu jednej a trzech 
(co DiiJmnlej) drutyn plerwszoflj;o
wego sezonu 1979/80. I ten cel powi
nien przyświecać szkoleniowcom I 
zawodnikom w czasie zimowej (nie 
wątpimy piacowlcle spędzonej) przer
wy! 

• • • 
z okre§lonymi ambicjami przyftę

powall do jesiennej rundy rozgry
wek Wicemistrzowie Polski - pił
karze Widzewa. Może tego nie mó
wiło się głośno. to jednak po cichu 
marzono o finale Pucharu Polski 
dobrych występach w lidze oraz Pu
charze UEFA. Rywalizacja z St. 
Etlenne µdowOdnlla, lt na europej
skim ryn~u łódzcy piłkarze liczą 
się. Zespól Platlnlego I Repa mu
siał uznać wytszość Widzewa w Ło
dzi, natomiast w rewantu team 
Bońka 1 Burzyńskiego zmusił gospo
darzy do najwytszego wysiłku I 
gdyby w tym spotkaniu mistern\e 
ulotony plan taktyczny „wypalił" 
mielibyśmy wiele pawod6w do zado
wolenia. No cót. nie udało sle po
konać Francuzów. jak i tet marze· 
nla o zdobyciu Pucharu J,>olskl, u
śwletnlającego przypadnjacy w przy
szłym roku jubileusz '10-lecla klubu . 
nie spełniły się. W llrlze wicemi
strzom Polski nie wiodło sle też 
na.1leplej. Wvmowa faktów w tvm 
momencie mówi samg za siebie. Nie 
pamiętamy; żeby po<jczas dotychcza
sowych wystePÓW widzewskiej jede
nastki. nie wygrała ona ani jedne
go meczu na wyjeMzle. Podsumo
wanie sezonu wyratnle jednak na 
to wskazuje. ·Widzew obok bytom
skiej Polonii t Zawiszy nie zdobył 
kompletu . punktów na boisku prze
ciwnika. A orzeclet poprzednie PO· 
sezonowe klasyflkacje wskazyw;ilv 
wyratnie na ł;.o. Iż łodzianie należe· 
li do najskuteczn\P.jszych drutvn 
walczących na wyjeMzle. Dodajmv 
do te<!o jeszcze nrzegrane ootvczkl 
na własnym stadionie. co w efek
cie złoży się na miejsce jakle wi
cemistrzowie Polski :r:ajęll po jesien
nej rundzie rozgrywek. Trzeba 1e<1-
nak .równiet wziąć pnd uwa<!ę. I~ 
na tB'kl stall rz.eczv złot.vło się sht
be m. In., przygotowanie do sezo
nu. 

W kolejnej serii spotkań o mi· 
strzostwo ekstraklasy. koszy
karki ŁKS I pabianickiego 
Włókniarza zmierzyły się 

w Poznaniu z Olimpią I Lechem. 
W sobotę łodzianki dość latwQ upo
rały slfl • Ollm1>ill. wygrywając 
90:74 (42:35). 

Nie powiodło się natomiast koszy
karkom LKS w drugim występie po
znańskim w którym u'egly wczoraj 
Lechowi 64:76 (38·39) Najwlęce~ 
punktów dla łódzkiej drużyny uzy
skały: Wolujewlcz \7 Storotyńska 12 
I Gortat IO 

Nie sprostały przeciwniczkom pod
opieczne mgr H. Langlerow1cza. Pa· 
blanlckl Włókniarz przegrał w sobo
tę z Lechem 51:55 (33:26). a wczoraj 
uległ Olimpii 63:68 (25:37). 

PRZESADZONY OPTYMIZM 

Tym razem łodzianie nie mie-
li szczęścia do szkoleniowca. Trener 
St. Swierk mimo optymistycznych 
zapowlędzl nie potrafił dobrze przy
gotować' drutyny do rozgrywek. Do
szło dCI tego, it piłkarze obawiali 
się „wycleqzek" pod bramkę prze
ci*nlka, nie grali przez cały mecz 
na pełnych obrotach. po 45 minu
tach rywalizacji brakowało Im tchu. 
posiadał! niedostatki kondycyjne 
szybkościowe. Fachowcy nazywają 
to słąbym „wybieganiem" zespołu. 
I dobrze się stało, że władze klubu 
zdecydowały się na zmianę szkole
niowca pierwszej drutyny. Mgr Ja
cek Machclńskl bardzo szybko zna
lazł wspólny Język z zawodnikami I 
w czterech ostatnich meczach zdo· 
był w sumie 6 punktów. Przy bar
dzo nieustabilizowanej formie wszy
stkich zespołów spowodowalo to. lt 
Wicemistrzowie Polski są w bardzo 
dogodnej pozycji wyjściowej do a
taku na pozycję premiowaną udzia
łem w rozgrywach PUcharu UEFA. 
Smlemy nawet twierdzić lt stać ich 
w tej sytuacji nawet na walkę o 
tytuł.„ mistrzowt>kl. 

Nie ulega wątp!lwoścl. lt piłkarze 
Widzewa zechcą na .1ublleusz 70-le
cla klubu. oo niepowodzeniach w 
PP. zająć bardzo wysoka pozycje w 
rozgrywkach ligowych. Oby tylko 
obyło się bez kontuzji. Przecież w 
wielu meczach nie móe;ł wystaplć 
K. Surllt (operacja łękotki). Dab
rowskl . Kowenlckl. a ponadto osła
bienie zespołu następowało na sku
tek wielu tóltych kartek Doskonale 
rozumiemy, lt piłkarze Widzewa nie 
mogą liczyć na obiektywizm władz 
wydziału dyscypliny I wychowania 
PZPN który tylko przy nadarza-1ą· 
cej się okazji nie znajduje uspra
wiedliwienia . jak ma to miejsce w 
wielu innych wypadkach. ferując 
wysokie kary dla zawodników łódz
kiego klubu. Ten niebagatelnv fakt. 
powinni naprawde wziąć sobie do 
serca zawodnicy. Jest w tym miej
scu jedno przysłowie. którego nie 
będziemy przytaczać. Doskonale się 
rozumiemy o co chodzi ... 

SOBOTA: Lech - Włókniarz 55:51, 
Olimpia - ŁKS 74:80, AZS P. - Wi
sła 12:77, Spójnia - Hutnik 85:65. 
AZS Katowice - Stal Brzeg 60:53. 

NIEDZIELA: Lech - ŁKS 76:6ł, 
Olimpia - Włókniarz 68:63, AZS P. 
- Hutnik 15:61, Sp6Jnia - Wisła 
60:59. 

TABELA 

1. Spójnia 
2. Wisła 
3. Lech 
4. ŁKS 
5 AZS Poznań 
6. Hutnik 
7. Wlóknlar:a Pab. 
8. Stal 
9. Olimpia 

IO. AZS Katowice 

27 
26 
24 
24 
21 
20 
20 
19 
18 
17 

1148-952 
1031-867 
1041-928 
1136-1022 
1067-1028 
883-967 
890-955 
877-958 
944-1154 
825-1013 

MOGŁO BYC LEPIEJ 

Czy w sumie Widzew zawiódł swo
ich sympatyków? Trudno dać w 
tej sytuacji jednoznaczną odpowledt. 
Faktem jest Jednak, iż na początku 
rozgrywek zespół nie stanowił pi!
ka rskiego monolitu. W jednym me
czu wytszą formę reprezentowało 
kilku piłkarzy, natomiast w drugim 
spotkaniu ciężar gry spoczywał na 
Innych. Nie było w sumie ligowej 
potyczki, w której w» y~cy wznie
śliby się na wyżyny swych umie
jętności. To jednak na skutek przy~ 
czyn o jakich wspomnieliśmy na 
początku . Niewątpliwym ubytkiem w 
drutynle Widzewa w wiosennej run
dzie rozgrywek będzie brak wystę
pującego na angielskich boiskach -
Kowenlcklego. Nie ma co się okła
mywać. lt do· tej pory o obliczu 
widzewskiej Jedenastki decydowała 
gra Bońka. Burzyńskiego Blachny 1 
dwóch bocznych obrońców - Mo
tejkl I Kowenlckiego. Jeden z fila
rów drużyny ubył. Oby jego miej
sce z powodzeniem zapełnił Mar
chewka, który śmielej powinien 
włączać się do akcji ofensywnych. 
Miniony sezon udowodnił również . 
Iż kliku zawodników mote stanowić 
bardzo stlne punkty zespołu. W 
końcówce rozgrywki bardzo dobrze 
grali przecież Tloklńskl. Rozborskl. 
Smolarek wreszcie musi uwierzyć w 
swe umteJetno~cl strzeleckie. Pięta 
z kolei, te możE' należeć do najlen-
szych lewoskrzydłowych w kraju , 
Grębosz z kolei. że P'> dobrym 
przygotowaniu do sezonu . może z 
Powodzeniem wystęoować w roll „o
statniego". A przecież w odwodzie 
nozostall :leszcze młodzi piłkarze -
Pitch Lisiak Chalcarz.„ Ponadto 
zdajemy sobl<? sprawę z tego. lt 
zesnól trenowany przez młodego 
szkoleniowca J. Machcińsk\ego zo
stanie dobrze przygotowany do se
zonu I będzie miał „własną twarz" 
w tlgowe.1 rywallzac11. Wbrew są
dom piłkarskiej centrali. jego fa
chowe umlejetnoścl cenimy bowiem 
bardzo wysoko. 
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